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Spotkanie I sekretarza KC PZPR
(P) Podczas spotkania.

CENA 1 ZŁ

Edwarda Gierka z dziennikarzami
(P) 14 bm. odbyło się kolejne okresowo £<111

tarza KC PZPR Edwarda Gierk. . __ .Potkanie I sekre- , raz wyższe dochodv lorłrJ nro.____ -...--.Mr,* spotkanie I sekre-Łirza KC PZPR Edwarda Gierka z dziennikarzami prasy, ra- 
i telewizji. W spotkaniu, które prowadził zastępca człon.

ł. Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Jerzy Łukaszewicz, 
wziat udział kierownik Wydziału Prasy. Radia 1 Telewizji 
KC PZPR, Kaztajierz Rokossowski.

Odpowiadając na pytania I 
sekretarz KC PZPR najwięcej 
uwagi poświęcił aktualnym 
problemom społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju. Nie­
dawne IX Plenum KC PZPR
— powiedział Edward Gierek
— pozytywnie oceniło realiza­
cję uchwały V i VI plenar­
nych posiedzeń KC, na któ­
rych zapadły ważkie decyzje 
określane mianem manewru 
gospodarczego. Zbyt krótki 
jeszcze minął czas, by efekty 
tych zmian mogły być w peł­
ni widoczne.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił. że podejmuje się naj­
bardziej energiczne działania 
dla rozwiązania tych proble­
mów, które wywierają bezpo­
średni wpływ na zaspokojenie 
najpilniejszych potrzeb społe­
cznych. Znajduje to odbicie 
m.in. w projekcie Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego 
na 1978 r. Pomyślne wykona­
nie zawartych w nim zadań, 
jak 1 uzyskanie dalszego po­
stępu w realizacji założonego

manewru gospodarczego, zale­
ży w pierwszym rzędzie od wy­
datnej poprawy efektywności 
pracy, a więc od podniesienia 
jej wydajności, od obniżenia 
kosztów produkcji, od maksy­
malnego wykorzystania maszyn 
i urządzeń, od oszczędnej i ra­
cjonalnej gospodarki surowcami 
i materiałami, szczególnie zaś 
importowanymi za cenne de­
wizy. Należy również znacznie 
lepiej niż dotychczas wykorzy­
stywać czas pracy.

Dużo uwagi poświęcił I se­
kretarz KC PZPR zagadnieniom 
równowagi rynkowej. W ostat­
nich 7 latach niemało zrobiono 
dla przyspieszenia produkcji 
rynkowej i poprawy zaopatrze­
nia w ogóle, przy czym od VII 
Zjazdu partii wysiłki w tym 
zakresie zostały zwielokrotnio­
ne. A mimo to Istnieje jeszcze 
szereg braków i napięć. Zasad­
nicza tego przyczyna, to — jak 
oświadczył E. Gierek — niepeł­
ne dostosowanie struktury asor­
tymentowej i jakości towarów 
do społecznego popytu. Na je­
go stały i szybki wzrost w róż­
nych dziedzinach wpływają co-

raz wyższe dochody ludzi pra­
cy, a co za tym idzie — stały 
wzrost ich aspiracji. Obecnie 
widać oznaki sukcesywnego po­
lepszania się sytuacji rynko­
wej. Na tym polu trzeba dzia­
łać w dalszym ciągu konsekwen­
tnie i uporczywie, zwiększając 
wymagania nie tylko wobec 
producentów, ale w równym 
stopniu wobec handlu. Wę­
złowym celem jest możli-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej

(P) 14 bm. odbyło się pierw­
sze posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej, któremu 
przewodniczył prof. Włodzi­
mierz Berutowicz.

Komisja uchwaliła plan pra­
cy ustalający praktyczne jej 
zadania w toku kampanii wy­
borczej do rad narodowych sto­
pnia podstawowego. Państwowa 
Komisja Wyborcza uchwaliła 
ponadto wytyczne dla teryto­
rialnych i obwodowych komisji 
wyborczych w sprawie zadań 
i trybu ich pracy.

W celu lepszego wykonania 
oraz pełnego harmonizowania 
zadań terytorialnych i obwo­
dowych komisji wyborczych 
Państwowa Komisja Wyborcza 
powołała również inspekcję te­
renową. (PAP)

* Dłużnicy: WPOIAR” Wrocław, „POŁAM” Pabianice, .CENTRA” Poznań
* Pochwala dla „Zelmeru”, .Silesii’, „SHL” „Swiatowita”
Dostawy rynkowe na finiszu

Informacja wiosna

Możliwości pełniejszego wykorzystania 
bazy materialnej i kadr
Wyniki powszechnego przeglądu
zakładów służby

(P) Zespół ekspertów Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej opracował wyniki 
powszechnego przeglądu za­
kładów służby zdrowia i po- I 
mocy społecznej prowadzonego j

zdrowia

6 st. C na Wybrzeżu
Odwilż w całym kraju

Informacja własna
(P) Grudniowa fala mrozów, 

które trzymały przez kilka dni, 
zaczyna ustępować. Nad Polskę 
napływa ciepłe, wilgotne po­
wietrze z zachodu. W środę ,w 
południe na Wybrzeżu Zachod­
nim m. in. w Świnoujściu, Ko­
łobrzegu i Ustce termometry 
wskazywały plus 6 st. C.; w 
Warszawie było 2 st. C. Tem­
peraturę ujemną wskazywały 
tylko stacje IMiGw w Prze­
myślu i Nowym Sączu (minus 3 
st. C.), a także w górach: na 
Kasprowym Wierchu minus 6 
st, na Śnieżce minus 3 6t. C. 
Bardzo mroźna była jesz­
cze noc z wtorku na środę: w 
Muszynie termometry wskazy­
wały aż minus 18 st., w Teres­
polu i Zamościu minus 16 st., 
we Włodawie i Rzeszowie minus 
13 st. C.

Jak wynika z prognoz meteo­
rologicznych — odwilż potrwa 
kilka najbliższych dni. Tempe­
ratura maksymalna w dzień od 
plus 2 do plus 7 st. C., a mini­
malna w nocy od plus 2 do mi­
nus 3 st. C.

Gwałtowna odwilż spowodo­
wała na południowym zachodzie 
kraju trudną sytuację na dro­
gach. Wystąpiły tam opady de­
szczu ze śniegiem, a następnie 
marznącej mżawki. Drogi m-in. 
woj. wałbrzyskiego 1 wrocław­
skiego pokryły się cienką war­
stwą lodowego szkliwa. Goło- 
ledź była przyczyną zakłóceń w 
komunikacji autobusowej PKS.

Niemal w całej Polsce wystą­
piła gęsta mgła. Była ona przy­
czyną zakłóceń w komunikacji 
lotniczej. Trzeba było odwołać 
m. łn. odloty samolotów z War­
szawy do Katowic, Poznania i 
Zielone! Góry. (1)

od maja br. Jego celem było 
określenie możliwości pełniej­
szego wykorzystania bazy ma­
terialnej i kadr służby zdro­
wia dla poprawy opieki zdro­
wotnej, a także ocena dostęp­
ności i kompleksowości u- 
dzielanych świadczeń. W prze­
glądzie, który objął wszystkie 
zakłady służby zdrowia i po­
mocy społecznej, wzięło udział 
ok. 6,3 tys. osób, z czego bli­
sko połowę stanowił aktyw 
społeczny.

Jednym z najważniejszych 
zadań przeglądu była ocena 
wykorzystania pomieszczeń 
leczniczych oraz miejsc w 
żłobkach i w domach pomocy 
społecznej. Okazało się, że wy­
korzystanie łóżek wynosi po­
nad 92 proc., co należy uznać 
za dobre (literatura fachowa 
za racjonalne uznaje wykorzy­
stanie łóżek w 85 proc.). Prze­
gląd ujawnił, że najwięcej łóżek 
nie zajętych znajduje się na 
oddziałach zakaźnych, gruźli­
czych i dziecięcych, przy jed­
noczesnym nadmiernym prze­
ciążeniu oddziałów wewnętrz­
nych i chirurgicznych. Wycią­
ga się z tego wnioski.

Weryfikacja pomiesr-czeń za­
jętych na cele administracyjne i 
gospodarcze pozwoliła na wy­
gospodarowanie blisko 29 tys. 
m kw. dodatkowej powierzchni, 
co da m.in. możliwość ulokowa­
nia ponad 1200 łóżek szpital­
ni ch oraz 550 miejsc w domach 
pomocy społecznej i żłobkach.

Ujawniono też możliwości dal­
szego zwiększenia czasu pracy 
aparatury medycznej. Resort 
podjął konkretne działania,.w 
wyniku których uruchomiono 
nieczynne dotychczas urządze­
nia.

Mimo podjęcia szeregu dzia­
łań, jak np. stypendia fundowa­
ne, zasiłki osiedleńcze, przydzia­
ły mieszkań 1 środków trans­
portu, istnieje w skali kraju i 
w poszczególnych województ­
wach deficyt lekarzy różnych 
snecialności. pielęgniarek i oo- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Na trasie Szczecin-Świnoujście trwa modernizacja unii 
kolejowej. Vklada się m. in. tory na lukach o większym promie­
niu — pozwoli to na większą szybkość pociągów, przewożących 
głównie węgiel do portu w Świnoujściu. Realizowana moderni­
zacja ma również na celu przygotowanie tego odcinka linii do 
elektryfikacji. Fot- CAr “ Undro

(P) Za kilkanaście dni koniec roku. Jak producenci towarów 
rynkowych wywiązują się ze swych zobowiązań wobec handlu 
i klientów? Rozpoczynamy serię relacji z różnych dziedzin, by 
zobrazować dyscyplinę dostaw i słowność wytwórców. Na po­
czątek 
oświetleniowy 1 grzejny.

sprzęt zmechanizowany gospodarstwa domowego,

Zacznijmy od domowych 
pralek. Najbardziej poszuki­
wane są oczywiście te auto­
matyczne — z wrocławskie­
go „Polaru”. Plan br. prze­
widywał dostawy 200 tysięcy 
sztuk, niestety nie będzie zre­
alizowany. Ostatnio zakłady i 
zjednoczenie „Predom” zawia­
domiły, że dostawy br. wy­
niosą 190 tys. Przyczyny?

Było na ten temat sporo pu­
blikacji: kłopoty kooperacyjne, 
kadrowe, organizacyjne, a i z 
jakością też w „Polarze” ostat­
nio bywa nie najlepiej, choć to 
wielokrotny laureat konkursów 
„DO-RO”... Handel chce wie­
rzyć, że przewidziana liczba 
190 tys. będzie dotrzymana, są 
bowiem obawy, że finał roku 
będzie gorszy. Ten sam „Po­
lar” — uwaga przy okazji — 
nie dostarczył w br. zapowia­
danych nowości — lodówek 280- 
1 176-litrowych.

Handel chwali Kieleckie Za­
kłady Wyrobów Metalowych 
„POLMO”. które 
planowo zmniejszają 
popularnych pralek 
wych „SHL”, ale z . 
zobowiązań wywiązują się ’ 
rowo. Dostarczą one w br. 
datkowo 5 tys. sztuk.

Dobrze wywiązują się z 
staw lodówek producenci 
Iesii” z Rybnika oraz „I 
nów” z Czarnej Białostockiej.

Nie ma również zastrzeżeń do 
solidności takich zakładów 
„PREDOMU" jak „Zelmer” 
(froterki, odkurzacze, roboty 
kuchenne), „Męsko” (sokowi­
rówki, roboty), czy „Selfa” (o- 
piekacze, grzałki, imbryki). No­
wa Dęba (żelazka).

Także „Swiatowit” z Mysz­
kowa rytmicznie wykonuje do­
stawy pralek wirnikowych, do­
datkowe dostawy z planu br. 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Edward Gierek 
przyjął
Penczo Kubadinskiego

(P) I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął w dniu 14 
bm. członka Biura Politycznego 
KC BPK, przewodniczącego Na­
rodowej Rady Frontu Ojczyź­
nianego Ludowej Republiki 
Bułgarii — Penczo Kubadińskie- 
go.

W spotkaniu uczestniczył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC — Jerzy 
Łukaszewicz.

Rozmowa, która przebiegała 
w serdecznej, przyjacielskiej 
atmosferze, dotyczyła proble­
mów zacieśniającei się współ- 

polsko-bułgarskiej, w 
rozwoju kontak- 
społeczeństwami

pracy ____
szczególności 
tów miedzy 
obu krajów.

Obecny był
wej Republiki Bułgarii w Pol­
sce Iwan Nedew. (PAP)

ambasador Ludo-

Plan i budżet na 1978 rok

Sesja Rady Najwyższej ZSRR

wprawdzie 
produkcję 

wirniko- 
przyjętych 

wzo- 
. do-

do- 
„Si- 

,Szro-

Ambasador Danii
u Henryka Jabłońskiego

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
14 bm. ambasadora Królestwa 
Danii w Polsce Hansa Adolfa 
Bieringa. (PAP)

Zrozumienie i życzliwość
z Teresą Żuk-RewkiewiczŻYCIA terenowym opiekunem społecznym

(P) Na terenie prostokąta, u- 
tworzonego przez Aleje Jerozo­
limskie i Świętokrzyską oraz 
Nowy Świat i Marszałkowską 
działa Komitet Osiedlowy nr 16. 
Na charakter pracy samorządu 
mieszkańców w tym rejonie 
przede wszystkim rzutuje fakt, 
że mieszka tu więcej niż w in­
nych dzielnicach starszych lu­
dzi, często samotnych, nieraz 
obłożnie chorych.

Przewodniczącą Komitetu O- 
siedlowego nr 16 jest Helena De­
nis, która pełni jednocześnie 
funkcję osiedlowego opiekuna 
społecznego. Prawniczka z wy­
kształcenia znana jest z energii 
i umiejętności znalezienia wyj­
ścia z trudnych sytuacji życio­
wych swych podopiecznych.

Obecnie z opieki społecznej 
korzysta w osiedlu 180 osób. Po­
moc tę organizuje im lub świad­
czy bezpośrednio 11 tereno­
wych opiekunów społecznych. 
Jednym z nich jest Teresa Żuk- 
Rewkiewicz, która, choć dopie­
ro od kilku lat pełni tę funkcję, 
zdobyła już sobie duże uznanie 
wśród mieszkańców osiedla.

(P) Po raz pierwszy tego grudnia było w Warszawie mglisto i padał deszcz. *oU zbi^ew Furmaa

— Pani Tereso, jest Pani ma­
larką zajmującą się obecnie 
grafiką użytkową, wygląda Pa­
ni jr.k starsza siostra swej cór­
ki, która jest na I roku archi­
tektury i syna studenta mate­
matyki, nie bardzo odpowiada 
Pani stereotypowym wyobraże­
niom o opiekunie społecznym. 
Jak to się stało, że zajęła się Pa­
ni tą pracą?

— Pani Denis znała mnie, gdyż 
mój mąż współpracuje z nią w 
komitecie osiedlowym. Wiedzia­
ła, że oboje chętnie pomagamy 
ludziom, więc zaproponowała mi 
kiedyś, żebym zajęła się małżeń­
stwem bezradnych staruszków. 
Gdy udało mi się skutecznie im 
pomóc, zaproponowała, żebym 
została terenową opiekunką spo­
łeczną.

— Na czym polega ta praca?
— Mamy zupełnie konkretne 

obowiązki: ustalenie komu z 
mieszkańców rejonu, którym się 
opiekujemy, potrzebna jest po­
moc i jakiego rodzaju, zasygna­
lizowanie o tym właściwym in­
stytucjom państwowym i orga­
nizacjom społecznym oraz zor­
ganizowanie lub świadczenie tej 
pomocy na co dzień. Praca na­
sza polega także na wykonywa­
niu dla podopiecznych, najczęś­
ciej ludzi w starszym wieku, 
różnych czynności tylko pozor­
nie drobnych.

— Może poda Pani parę przy­
kładów...

— W tym małżeństwie ponad 
osiemdziesięcioletnich starusz­
ków, o których już wspomia- 
łam, żona była ciężko chora na 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

MOSKWA (PAP). 14 bm. w 
Wielkim Pałacu Kremlowskim 
rozpoczęła się sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR.

W sali posiedzeń zebrali się 
deputowani obu izb: Rady 
Związku i Rady Narodowości. 
Na porządku dziennym obrad 
parlamentu radzieckiego znaj­
dują się: państwowy plan roz­
woju gospodarczego i społecz­
nego ZSRR oraz budżet pań­
stwa na 1978 rok, a także spra­
wozdanie z realizacji budżetu 
w 1976 r.

Deputowani jednomyślnie wy­
brali na członków Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — 
przewodniczącego Wszechzwiąz- 
kowej CRZZ, Aleksieja Szyba- 
jewa, pierwszego sekretarza KC 
Komsomołu Borisa 
i członka Akademii 
gienija Fiodorowa.

Liczbę członków 
zwiększono do 21, 
uchwaloną na poprzedniej se­
sji Rady Najwyższej Nową 
Konstytucją ZSRR.

Referat „O państwowym pla­
nie rozwoju gospodarczego i 
społecznego ZSRR na rok 1978” 
wygłosił wicepremier, przewod­
niczący Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR ds. Pla­
nowania,. Nikołaj Bajbakow.

Podkreślił on, że państwowy 
plan rozwoju gospodarczego i 
społecznego ZSRR na r. 1978 
przewiduje przede wszystkim 
dalszy rozwój bazy materiało­
wo-technicznej gospodarki na­
rodowej, podniesienie stopy ży­
ciowej ludności oraz umocnie­
nie obronności kraju. Głównym 
celem będzie intensyfikacja 
produkcji. Nakreślono również 
wysokie tempo wydajności pra­
cy, które ma się zwiększyć o 
3,5 proc. Dochód narodowy 
przeznaczony na spożycie i a- 
kumulację wzrośnie w r. 1978 
o 15,6 mld rubli. Dochody re­
alne w przeliczeniu na jedne­
go mieszkańca zwiększą się o 
3 proc.

W referacie podkreślono, że 
nakłady inwestycyjne będą 
przeznaczane głównie na mo­
dernizację istniejących przed­
siębiorstw. Na cele te przezna­
czono 8.7 mld rubli, czyli o 26 
proc, więcej niż w br.

Produkcja przemysłowa w 
1978 r. ma wzrosnąć o 4.5 proc.

Plan przewiduje dalszy rozwój 
przemysłu paliwowo-energety­
cznego. Produkcja energii ele­
ktrycznej osiągnie 1207 mld 
kWh, czyli o 4.8 proc, więcej niż 
w br. W 1978 r. planuje się 
wydobycie 575 min ton ropy 
naftowej i kondensatu gazowe­
go, 370 mld m sześć, gazu zie­
mnego, 746 min ton węgla.

Wiele uwagi poświęcono 
wzrostowi produkcji i podnie­
sieniu jakości towarów pow­
szechnego użytku, 
przemysłu lekkiego 
snąć o 4,3 proc.
(A) DOKOŃCZENIE

Produkcja 
ma wzro-

NA STR. 4

Pastuchowa 
Nauk Jew-
Prezydium 
zgodnie z

Konferencja wstępna w Kairze 
pod znakiem bojkotu Arabów

Efektywność, 
jakość, nowoczesność
Od stałego korespondenta 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 14 grudnia
(P) Podstawową cechą rozpa­

trywanego na obecnym po­
siedzeniu obu Izb radzieckiego 
parlamentu projektu planu spo­
łeczno-gospodarczego i budże­
tu państwa na 1978 r. jest 
przede wszystkim dążenie do 
pogłębiania zmian jakościo­
wych w rozwoju socjalistycznej 
ekonomii, 
osiągnięto 
w dwóch 
becnego 
1978 r. koncentrują uwagę na 
umacnianiu roli intensyw­
nych czynników rozwoju go­
spodarki, w ścisłym ich powią­
zaniu z realizacją celów społe­
cznych.

Świadczą o tym podstawowe 
proporcje i wskaźniki planu, 
zmiany w strukturze nakładów 
głównie inwestycyjnych prefe­
rujące rekonstrukcję i moderni­
zację potenc.atu technicznego 
oraz wzrastający udział wydaj­
ności pracy w planowanych 
przyrostach produkcji — zarów­
no przemysłowej

Podstawowym 
przyszłorocznego 
dalszy dynamiczny 
chodu narodowego prz-i zw ęk- 
szeniu produkcji przemysło­
wej o 4,5 procent, osiągnięciu 
w rolnictwie dostaw wartości 
132 miliardów rubli i wdat- 
nym zwiększeniu udziału han­
dlu zagranicznego w przyro­
ście dochodu narodowego.

Głównym źródłem przyrostu 
produkcji ma być wzrost wy-
(Bi DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Bazując na tym co 
dotychczas, zwłaszcza 
pierwszych latach o- 
pięciolecia, zadania

jak i rolniczej, 
założeniem 

pla:u jest 
w.rjst do-

KAIR (PAP). W Kairze 14 
bm. rozpoczęła się wstępna 
konferencja, którą oficjalne 
czynniki egipskie przedstawiają 
jako etap 
wznowienia 
konferencji 
newie.

Spotkanie

przygotowań do 
blisko wschodniej 

pokojowej w Ge-

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IM1GW 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie duże, słabe opady 
deszczu lub mżawki. Zamglenie 
lub mgła. Temp. maks. +3 st.

(PAP)
KALENDARIUM

• Czwartek jest 349 dniem 
1977 r. Do końca roku pozostało 
16 dni. w tym 13 dni roboczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

7.38, a zajdzie o godz. 15.24. 
Wschód Księżyca godz. 10.43, za­
chód godz. 21.41. Czwartek bę­
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 8 godzin i 55 mi­
nut.
9 Imieniny obchodzą: Celina 

| Waleriana. (J. L.)

Spotkanie to, będące wyni­
kiem separatystycznej inicjaty­
wy prezydenta Sadata w spra­
wie nawiązania bezpośrednich 
rokowań pokojowych z Izrae­
lem, zostało zbojkotowane przez 
wszystkie inne strony zaanga­
żowane w konflikcie blisko­
wschodnim. Oprócz delegacji 
Egiptu i Izraela w spotkaniu 
uczestniczą tylko przedstawi­
ciele USA. Ponadto obecni są 
obserwatorzy z ramienia ONZ 
oraz Watykanu.

Udziału w spotkaniu odmó­
wiły Syria, Jordania, Liban, 
Organizacja Wyzwolenia Pale­
styny i Związek Radziecki, 
który wraz ze Stanami Zjedno­
czonymi jest współprzewodni­
czącym konferencji genewskiej.

Obrady mają potrwać około 
2 tygodni.

W krótkim przemówieniu i- 
nauguracyjnym, szef delegacji 
Egiptu Esmat Abdel Meguid 
oświadczył, że jego kraj ocze­
kuje obecnie konkretnych i bez­
zwłocznych kroków ze strony 
Izraela. Oświadczył on, że po­
kój na Bliskim Wschodzie po­
winien się opierać na rezolu-

cji Rady Bezpieczeństwa nr 
242, która stanowi ramy dla 
globalnego uregulowania.

Na pierwszym posiedzeniu 
przemawiali ponadto przedsta­
wiciele Izraela i USA oraz re­
prezentant sekretarza general­
nego ONZ. Zdaniem agencji za­
chodnich z wystąpień przedsta­
wicieli Egiptu i Izraela wyni­
ka, że nadal istnieją między 
nimi głębokie rozbieżności od­
nośnie sposobów rozwiązania 
sprawy palestyńskiej. Posiedze­
nie inauguracyjne zakończyło 
się po niespełna pół godzinie.

Pierwsze zamknięte posie­
dzenie robocze konferencji ka- 
irskiej, które odbyło się zaraz 
po posiedzeniu inaugracyjnym, 
trwało zaledwie kilka minut. 
Uzgodniono na nim jedynie, że 
następna sesja robocza zbierze 
się w czwartek rano.

NOWY JORK (PAP). W wy­
wiadzie udzielonym dzienniko-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

■ Z

W numerze
.Życie i Nowoczesność”

Zbrodniarz wirenny
Pieter Menten 
skazany na 15 lat więzienia

AMSTERDAM (PA?). Kores­
pondent PAP, Jan Sierzputow- 
ski pisze: Specjalny trybunał 
w Amsterdamie sądzący hitle­
rowskiego zbrodniarza wojenne­
go, holenderskiego milionera, 
Pietera Mentena ogłosił 14 bm. 
wyrok.

Oskarżony został uznany win­
nym zarzucanych mu zbrodni w 
Podhorodcach koło Lwowa dnia 
7 lipca 1941 r. — zorganizowa­
nia tam masowej egzekucji lud­
ności polskiej, ukraińskiej i ży­
dowskiej oraz osobisty w niej 
udział. W egzekucji tej zginęli 
m.in. Polacy — małżeństwo A- 
leksander i Bronisława Nowic­
cy, Alfred Stepan i Piotr Sta­
rzyński oraz Ukrainiec, Władi­
mir Pistolak.

Trzyosobowy zespół sędziow­
ski pod przewodnictwem Jana 
Antoona Schroedera wymierzył 
za to Mentenowi karę 15 lat 
więzienia.

Natomiast trybunał uznał za 
niewystarczające, dowody winy 
Mentena w zorganizowaniu za- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4
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Spotkanie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka z dziennikarzami
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wie najlepsze zaspokojenie 
potrzeb na podstawowe wy­
roby standardowe, równocześnie 
jednak należy dbać o wzrost do­
staw artykułów o wyższej uży­
teczności, na które popyt — w 
miarę wzrostu zasobności spo­
łeczeństwa — również stale się 
wzmaga.

Budownictwo mieszkaniowe — 
to druga, obok spraw rynku, 
dziedzina wymagająca szczegól­
nej troski. Edward Gierek przy­
pomniał, że w obecnym pięcio­
leciu mamy wykonać wielki pro­
gram przekazania do użytku 
łącznie 1.575 tys. mieszkań, i 
to mieszkań o większej po­
wierzchni i lepszym wyposaże­
niu. Realizacja tego programu, 
jak wskazał I sekretarz KC, 
przebiega z trudnościami.

Główne hamulce — to opóź­
nienia w uzbrajaniu terenów 
pod nowe osiedla, to niedosta­
teczna ilość urządzeń domowych 
(armatura, instalacje itp.), a 
także niektórych materiałów 
budowlanych mimo znacznego 
rozwoju bazy budownictwa, to 
wreszcie — kłopoty z transpor­
tem. Wszystkie te trudności 
musimy pokonywać, tak by w 
pełni wykonać plan obecnej 
5-latki a zarazem stworzyć pod­
stawy do jeszcze szybszego roz­
woju budownictwa mieszkanio­
wego w latach osiemdziesiątych.

Mówiąc o planię na rok przy­
szły, I sekretarz KC wskazał, 
iż założony wzrost produkcji 
przemysłowej o 6,8 proc., choć 
procentowo niższy niż w kilku 
poprzednich latach, stawia nas 
w rzędzie najszybciej rozwija­
jących się krajów.

Ważne jest to, że sama pro­
dukcja przeznaczona na rynek 
ma zwiększyć się o 9,9 proc, 
proporcje te wynikają właśnie 
z manewru gospodarczego. Klu­
czowe znaczenie będzie miał w 
przyszłym roku — podkreślił 
jeszcze raz Edward Gierek — 
wzrost efektywności działania 
i poprawa jakości pracy na 
każdym odcinku. Tak też pod­
chodzić muszą do swych za­
dań' na 1978 r. wszystkie załogi, 
aktyw i kierownictwa.

Poruszając problemy rolnic­
twa, Edward Gierek stwierdził, 
że uzyskany już postęp w rol­
nictwie oraz tendencje intensy­
fikowania produkcji rolnej są 
najlepszym potwierdzeniem słu­
szności i trafności naszej poli­
tyki rolnej. W niektórych wo­
jewództwach odbudowano już 
spadek pogłowia zwierząt. Po­
witają perspektywy pewnej 
stopniowej poprawy zaopatrze­
nia rynku w mięso i jego prze­
twory, chociaż nie oznacza to, 
że już w przyszłym roku uda 
nam się w pełni zaspokoić ro­
snący popyt w tym zakresie.

Niezbędne jest więc wzmoże­
nie wysiłków zarówno dla dal­
szego przyspieszenia rozwoju 
produkcji zwierzęcej. Jak i lep­
szego wykorzystania masy mię­
snej przez przemysł przetwór­
czy. Ze strony naństwa podej­
mowane są wszelkie dostęDne 
środki dla zrealizowania tego 
zamierzenia. W trm celu zwięk­
szono w br. imDort zbóż i pasz, 
oraz zapewniono oroducentom 
rolnym inne środki produkcji, 
m.in. węaiel. Kosztem ogrom­
nych środków rozwijamy prze­
mysły pracujące dla potrz.eb 
gospodarki rolnei w efekcie 
czego poza powiększeniem dos- 
staw maszyn i urządzeń rolni­
czych, nawozów mineralnych i 
nasz oraz innych, w ostatnich 
latach uruchomiono produkcję 
dalszvćh nowych maszyn, w’ 
tvm nowoczesnych kombainów. 
Budujemy drugi Ursus, który 
zanewni nonad 100 tys. trakto­
rów rocznie.

Szczególnie ważna jest pra­
widłowa aospodarka ziemią. 
Chodzi zarówno o przeciwdzia­
łanie nieuzasadnionemu przej­
mowaniu ziemi na cele poza­
rolnicze. iak i o maksymalne 
wykorzystanie każdego kawał­
ka nruntu v’ rol-i-twie. Stwo­
rzyliśmy możliwości nabywania 
ziemi przez każdego rolnika, 
którv daje gwarancje jej na­
leżytej unrawy.

Poruszaiac snrawy związane 
ze zbliżającymi sie wyborami 
do rad narodowych stopnia 
podstawowego. E. Gierek przy-

pomniał, że odbywają się one 
po raz pierwszy już po przepro­
wadzonej w kraju reformie po­
działu administracyjnego kraju. 
Ideą reformy było umocnienie 
podstawowych ogniw zarządza­
nia w kraju i w toku kampanii 
wyborczej społeczeństwo będzie 
mogło ocenić, jak idea ta jest 
urzeczywistniana. W dyskusji 
przedwyborczej bez wątpienia 
uwaga skoncentruje się na dal­
szym wyzwalaniu istniejących 
jeszcze lokalnych rezerw. W 
kampanii wyborczej przyświe­
cać będzie dążenie do pomna­
żania dorobku w realizacji 
uchwał VI i VII Zjazdu partii. 
Należy nadal umacniać demo­
krację socjalistyczną, utrwalać 
patriotyczną jedność narodu w 
pracy dla dobra kraju.

W dalszym ciągu spotkania 
I sekretarz KC obszernie od­
powiedział na pytania dotyczą­
ce najważniejszych wydarzeń 
międzynarodowych. Nawiązując 
do udziału delegacji partyjno- 

. rządowej PRL w uroczystoś­
ciach 60-lecia Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej, E. Gierek podkreślił, że 
przebieg obchodów stanowił 
jeszcze jedno dobitne potwier­
dzenie słuszności leninowskich 
zasad i prawidłowości budow­
nictwa socjalistycznego, znajdu­
jących odbicie w imponującym, 
wszechstronnym dorobku ZSRR.

Nasza partia i nasz naród w 
pełni poparły nowe inicjatywy 
ZSRR zmierzające do umocnie­
nia międzynarodowego bezpie­
czeństwa poprzez zahamowanie 
wyścigu zbrojeń, szczególnie 
zaś zbrojeń nuklearnych. Udzie­
liliśmy pełnego poparcia dla 
orędzia do narodów, parlamen­
tów i rządów przyjętego pod­
czas uroczystości w Moskwie.

I sekretarz KC podkreślił, że 
mamy powód do rzetelnej saty­
sfakcji z wkładu Polski do u- 
trwalania procesów odprężenia 
i pokojowej współpracy. Nasza 
aktywna polityka zagraniczna 
tworzy lepsze warunki zew­
nętrzne dla rozwoju Polski. 
Pomyślnie kształtują się nasze 
stosunki z Francją, czego do­
wiodły wyniki tegorocznej wi­
zyty. Jeśli chodzi o rewizytę 
w Polsce kanclerza federalne­
go RFN, potwierdziła ona ist­
nienie jedynej możliwej i kon­
sekwentnej platformy procesu 
normalizacji stosunków między 
Polską a RFN. Jednocześnie 
obie strony dały wyraz prze­
konaniu, że konieczne jest 
przewyciężanie przeszłości z 
myślą o budowie przyszłości. 
Należy podkreślić z całą mocą, 
że bazę normalizacji stanowi 
układ podpisany między Pol­
ską i RFN w 1970 roku, sta­
nowią inne dokumenty, w tym 
wspólne oświadczenie z 1976 
roku, które powinno odegrać 
istotną rolę w pomyślnej kon­
tynuacji procesu normalizacji 
i dalszego rozwoju wzajemnych 
stosunków. E. (gierek podkreś­
lił ogólnoeuropejskie znaczenie 
procesu normalizacji w stosun­
kach między PRL i RFN, jej 
miejsce w ogólnym procesie 
normalizacji stosunków RFN z 
wszystkimi państwami socjalis­
tycznymi.

Następnie I sekretarz KC o- 
mawiając wyniki swej wizyty 
we Włoszech stwierdził, że na­
stąpiło ożywienie dialogu mię­
dzy obu krajami w kwestii od­
prężenia. Potwierdzenie znalazła 
także obopólna wola zdynami­
zowania współpracy gospodar­
czej, odpowiadającej możliwoś­
ciom i potencjałowi partnerów.

Nawiązując do wizyty w Wa­
tykanie E. Gierek z szacunkiem 
i uznaniem wypowiedział się o 
stanowisku, jakie reprezentuje 
w węzłowej kwestii pokoju 1 
odprężenia papież Paweł VI, o 
jego autorytecie moralnym.

W duchu tradycyjnej polskiej 
tolerancji, utrwalamy stan, któ-

rego cechą jest to, że nie ma 
konfliktu między Państwem a 
Kościołem. Istnieje natomiast 
wola współdziałania w urzeczy­
wistnianiu wielkich celów na­
rodowych, podyktowana wspól­
ną troską o pomyślność Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W odpowiedzi na pytanie do­
tyczące nadchodzącej wizyty 
prezydenta USA Jimmy Car­
tera w Polsce, E. Gierek pod­
kreślił, że w ścisłym współ­
działaniu ze Związkiem Radzie­
ckim i innymi państwami soc­
jalistycznymi realizujemy poli­
tykę pokoju i współpracy, kon­
sekwentnie zmierzając do peł­
nej realizacji Aktu Końcowego 
KBWE. Cenimy wszelkie kroki 
zmierzające do zahamowania 
wyścigu zbrojeń, przywiązuje­
my szczególne znaczenie do dal­
szego ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych.

E. Gierek wyraził przekona­
nie, że spotkanie z J. Carterem 
będzie pożyteczne dla postępu 
sprawy pokoju i odprężenia 
oraz przyczyni się do dalszego 
rozwoju współpracy polsko-a­
merykańskiej i przyniesie rezul­
taty korzystne zarówno 
USA, jak i Polski.

Edward Gierek na zakończe­
nie spotkania złożył środowisku 
dziennikarskiemu serdeczne ży­
czenia noworoczne. (PAP)

dla

zakładów służby zdrowia
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tożnych. W niektórych woje­
wództwach podjęto decyzje 
przesunięcia lekarzy ze szpitali 
do lecznictwa ambulatoryjnego. 
Ponadto stosowana coraz pow­
szechniej planowa wymiana le­
karzy między oddziałami szpi­
talnymi i poradniami zapewnia 
nie tylko ciągłość leczenia, ale 
również wzmocnienie kadrowe 
lecznictwa ambulatoryjnego.

Sprawdzając faktyczną do­
stępność świadczeń zdrowotnych 
w lecznictwie ambulatoryjnym, 
stwierdzono istotny postęp w 
dostosowaniu czasu pracy pla­
cówek do społecznych potrzeb- 
Obecnie w większości woje­
wództw ponad 70 proc, poradni 
rejonowych czynnych jest w 
porze popołudniowej i wieczor­
nej. W poradniach ogólnych 
w 42 województwach w zasa­
dzie wszystkie porady są załat­
wiane w dniu zgłoszenia: w po­
zostałych 7 — w granicach 80— 
95 proc. Wszystkie wizyty do­
mowe są załatwiane w dniu 
Zgłoszenia w 36 województwach, 
w pozostałych zaś również w 
80—95 proc,
zwiększa się 
placówek laboratoryjnych pra­
cujących na dwie 2miany.

Przegląd dowiódł słuszności 
rozwiązań organizacyjnych i 
funkcjonalnych modelu służby 
zdrowia i pomocy społecznej, 
ale wskazał jednocześnie na po­
trzebę intensyfikacji działań 
zm‘erzających do udoskonalenia 
świadczeń medycznych. (PAP).

Systematycznie 
również liczba

Walka z hałasem
i wibracjami
Obrady ekspertów

Problemy szybkiej urbanizacji kraju 
Posiedzenie Państwowej Rady 
d/s Gospodarki Przestrzennej

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) Minister spraw zagranicz­

nych Emil Wojtaszek przyjął 14 
bm. nowo mianowanego ambasa­
dora Republiki Burundi Sylvere 
Gahungu, który złożył wizytę 
wstępną przed objęciem misji w 
Polsce. (PAP)

(P) Minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przyjął H 
bm. nowo mianowanego ambasa­
dora Republiki Zambii Petera Le- 
sę Kasandę. który złożył 
wstępną przed objęciem 
Polsce. (PAP)

wizytę 
misji w

Wystawa w Domu Radzieckiej 
Nauki i Kultury 
Nauka w Białoruskiej SRR 

Informacja własna
(P) Z okazji 60 rocznicy Re­

wolucji Październikowej zos­
tała otwarta w Domu Radziec­
kiej Nauki i Kultury w War­
szawie wystawa obrazująca do­
robek nauki Białorusi. Obejrzeć 
można na niej ważniejsze mo­
nografie naukowców białorus­
kich, a także interesującą apa­
raturę i przyrządy pomiarowe, 
m.in. nowe typy laserów, no­
woczesne materiały metalopoli- 
merowe, różnego rodzaju spek­
troskopy, filtry dyspersyjne 
itp.

W czasie trwania wystawy 
wygłoszone zostaną cztery re­
feraty. Akademik W.A. Biełyj 
— wicenrez.ydent Białoruskiej 
Akademii Nauk będzie mówić 
16 grudnia o godz. 11 o osiąg­
nięciach naukowców Białorusi, 
19 grudnia również o godz. 11 
W.A. Niemkowicz 
Przemian Ciepła 
głosi referat pt. 
liwa gazowego 
warstwie”. Dwa i 
raty wygłoszone 
grudnia: o godz. 
rzystanie laserów w 
spektralno-atomowej”, a o godz. 
14 — „Polimery w budowie 
maszyn rolniczych”.

Wystawa czynna będzie do 10 
stycznia, 1978* roku, codziennie 
oprócz Sobót, niedziel i świąt, 
w godz. od 10 do 18, w Domu 
Radzieckiej Nauki i Kultury, 
przy ul. Foksal 10. (Zim)

: z Instytutu 
i Materii wy- 
„Spalanie pa- 
we wrzącej 

następne refe- 
zostaną 20 

11 — „Wyko- 
analizie

budowie

RWPG w Krakowie
(P) 14 bm. w Krakowie za­

kończyło się 2-dniowe posie­
dzenie ekspertów z CSRS, NRD, 
Polski i ZSRR, którzy w kra­
jach członkowskich RWPG peł­
nią *rolę wiodącą w badaniach 
nad zwalczaniem hałasu i wi­
bracji, wytwarzanych przez 
maszyny. Likwidowanie tych 
zjawisk wiąże się z poprawą 
ochrony środowiska pracy oraz 
doskonaleniem konstrukcji ma­
szyn, które — uodpornione na 
wibracje — 
towane.

Spotkanie 
tychczasowe __  .
tej dziedzinie: radzieckiego in­
stytutu „Maszinowiedienije” 
pracującego pod kierownictwem 
znanego w świecie specjalisty 
Konstantyna Frołowa, Drezdeń­
skiego Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy z NRD oraz In­
stytutu Budowy Maszyn z Pra­
gi — Behovic. Polskę reprezen­
tował m.in. organizator spotka­
nia — Instytut Mechaniki i 
Wibroakustyki Krakowskiej 
AGH — placówki będącej kra­
jowym koordynatorem badań 
w tym zakresie.

Zainteresowanie wzbudziły 
osiągnięcia polskiego instytutu 
w badaniach nad rozprzestrze­
nianiem się dźwięków’ i wi­
bracji wytwarzanych przez róż­
ne maszyny i urządzenia oraz 
własnościami tłumiącymi, dźwię­
kochłonnymi i dźwiękoizolacyj- 
nymi materiałów stosowanych 
w budowie maszyn. W’iele uwa­
gi poświęcono też dorobkowi 
polskich naukowców w zakre­
sie zmniejszania poziomu wi­
bracji narzędzi i maszyn uda­
rowych różnego typu oraz ma- 

I szyn i narzędzi odlewniczych.
I (PAP)

są dłużej eksploa-

podsumowało do- 
wyniki badań w

(P) 14 bm. w 'Warszawie od­
było się posiedzenie Państwo­
wej Rady do spraw Gospo­
darki Przestrzennej. W spot­
kaniu, któremu przewodniczył 
sekretarz KC PZPR Józef 
Pińkowski, wzięli udział wo­
jewodowie. Wiązało się ono z 
dobiegającym końca VI kra­
jowym przeglądem planów 
przestrzennego rozwoju woje­
wództw i poświęcone było o- 
mówieniu tych planów, m. in. 
w aspekcie doskonalenia sy­
stemu planowania i zarządza­
nia gospodarka narodową.

Prace nad planami przestrzen­
nego zagospodarowania kraju 
podjęte zostały w myśl zaleceń 
VI Zjazdu PZPR. Na obecnym 
przeglądzie po raz pierwszy 
zgromadzono wszystkie rodzaje 
planów, służące przestrzennemu 
rozwojowi województw. Ich 
przygotowanie w ciągu zale­
dwie dwóch lat od reformy sy­
stemu administracji terenowej 
jest dużym sukcesem, osiągnię­
tym w równej mierze dzięki o- 
fiarnej pracy setek specjalistów, 
co żywemu i bezpośredniemu 
zainteresowaniu instancji par­
tyjnych i władz regionalnych.

Dzięki temu organa admini­
stracji terenowej — co podkreś­
lali wojewodowie zabierający 
w dyskusji głos — otrzymały 
cenne narzędzie zarządzania i 
instrument niezbędny w stero­
waniu społeczno-gospodarczym 
rozwojem regionu. Po raz pier­
wszy każdy szczebel administra­
cji dysponuje — skorelowanym z 
pozostałymi — planem prze­
strzennego rozwoju o wydłużo­
nym horyzoncie czasowym.

Obecnie sprawą najistotniejszą 
jest wcielanie tych planów w 
życie i konsekwentne posługiwa­
nie się nimi przy podejmowa­
niu konkretnych decyzji admi­
nistracyjno-gospodarczych. Zwró­
cono na to uwagę, akcentując, 
że idea planowania przestrzen­
nego powinna leżeć w centrum 
zainteresowania każdego woje­
wody, a same plany traktowa­
ne być muszą dynamicznie.

Bardzo ważnym zadaniem wo­
jewództw jest spowodowanie 
opracowania planów przestrzen­
nych gmin.

Oto kilka cech rozwoju prze­
strzennego kraju, zawartych w 
prezentowanych na przeglądzie 
planach regionalnych. W naj­
bliższym I5-leciu nastąpi dalszy 
wzrost liczby ludności miejskiej 
i rozwój urbanizacji kraju. Pro­
cesom urbanizacji i rozwojowi 
sieci osadniczej towarzyszyć 
będzie rozwój krajowych i lo­
kalnych systemów infrastruk­
tury technicznej — szlaków ko­
munikacyjnych, linii elektro­
energetycznych itd.

Uwzględniając zmiany w użyt­
kowaniu ziemi plany przestrzen­
ne przewidują poważne zaha­
mowanie ubytków gruntów rol­
nych, a także rekultywację na 
te cele terenów w niektórych 
regionach. Plany określają też 
podział zadań w zakresie roz­
woju budownictwa mieszkanio­
wego, wynikających z funkcji

i potrzeb poszczególnych regio­
nów, określają zadania w dzie­
dzinie kształtowania i ochrony 
środowiska.

W toku posiedzenia omówio­
no też zastosowanie nowych te­
chnik w planowaniu przestrzen­
nym, zwłaszcza zaś zdjęć ter­
malnych oraz wielospektralnej 
fotografii lotniczej i satelitar­
nej.

Podsumowano również dzia­
łalność Państwowej Rady do 
spraw Gospodarki Przestrzen­
nej w jej pierwszej, dobiegają­
cej końca 4-letniej kadencji. W 
pracach rady uczestniczyło spo­
łecznie liczne grono ludzi nauki 
i specjalistów, aktywnie przy­
czyniając się do formowania 
nowej struktury planowania 
przestrzennego i integrowania 
go z planowaniem społeczno- 
gospodarczym. Posiedzenia rady 
stanowiły forum interpretacji 
wielu problemów metodycznych 
i kształtowania poglądów w 
dziedzinie polityki przestrzen­
nej.

Opracowywano także eksper­
tyzy i opinie, m. in. w spra­
wach przestrzennego zagospo­
darowania Lubelskiego Zagłębia 
Węglowego oraz Belchatowskie- 
go Okręgu Przemysłowego. Naj­
więcej uwagi poświęcono proble­
matyce zagospodarowania prze­
strzennego województw i meto­
dycznym problemom sporządza­
nia planów miejscowych, a także 
innym istotnym kwestiom takim 
np. jak kształcenie kadr dla pla­
nowania przestrzennego i rozwój 
aglomeracji. Wszystkie te prace 
będą kontynuowane w nowej 
kadencji rady.

W posiedzeniu uczestniczyli: 
członek Sekretariatu KC PZPR 
— Zdzisław Kurowski, wicepre­
mier Kazimierz Secomski oraz 
minister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony śro­
dowiska — Maria Milczarek.

(PAP)

PAP DONOSI W SKRÓCIE
• W siedzibie CRZZ odbyła się 

14 bm. dekoracja odznaczeniami 
państwowymi przyznanymi przez 
Radę Państwa grupy zasłużonych 
działaczy związkowych i gospo­
darczych leśnictwa i przemysłu 
drzewnego.

16 osób udekorowano Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski, a 23 — wręczono 
Złote i Srebrne Krzyże Zasługi.

16 zasłużonym działaczom, 
wśród których znaleźli się wete­
rani ruchu robotniczego 1 ucze­
stnicy walk w okresie II wojny 
światowej wręczono przyznane 
przez ŻG TPP-R — złote odznaki 
honorowe tego towarzystwa. 10 
przodujących w pracy 1 działal­
ności społecznej leśników oraz 
przedstawicieli załóg zakładów 
produkcyjnych otrzymało resor­
towe odznaki „Zasłużony dla 
leśnictwa i przem5’słu drzewne­
go”.

W uroczystości uczestniczył 
członek Biura politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ — 
Władysław Kruczek.

O 14 bm. odbyło się w Lodzi 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków przemysłu " “ 
Odzieżowego ’ 
mawiano 
rzecz pełnej 
rocznych 
darczych 
num KC

Zadania _ . ___
na rok 1878 polegają przede wszy­
stkim na lepszym zaspokojeniu 
potrzeb rynku wewnętrznego i 
eksportu przy jednoczesnym 
zmniejszeniu zatrudnienia oraz 
ograniczeniu Importu surowców. 
Dostawy na rynek wewnętrzny 
wzrosną w roku przyszłym co 
najmniej o 9.2 proc. Główny 
ćisk położony będzie przy 
na zwiększenie produkcji i 
staw wyrobów szczególnie 
rynku poszukiwanych.

Wiele miejsca poświęcono 
plenum poprawie warunków 
cjalnych załóg oraz -----
t____
jej jakości 1 wydajności.

włókienniczego, 
i Skórzanego. O- 

zadania związku na 
... realizacji przyszlo- 
zadań spoleczno-gospo- 
i postanowień IX Ple- 
PZPR.

przemysłu lekkiego

na- 
tym 
do- 
na

na 
so- 

_______ ____ sprawom 
bezpieczeństwa'* i higieny pracy,

W czasie obrad plenum 
downików pracy z 
przemysłu lekkiego z całego kra­
ju udekorowanych zostało — 
przyznanymi Im przez Radę Pań­
stwa — odznaczeniami państwo­
wymi.
• Dalszy rozwój meblarstwa, 

który zapewnić ma w 1978 r. 
wzrost dostaw mebli na rynek o 
ok. 5 mid zł (czyli o przeszło 14 
proc, w stosunku do br.), kilka­
krotne zwiększenie produkcji 
płyt wiórowych łącznie z lamino­
wanymi, poprawą jakości wyro­
bów, zwłaszcza w przemysłach 
meblarskim i papierniczym — to 
niektóre tylko zamierzenia resor­
tu leśnictwa 1 przemysłu drzew­
nego na rok przyszły, istotny 
wpływ na pomyślne wykonanie 
tych zadań i stabilizację załóg, 
mają warunki pracy 1 socjalno- 
bytowe.

Sprawy te — o czym mówiono 
14 bm. w Warszawie na Plenum 
ZG Związku Zawodowego Pra­
cowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego — są w centrum u- 
wagt, całego aktywu związkowego, 
zacieśniając współpracę z kie­
rownictwem zakładów 1 przedsię­
biorstw, zwiększać należy — 
wskazywano — starania o czynie­
nie pracy lżejszą i bezpieczniej­
szą, a tym samym — bardziej 
wydajną. Wiąże się z tym popra­
wa organizacji pracy, jej me­
chanizacja, rozwijanie racjonali­
zacji oraz wynalazczości. Utrzy- 
wanlu wysokiego rytmu produk­
cji w 1978 r. sprzyjać powinno 
upowszechnianie współzawodnic­
twa oraz popieranie wszelkich 
inicjatyw produkcyjnych, szcze­
gólnie dotyczących efektywniej­
szego wykorzystania czasu pracy, 
a także maszyn i urządzeń.
9 W związku ze zbliżającą się 

100 rocznicą .wyzwolenia Bułgarii 
z niewoli tureckiej 14 bm. odby­
ło się w Warszawie spotkanie 
przedstawicieli ambasady bułgar­
skiej w Poisce z naukowcami 1 
dziennikarzami, omówiono wy­
darzenia, które doprowadziły do 
wybuchu wojny’ rosyjsko-turec- 
klej w latach 1877—78 oraz jej 
przebieg.

i ll przo- 
zakladów

Zrozumienie i życzliwość
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
serce i co najmniej dwa razy 
do roku pogotowie zabierało ją 
do szpitala. Gdy zaczęłam do 
nich przychodzić, przekonałam 
się, że chora nie umiała sobie 
poradzić z zażywaniem leków. 
Nigdy nie brała ich regularnie. 
Codziennie więc rozkładałam le­
ki na kolorowych podstawkach 
i ustawiałam je w takiej kolej­
ności, w jakiej miały być przyj­
mowane. Nawiązałam także sta­
ły kontakt z lekarzem. Pani R. 
odkąd się nią zaopiekowałam, 
to jest od dwu i pół roku, nie 
musiała iść do szpitala.

Najtrudniejsze są oczywiście 
sprawy mieszkaniowe, a nie tyl­
ko. Gdy udało się uzyskać dla 
niedowidzącej, samotnej pani 
M. porządny pokój z wygoda­
mi, okazało się, że poważnym 
problemem jest także przepro­
wadzka. Pani M. miała mnóstwo 
niepotrzebnych, starych rze­
czy, które trzeba było pose-

Pogotowie lotnicze. Tam, gdzie nie dojedzie karetka pogotowia — doleci samolot lub Śmi­
głowiec ze znakiem Czerwonego Krzyia. Jui 21 lat działa służba Lotniczego Pogotowia Ratun­
kowego w '^jfztynie, spiesząc z pomocą chorym. Na zdjęciu: z lotniska pogotowia wystartuje za 
chwilę do Ciechocinka śmigłowiec s pacjentem na pokładzie. (P) rot. caf — Moroz

Tam, gdzie nie dojedzie karetka pogotowia — doleci samolot lub Smi-

Dostawy 
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wyniosą 3 tys. sztuk, wyrów­
nują także część zaległości a 
zeszłego roku.

Zimą interesuje nas oczywi­
ście eprzęt grzejny. Handel u- 
waża, że sytuacja jest w tej 
dziedzinie nie najgorsza — po­
zytywnie wyraża 6ię o dosta­
wach tego sprzętu przez zakła­
dy „Polam-Farel" w Kętrzynie, 
cieszyńską „Termikę”.

Są jednak spore kłopoty z 
różnego rodzaju przedłużaczami 
i sznurami 
Plan dostaw 
kach wynosi 
min sztuk, a 
nie podlegli 
maksymalnie

Sezonowym artykułem ®ą tak­
że żarówki miniaturowe — za­
równo do latarek, jak kom­
pletów choinkowych. Handel 
wewnętrzny otrzyma jednak w 
br. zamiast 36 — tylko 22 mi­
liony żarówek do latarek i 2,4 
min zamiast 4.4 min szt. choin­
kowych. Za mato będzie także 
(w stosunku do zamówień) 
kompletów choinkowych — 600 
tys. zamiast 695 tys. Głównym 
dłużnikiem są (zakłady „Połam” 
w Pabianicach. Odbyliśmy te­
lefoniczną rozmowę z dyrek­
torem tych zakładów Zbignie­
wem Ilkowem. Wyjaśnia or„ że

przyłączeniowymi, 
w obu przypad- 
lącznie ponad 2.2 
producenci, glów- 

CZSP dostarczą 
■potowe...

rynkowe na finiszu
fabryka ogółem wykona w br.» 
pian wartościowy, zarówno na 
rynek jak na eksport. Niedo­
bór żarówek miniaturowych dla 
tynku wynika przede wszystkim 
z braków w zatrudnieniu oraz 
kłopotów z kooperacją (szkla­
ne rureczki z „Vitropoiu”). A 
ponieważ preferuje się dostawy 
żaróweczek dla sprzętu elektro­
nicznego, predcmowskiego itd. 
— niestety cierpi na tym han­
del wewnętrzny.

I Forum młodzieży 
akademickiej „Foma 77” 
- zakończone

(P) 14 bm. w ośrodku har­
cerskim w Chorzowie zakoń­
czyło się trzydniowe ogólnopol­
skie forum młodzieży akade­
mickiej — „Foma-77”, poświę­
cone ochronie i kształtowaniu 
środowiska naturalnego — zor­
ganizowane przez ZG Socjalis­
tycznego Związku Studentów 
Polskich. Wzięło w nim udział 
ponad 200 młodych adeptów 
różnych kierunków studiów i 
uczelni, zajmujących się w stu­
denckim ruchu naukowym tą 
problematyką. (PAP)

i

Pabianice miały do końca br. 
dostarczyć 100 tys. kompletów 
choinkowych, a dostarczą... 6 
tys. Przyczyny? Stara techno­
logia, niska jakość itd. Od sty­
cznia rozpocznie 6ię produkcję 
nowoczesnych kompletów. Ale 
mała z tego pociecha — będzie 
już po gwiazdce. Swoją dro­
gą — jak uważa dyr. lików — 
z jego obserwacji wynika, że 
w sklepach kompletów choin­
kowych obecnie nie brakuje, ma 
więc nadzieję, że ich „nawa- 
Ianka” nie spowoduje rynko­
wych perturbacji. Oby!

Handlowcy z CPHW oceniają 
w sumie, że dostawy sprzętu 
oświetleniowego z „Polamu” 
przebiegają dobrze i planowo — 
chodzi oczywiście o różnego ty­
pu lampy.

Na liście dłużników handlu 
znajduje się także poznańska 
„CENTRA" — zaległości znowu 
dotyczą głównie baterii 9-vol- 
towych typu 6F22 i 6F25. Do 
planu roku zabraknie ich 400 
tys. szt. — a są to baterie uży­
wane do mmikalkulatorów i nie­
których odbiorników radiowych. 
Z innymi typami baterii sytuacja 
na ogól się poprawiła, choć nie 
zawsze są one równomiernie 
rozprowadzane w handlowej 
sieci, (im)

gregować, uporządkować, a 
wreszcie przenieść na nowe 
mieszkanie. Zajęły się tym 
moje dzieci przy pomocy swych 
kolegów.

— A esy inni sąsiedzl nie po­
magali?

— Samopomoc sąsiedzka jest 
bardzo ważna i staram się ją 
popierać. Parnią M. odwiedzała 
inna starsza pani W. i trochę 
jej pomagała. Zaproponowałam 
jej, by zajęła się na stale panią 
M. za wynagrodzenie z fundu­
szów PKPS. Okazało się to do­
brym rozwiązaniem, bo jedna 
ma opiekę, a druga dodatek do 
swej niskiej emerytury i obie 
są zadowolone.

Gdy samotna pani T. zachoro­
wała i trzeba ją było umieś­
cić w szpitalu, odwiedzałam ją 
ja i druga opiekunka społeczna 
pani Szolc, przychodziła do niej 
moja córka i sąsiadki. Przyno­
siłyśmy jej wszystko, czego po­
trzebowała. Dr Kapuścińska, 
która się nią opiekowała, powie­
działa nam, że nieraz najbliższa 
rodzina tak się nie interesuje 
pacjentką jak my.
- Najtrudniej jest pomóc osobom 
samotnym, obłożnie chorym, 
które same nie mogą już wstać 
z łóżka. Nie zawsze udaje nam 
się uzyskać dla nich opiekę 
sióstr PCK. Jest ich po prostu 
za mato, w szczególnie trudnych 
sytuacjach staramy się o miej­
sce w domu dla przewlekle cho­
rych.

— A co jest najważniejsze w 
Pani pracy?

— W tych wszystkich sytua­
cjach, poza konkretną pomocą, 
często materialną, czasem po­
legającą na wykonywaniu w 
domu czynności za trudnych już

dla starszego człowieka, załat­
wieniu zakupów itp., czasem 
obiadów, nieraz pomocy praw­
nej. nie mniej istotne, a czasem 
najważniejsze jest okazanie 
starym, samotnym ludziom 
Zrozumienia i serca. Chodzi o to, 
by nie czuli się odizolowani, 
by wiedzieli, że w każdej sytu­
acji mają do kogo zwrócić się 
o pomoc, że mogą do mnie w 
ważnej sprawie przyjść o każ­
dej porze, jak do przyjaciela. 
Wszyscy znają mój adres i wie­
dzą,'że to, co robię, robię z ser­
ca. Traktuję ich jak przyja­
ciół.

— A Pani rodzina, jak odnosi 
się do tej pracy społecznej, któ­
ra przecież i ją obciąża?

— Pod tym względem mam 
wyjątkowo dobrą sytuację, gdyż 
mój mąż pracuje w komitecie 
obwodowym (organizuje m. in. 
zajęcia sportowe w osiedlu) i też 
lubi ludziom pomagać, córka 
często włącza się do mojej pra­
cy i zachęca nawet do niej swe 
koleżanki. Uważam, że to nasze 
wspólne zainteresowanie inny­
mi ludźmi przyczynia się do do­
brej atmosfery w domu i do 
lepszego wzajemnego zrozumie­
nia.

Rozmawiała:
ALICJA DMUCEOWSKA

Lekarstwa szkodliwe
dla kierowców

Zgon jednej z sióstr 
syjamskich 
Zadowalający stan 
zdrowia drugiego dziecka

(P) 14 bm. po południu, pod 
koniec drugiej doby jaka upły­
nęła od rozdzielenia sióstr sy­
jamskich, w Instytucie Pedia­
trii Akademii Medycznej im. 
Mikołaja Kopernika w Krako­
wie — Prokocimiu zmarła jed­
na z dziewczynek. Zgon spowo­
dowany został trudnościami w 
oddychaniu, które — już przed 
zabiegiem operacyjnym — 
stwierdziła diagnoza lekarska.

Równocześnie w 48 godzin po 
operacji obserwuje się zadowa­
lający stan zdrowia drugiej 
dziewczynki — Kasi. Odżywia­
na jest ona kroplówką; drogą 
dożylną otrzymuje antybiotyki 
oraz roztwory białka. Ani ’na 
chwilę nie słabnie zapewniana 
dziecku opieka najlepszych le­
karzy instytutu. Bez przerwy 
przy inkubatorze Kasi dyżur 
pełni dwóch anestezjologów.

Wyróżniają się ofiarnością 
pielęgniarki z Oddziału Inten­
sywnej Terapii z ich przełożo­
ną — Aleksandrą Pabiś. Spraw­
dzają one oddech dziecka, śle­
dzą akcję serca, regularność 
dożylnej kroplówki, przeprowa­
dzają bilans płynów podawa­
nych i wydalanych. (PAP)

mają być znakowane
(P) Na początku przyszłego 

roku ma być opracowana lista 
leków, które wpływają nieko­
rzystnie na system psychofizy­
czny kierowców. Po przygoto­
waniu i zatwierdzeniu listy u* 
mieszczone na niej leki mają 
być odpowiednio znakowane.

Sygnowanie leków szkodli­
wych dla prowadzących pojazdy 
jest od kilku lat praktykowane 
w różnych krajach europejskich. 
Np. w Jugosławii od 1973 r. o- 
bowiązuje lista ok. 250 leków, 
po których zażyciu przez kilka 
godzin nie należy prowadzić po­
jazdów. Przy lekarstwach tych 
na załączonej ulotce znajduje 
się symbol przekreślonego sa­
mochodu. W Czechosłowacji le­
ki takie oznaczane są czerwo­
nym trójkątem. Ostrzeżenia u- 
mieszczane sa na lekarstwach 
również w NRD, Holandii, Hisz­
panii, Wielkiej Brytanii.

W haszym kraju akcje zmie­
rzającą dó oznaczania lekarstw, 
które wpływają negatywnie na 
system nsychofizyczny kierow­
ców, zainicjował Polski Zwią­
zek Motorowy. Działanie 
PZMot. przyniosło już pewne 
efekty, polegające zwłaszcza na 
tym, że lekarze ' coraz częściej 
unr2edzaja swoich pacjentów, 
która z leków obniżają spraw­
ność prowadzenia pojazdów. Do 
lekarstw tvch należą zwłaszcza 
środki narkotyczne, psychotro­
powe, nsychooóbudzajace, a tak­
że służące do leczenia nadciś­
nienia, barnu face łaknienie czy 
przeciwpadaczkowe. Pełne roz­
wiązanie problemu nastanl jed­
nak dnniero wówczas, gdr po­
wszechnie bedrie stosowane o- 
znaczanie podobnych lekarstw.

(PAP)

W dniu 11 grudnia 1977 r. zmarl nagle w wieku 50 Ul

ANTONI BAJKO
ceniony pracownik Urzędu Rady Ministrów — odznaczony Me­
dalem XXX-lecla Polski Ludowej.

Zonie 1 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia
Szef Urzędu Rady Ministrów, Rada 

Zakładowa, koleżanki 1 koledzy
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POI wieku „skórzanej" szkoły Jak bronić się skutecznie?

MAREK ŚWIDA

POCIĘGIEL, dratwa, szydło
— wszystko to dzisiaj po­

szło w kąt. Dzisiaj trzeba u- 
mieć obsłużyć nowoczesną, 
skomplikowaną maszynę obu­
wniczą, zamiast „czucia” w 
palcach posłużyć się raczej 
mikroskopem, lupą, a już naj-

miejsc dla tych, którzy już nr.-,- 
cująę w zawodzie przyjeżdżała 
się tutaj w Technikum do2 
kształcić, czasami sprawdzić 
teoretyczną wiedzę nabita 
wcześniej z podręczników. Bo 
dumą szkoły jest również j to 
ze Praez te pół wieku wydano 
tutaj w Radomiu, od 1932 r

Dyrektor Technikum i Zasadniczej Szkoły Przemysłu Skórzane­
go im. Jana Kilińskiego w Radomiu, mgr Stanisław Suchecki.

cholewkarski, galanterii, two­
rzyw sztucznych, rękawicznic- 
twa 1 kuśnierstwa. W latach 
1962/63 uruchomiono garbarnię 
doświadczalną aż wreszcie przy­
szedł czas na magazyny i mo­
dernizację dawniej istniejących 
pomieszczeń.

To właśnie tutaj, w tych po­
mieszczeniach przerabia się ro­
cznie 50 milionów złotych — su­
mę jak na szkolę a nie zakład 
produkcyjny (chociaż i tym 
Technikum jest po trosze!) im­
ponującą.

rw
|r .3 | i .
mk ■ ’ ■

lepiej chemiczną analizą. Na­
wet stary mistrz Jan Kiliń­
ski, patron szkoły „ze zbiór­
ki złomu odlany” i na szkol­
nym dziedzińcu postawiony 
narzeka w wierszyku napisa­
nym przez jakiegoś ucznia ra­
domskiego Technikum, że „od 
huku maszyn puchną uszy” 
ale — jak zawsze bojowy — 
„wywija szablą w warsztatów 
stronę, by wykonały miesię­
czne plany”. I to wcale nie­
małe: tu rocznie trzeba wy­
robić pięćdziesiąt i 
złotych, a przy tym 
się zręczną ręką, bo 
kawałek drzewa czy 
który psuć można, 
się skórę do ręki. A 
ników zależy, czy jest to ka­
wałek odpadowego towaru, 
czy taki sam, jak w najbar­
dziej luksusowym zakładzie 
wytwórczym, skąd wychodzi 
na rynek pierwszej klasy ga­
lanteria, buty, skórzane kurt­
ki. Tutaj często od stopnia 
bardziej się liczy towar, su­
rowiec, który nauczyciel da- 
je do przerobienia. Im ma­
teriał lepszy — tym większa 
wiara, że uczeń go nie 
psuje...

milionów 
i popisać 
i to nie 

metalu, 
Dostaje 
od wy-

ze-

Pól wieku

Właśnie w tym roku mijawłaśnie w tym roku mija te 
lat pięćdziesiąt. Oczywiście dzi­
siaj to Technikum Przemyślu 
Skórzanego w Radomiu to no­
woczesny zakład nauczania, 
gdzie pełne zagospodarowanie 
pracowni specjalistycznych po­
zwala na wychowanie specjali­
stów najwyższej klasy w takich 
specjalnościach, jak: futrzar- 
stwo, garbarstwo, modelowanie 
obuwia, obuwnictwo przemys­
łowe, kaletnictwo, kuśnierstwo, 
konfekcjonowanie odzieży ze 
skór, galanteria skórzana itp. 
Jest to jedyna tego typu u- 
czelnia w kraju o tale szerokim 
zakresie programu nauczania, 
zarazem również jedyna, która 
obok zajęć dydaktycznych — 
teoretycznych i praktycznych — 
prowadzi na tak rozległą skalę 
warsztaty szkolne z nałożonym 
planem produkcyjnym.

Rocznie wychodzi stąd 400-430 
absolwentów. Uczy się tu ok. 
1500 uczniów, dla których — 
spoza Radomia — znajduje się 
540 miejsc w dwu nowoczes­
nych internatach. Dodatkowo 
jednak wygospodarowano 60

Klinkierz„Ożarowa"
(A) Pierwszych 40 tys. ton 

klinkieru wyprodukowała już 
cementownia „Ożarów" w woj. 
tarnobrzeskim.

Ten najnowocześniejszy w 
kraju kombinat cementowy roz­
począł ciągłą produkcją klinkie­
ru na swoim pierwszym węźle 
Wytwórczym 22 listopada br. 
Polsko-duńskie urządzenia pra­
cują niezawodnie.

Załoga ożarowskiej cemento­
wni postanowiła skrócić plano­
wany okres dochodzenia tego 
węzła do pełnej zdolności pro­
dukcyjnej, co pozwoli w jed­
nym wielkim piecu obrotowym 
wypalać najnowocześniejszą me­
todą tzw. suchą po 3,5 tys. ton 
klinkieru na dobę.

Mimo zimowej aury szybko , 
Postępują też prace związane z 
montażem i uruchomieniem 
drugiego analogicznego węzła 
Produkcyjnego tej cementowni. 
Przewiduje się, że włączony on 
“ddzle do ciągłej eksploatacji 
w pierwszym kwartale 1973 ro­
ku. (PAP)

83 książki, napisane przez na­
uczycieli, a obejmujące wszy­
stkie zagadnienia, jakie mogą 
się tylko wiązać ze skórą.

Trzeba o niej i produkcji z 
r.ią związanej wiedzieć coraz 
więcej: nie starczają już nawet 
studia w technikum, trzeba się­
gać nawet po szkolę wyższą, 
jeżeli tylko czas i zdolności po­
zwolą. Ostatnimi czasy ze stu 
dwudziestu absolwentów aż 
czterdziestu poszło na wyższą 
uczelnię. Niedaleko. W radom­
skiej filii Politechniki Święto­
krzyskiej jest możliwość po­
znania się' ż zagadnieniami pro­
dukcji obuwia i garbarstwem. 
I bardzo dobrze! Trzeba prze­
cież nie ' tylko wysoce kwali­
fikowanych ludzi do przemysłu 
skórzanego (tutaj samo skoń­
czenie technikum wystarczy), 
ale również do szkolnictwa, la­
boratorium, instytutów, gdzie 
trzeba już najbardziej rozległej 
wiedzy teoretycznej.

W cieniu „Radoskóru
Jest sprawą zupełnie natu­

ralną, że patronalnym opieku­
nem Technikum jest miejscowy, 
radomski „Radoskór”. Nie jest 
to rzecz jasna miłość platoni- 
czna: „Radoskór” chętnie bie- 
rze absolwentów do siebie r.a 
majstrów i brygadzistów — 
szkoła natomiast równie chęt­
nie korzysta z bogatej 1 no­
woczesnej bazy technicznej 
„Radoskćru”. A dzisiaj w tych 
zakładach wielu pracowników z 

średniego dozoru wywo­
dzi się z tych budynków sto­
jących w cieniu radomskiego 
pomnika Kilińskiego.

Szkoła pierwsze swoje hale 
produkcyjne postawiła w 1956 
roku już takie z prawdziwego 
zdarzenia — ale te najnowo­
cześniejsze, kiedy to stanął bu­
dynek warsztatowy o kubatu­
rze 14 tyts. m. sześć, ustawio­
ny równolegle do gmachu szkol­
nego od południowej strony; 
pomieścił wydziały: obuwniczy,

tzw.

Książki 
tygodnia

Na przekór zlej tradycji

Odchodzi w złą przeszłość 
stereotypowy obraz dawnego 
szewca, co to pijany partaczu- 
nio bijał pocięglem — słusznie 
czy bez winy — swoich czelad­
ników. Dzisiaj to już — jak pi­
saliśmy — nie tylko sprawa 
nowoczesności zmechanizowanej 
produkcji, ale również wycho­
wanie w szkole w szacunku dla 
sztuki, pobieranej przy różnych 
okazjach biernie ale również 
uprawianej czynnie w kotach 
zainteresowań w zespołach ar­
tystycznych istniejących przy 
Technikum radomskim.

Jeździ się więc do Filharmo­
nii Narodowej — ale jej zespo­
ły wizytują szkolę w specjal­
nej akcji koncertowej organizo­
wanej dla młodzieży. Kiedy 
przyjeżdżają do Radomia Ja­
pończycy czy Szwedzi (a trady­
cyjnie już tę nowoczesną uczel­
nię wizytują przedstawiciele 
wielu krajów) nie tylko poka­
zuje im się sale lekcyjne i war­
sztaty ale również zaprasza na 
występ „Ciżemki”, miejscowe­
go zespołu pieśni i tańca, albo 
przedstawia chór — wszystkie 
zespoły zresztą w pięknych, 
regionalnych strojach. A po­
ziom musi być chyba wysoki, 
jeżeli nie tylko nie wstydzą się 
ich pokazywać w kraju, ale 
również występowali za grani­
cą w Bułgarii i Rumunii.

Najbardziej starający się, su­
mienni i punktualni z tych ze­
społów 'wyjeżdżają w nagrodę 
na obozy ' ' ' 
przyjemne 
żytecznym 
aru).

śpiewają 
zach swoją ulubioną piosenkę, 
również napisaną przez jedne­
go z kolegów szkolnych, której 
początkowe słowa brzmią:

To nie prawda, że jesteśmy 
trudni, 

że do ładu ciężko z nami 
dojść...

letnie, gdzie łączą 
(odpoczynek) z po- 
(ćwiczenie repertu-
sobie na tych obo-

7 ÓLTACZKA zakaźna bez 
^-względu na przebieg kli­
niczny pozostawia co naj­
mniej przez rok w czyn­
nościach ustroju człowieka 
pewne upośledzenia — zaś 
przy niepomyślnym przebiegu, 
nawet przez całe życie. Co ro­
ku ponad 70 tys. osób w na­
szym kraju zapada na tę cho­
robę, a co najmniej 30 tys. 
przechodzi żółtaczkę bezobja- 
wowo, stając się nosicielami 
wirusa. Szczególnie narażeni 
na zachorowanie są pacjenci 
i pracownicy szpitali.

Wiemy jak żółtaczkę leczyć. 
Wiemy również jak jej zapo­
biegać. Czy wiedza ta poma­
ga nam w przestrzeganiu ko­
niecznych zaleceń sanitarnych? 
Jak wygląda zaopatrzenie w 
sprzęt jednorazowego użytku? 
Czy jest on kierowany tam, 
gdzie zagrożenie wszczepienia 
wirusowego zapalenia wątroby 
jest największe? O odpowiedź 
na te pytania poprosiliśmy 
przedstawicieli Instytucji od­
powiedzialnych za nasze zdro­
wie, stan sanitarny kraju a 
także za produkcję, dostawy i 
sprzedaż sprzętu medycznego.

Wojewódzki Sanepid. Inspek­
torat Sanitarno-Epidemiologiczny 
DR WOJCIECH 2ABICKI.

— Żółtaczka wciąż występuje 
cyklicznie na całym świecie. 
Stosunkowo późno rozszyfrowa­
no czynnik patogenny tej cho­
roby. Dla żółtaczki zakaźnej 
wszczepionej — w roku 1964, a 
dla żółtaczki szerzącej się drogą 
pokarmową — dopiero w 1974 
roku. W stosunku do innych cho­
rób zakaźnych, które medycyna 
potrafi skutecznie zwalczać, sta­
nowi to więc kolosalne opóźnie­
nie. Tylko r.a nielicznych orga­
nizmach zwierzęcych można pro­
wadzić prace badawcze. Nie ma 
więc nadal wypracowanych po­
dłoży tkankowych, na których 
można by rozmnażać wirusa do 
produkcji szczepionek, tak Jak 
się to robi dzisiaj z innymi 
szczepionkami wirusowymi np. 
odry, polic, różyczki, a nawet 
świnki. Mimo trudności w wie­
lu ośrodkach naukowych prowa­
dzone są prace nad uzyskaniem 
takiej szczepionki i należy mleć 
nadzieję, że w końcu zostaną 
one uwieńczone sukcesem. Na 
razie jednak mamy do dysoozy-

cji tylko lmmonoglobuliny, któ­
re mogą uchronić przed zacho­
rowaniem lub złagodzić przebieg 
choroby.

Na występowanie wirusowego 
zapalenia wątroby w dużym 
stopniu wpływają warunki sa­
nitarne. Znane są epidemie żół­
taczki związane z zakażeniem 
wody i żywności. Nie bez zna­
czenia pozostaje higiena osobi­
sta, a zwłaszcza czystość rąk, 
unikanie ręczników do wspól­
nego użytku itp. Nie bez wpły- 
wu na szerzenie się tej poważ­
nej choroby pozostaje zasób 
środków, którymi dysponuje 
służba zdrowia. W grę wchodzi 
sprzęt zabiegowy do jednora­
zowego użytku i aparatura do 
sterylizacji, no i oczywiście, wa­
runki w jakich to się odbywa. 
Przy niedoborze sprzętu infek­
cyjnego wykorzystuje się go 
przede wszystkim tam gdzie jest 
najbardziej potrzebny. Obecnie 
w igły i strzykawki jednorazo­
wego użytku zaopatrywana jest 
w pierwszym rzędzie pomoc do­
raźna, a -więc pogotowie ratun­
kowe i ośrodki dializ — sztucz­
na nerka.

ZOZ Praga Północ DR BAR­
BARA MIKIEWICZ, bakteriolog 
i analityk II stopnia.

— Nie wszyscy jeszcze zdają 
sobie sprawę, że żółtaczkę moż­
na nie tylko wszczepić, że wy­
starczy po kontakcie z chorym 
nie umyć dokładnie rąk, by sa­
memu zachorować. Dlatego też 
sprzęt jednorazowego użytku 
nie załatwia bez reszty sprawy. 
Jest to tylko jedna z wielu bro­
ni.

Szpital to duże skupisko ludzi 
chorych, najczęściej z obniżoną 
odpornością, czy to z powodu 
samej choroby, czy też w wyni­
ku zabiegu — operacji. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że w 
miarę postępu medycyny doko­
nuje się wciąż nowych, bardziej 
skomplikowanych i złożonych 
zabiegów operacyjnych, że coraz 
częściej pacjentami szpitali- są 
ludzie starsi, z racji wieku 
mniej odporni — to okaże się. 
że groźba zakażeń wewnątrz- 
szpitalnych stale wzrasta. I nie 
rozwiąże tego problemu sprzęt 
jednorazowego użytku, bowiem 
sprawą równie ważną jak 
strzykawki i igły jest utrzyma­
nie właściwej „czystości” w 
szpitalach oraz zaostrzonego re­
żimu sanitarno-epidemiologicz­
nego na niektórych oddziałach. 
Niedopuszczalne są np. na od­
działach zabiegowych, poopera­
cyjnych czy reanimacyjnych dlu-Chyba mają rację!

Przedszkoie W Grabinie, oto wiejskie przedszkole w Grabinie. Przedszkolaki to dzieci rol­
ników z okolicy i pracowników Stacji Hodowli Roślin w Szyldaku (woj. olsztyńskie). W sześciu 
salach, wśród których są sypialnia, jadalnia i duży pokój zabaw, spędza codziennie czas 70 
dzieci. Najstarsze przygotowują się już do szkoły. Fot. caf — Sokołowski

gie rozpuszczone włosy u leka­
rek, pielęgniarek i salowych a 
wąsy, brody czy nawet ‘ 
dy u panów doktorów.

ZOZ Praga Północ. 
Pielęgniarka MARIA 
NOWSKA.

— To, że szpital —
ZOZ-u — posiada sterylizator- 
nię nie rozwiązuje sprawy. I tak 
przychodnie same muszą stery­
lizować narzędzia, opatrunki, 
gazę itp. Toteż co przychodnia, 
co gabinet, to aparat do stery­
lizacji. Jakież to wielkie mar­
notrawstwo aparatury i czasu 
ludzi przygotowanych do zupeł­
nie innych zadań. Czy nie po­
winno być w zespole opieki 
zdrowotnej centralnej steryliza- 
tomi dla wszystkich poradni, 
przychodni i gabinetów zabiego­
wych, nadzorowanej przez wy­
specjalizowany zespół!

Inny ważny problem, to sama 
aparatura. Nie ma w ZOZ-ach 
fachowców zajmujących się na 
bieżąco konserwacją autoklawów 
do sterylizacji. Zdarza się więc, 
że z niesprawnych urządzeń wy­
chodzi mokra bielizna, mokre 
fartuchy czy opatrunki bardziej 
szkodliwe niż te, w ogóle nie 
wyjaławiane — bakterie przeni­
kają przez nie jak przez sito. 
Powstaje pytanie, jak działa w 
poszczególnych ’ placówkach sy­
stem kontroli i nadzoru. Czy tę 
ważną i odpowiedzialną 
wykonują ludzie właściwie 
szkoleni?

Każdego dnia w samej 
Warszawie wykonuje się 
tysięcy zastrzyków. 1 
wstrzyknięcie strzykawką i igłą 
niejedr.orazowego użytku, to po­
tencjalne zagrożenie dla pacjen­
ta. A proces przygotowania 
strzykawki i igły wielorazowej 
tak, aby były one w 100 proc, 
jałowe wymaga wielu czaso- 
chlpnnych czynności. Każdą 
strzykawkę należy najpierw u- 
myć w środku dezynfekującym, 
potem wypłukać wodą normal­
ną i destylowaną, wysuszyć i do­
piero sterylizować w autoklawie.

Ochrona przed wirusowym za­
paleniem wątroby to także właś­
ciwe przyrządzanie posiłków, de­
zynfekowanie talerzy i sztućców. 
Jak dotąd nie mamy sposobu na 
sterylizację łyżek, noży i wi­
delców. Tę sprawę rozwiązał je­
dynie... LOT. Po prostu pasaże­
rowie tras zagranicznych Pol­
skich Linii Lotniczych otrzymu­
ją do posiłku sztućce jednorazo­
wego użytku zapakowane w fo­
lię. Jakże przydałyby się na od­
działach pooperacyjnych, gdzie 
leżą chorzy o obniżonej odpor­
ności organizmu.

Zjednoczenie Przemysłu Far­
maceutycznego „Polfa” dyrektor 
do spraw handlowych JARO­
SŁAW FADIEJEW.

— Sprzęt Jednorazowego użyt­
ku, w tym i strzykawki produ­
kują Lubelskie Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa”. Według da­
nych Centralnej Składnicy Za­
opatrzenia „Cezal”, aby zaspo­
koić potrzeby kraju powinniśmy 
produkować 130 min strzykawek 
jednorazówek rocznie. A . my 
dziś jesteśmy w stanie dostar­
czyć tylko 23 min szt. Zakłady 
w Lublinie powstały na bazie 
spółdzielni farmaceutycznej „In- 
lek” która w 1974 r. przeszła 
p>d naszą opiekę. W ciągu ostat­
nich 3 lat Zjednoczenie „Polfa” 
wyasygnowało 350 min zł na 
modernizację byłej spółdzielni. 
Lubelskie Zakłady rozrastają się, 
produkują więcej i nowocześniej, 
ale ciągle zbyt mało. Warunki 
pracy są ciężkie. Strzykawki 
montuje się w pomieszczeniach 
niedoszłego żłobka. Pierwszy 
etap produkcji odbywa się w 
Helenowie odległym od Lublina 
o 5 km. Transport, a konkretnie 
dostawczy Żuk, ciągle jeszcze 
jest jednym z ważniejszych og­
niw produkcji. Cud, że przy tym 
wszystkim nie było jeszcze re­
klamacji w sprawie sterylności 
produktów. Nasi technolodzy 
byli ostatnio w Lublinie. Ze 
sprawozdania, które przywieźli 
wynika, że maszyny wykorzy­
stano tam w maksymalnym stop­
niu, że utrzymanie ciągłości pro­
dukcji wyrobów medycznych z 
tworzyw w roku 1978 uzależnio­
ne jest (poza zagadnieniami su­
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BEATA SOWIŃSKA

Miłość w trzech wcieleniach
A LEKSANDER Rogalski, au- 

tor m. in. cennej publikacji 
poświęconej Tomaszowi Man­
nowi (o której w swoim cza­
sie pisałam na tym miejscu), 
ofiarował obecnie czytelnikom 
nową, niezmiernie interesują­
cą książkę — „Tryptyk miłos­
ny”. Rozszyfrowując ów tytuł 
trzeba wyjaśnić, iż chodzi tu 
o historię miłości trzech wy­
bitnych twórców, Sórena Kier- 
kegaarda do Reginy Olsen, 
Franza Kafki do Felicji Bauer 
i Emila Verhaerena do Marty 
Massin. W istocie jednak 
książka nie ogranicza się jedy­
nie do zrelacjonowania owych 
wątków romansowych w bio­
grafii twórców, lecz penetruje 
znacznie głębsze obszary. Ro­
galski rysując dzieje miłości 
swych bohaterów, analizuje 
zarazem wpływ, jaki wywarła 
ona na ich życie, rozwój oso­
bowości, pogląd na świat, wre­
szcie na twórczość pisarską. 
Tryptyk zawiera więc w sobie 
trzy wnikliwe studia psycho­
logiczne.

Przygotowując materiały do 
tej publikacji autor sięgnął do

wielu źródeł, przewertował li­
sty, zapiski, dzienniki pisarzy, 
odwołał się także do ich spuś­
cizny literackiej. Cytowane w 
tekście liczne fragmenty bez­
pośrednich wypowiedzi boha­
terów stanowią znakomite do­
pełnienie całości obrazu. No­
tabene, warto zwrócić uwagę 
na szczegół dość charaktery­
styczny: w każdym z tych 
szkiców historia miłości dwoj­
ga ludzi udokumentowana jest 
jednostronnie w przekazach 
pisemnych mężczyzn. Stąd bo­
haterki nie występują w peł­
nym oświetleniu, jawią się 
tylko w zwierciadle uczuć, 
przeżyć i wyznań swoich part­
nerów. Ale owe „lustrzane od­
bicia’’ są niezwykle plastyczne, 
przemawiają do wyobraźni.

Wróćmy jednak do pisarzy, 
bo oni w istocie są głównymi 
bohaterami „Tryptyku”. Naj­
bardziej rozbudowany jest 
szkic o Kierkegaardzie (przy 
czym Rogalski dodaje w za­
kończaniu, iż można by o tym 
pisać jeszcze dłużej), choć ma­
teriał, który tu został zapre­
zentowany z powodzeniem

wystarczyłby na oddzielną 
książkę.

I jakież to świetne studium 
psychologiczne! Próbując roz­
wikłać tajemnicę dziwnego, 
osobliwego stosunku Kierke- 
gaarda do Reginy, zakończo­
nego zerwaniem (a przecież 
było to jedyne przeżycie mi­
łosne tego twórcy, o decydu­
jącym dlań znaczeniu), Rogal­
ski wydobywa wszystkie para­
doksy, sprzeczności, meandry 
psychiczne tkwiące w myś­
lach, uczuciach, postępowa­
niach pisarza. Niemal w tym 
samym czasie potrafił on do­
znawać jaskrawo sprzecznych 
stanów wewnętrznych. Doty­
czyło to zresztą nie tylko 
spraw związanych z Reginą. 
Któregoś dnia Kierkegaard 
■notował: — „Wracam właśnie 
z przyjęcia towarzyskiego, na 
którym grałem pierwsze 
skrzypce. Tryskałem dowci­
pem, ludzie się zaśmiewali, ja 
jednak, gdy tylko stamtąd wy­
szedłem, miałem ochotę strze­
lić sobie w łeb”. Taka sama 
huśtawka nastrojów objawia 

w listach do Reginy: na

przemian „wewnętrzne rozpło­
mienienie j lodowata obojęt­
ność”.

Podobnie jak szkic o Kier­
kegaardzie, tak i szkic o Kaf­
ce staje się źródłem poznania 
osobowości pisarza. Jeżeli jed­
nak dla Kierkegaarda Regina 
stała się Muzą, dla Kafki — 
Felicja pełniła rolę konfesjo­
nału, była odbiorcą jego zwie­
rzeń. W listach, które krążyły 
między Pragą a Berlinem, pi­
sarz spowiadał się jej ze swych 
utrapień, dolegliwości, bied, 
braków, ułomności charakteru. 
Czy wprawiało to jego wy­
brankę w zachwyt? Raczej 
można w to wątpić. Starał się 
także pisarz związać Felicję 
ze swą twórczością; ona jed­
nak wołała w nim widzieć ra­
czej doktora praw i cenionego 
urzędnika ubezpieczeniowego 
aniżeli literata, zwłaszcza, że 
jego utwory robiły na niej 
wrażenie dziwaczne. Gdy w 
jednym z listów zebrała się na 
odwagę i zapytała go, jakie 
ma plany na przyszłość, od­
powiedział jej: — „Naturalnie 
nie mam żadnych planów — 
ku przyszłości iść nie umiem, 
w przyszłość runąć, ku przy­
szłości się stoczyć, o przysz­
łość się potknąć — to potrafię”. 
Ich związek uczuciowy musial 
się rozpaść. Na kanwie tej hi­
storii Rogalski kreśli wyrazi­
sty portret psychologiczny pi­
sarza, ■ x

I wreszcie trzeci bohater 
„Tryptyku” _— Emil Verhae- 
ren, największy poeta francu­
ski Belgii, ukazany tu przez 
pryzmat jego miłości do Mar­
ty, miłości szczęśliwej, spełnio­
nej. Ich pierwsze spotkanie 
nie zapowiadało tego — mło­
da malarka wywołała w poe­
cie uczucie niechęci. Ale 
już w czasie następnych 
spotkań — „miejsce wrogo­
ści zajęła fascynacja, a miej­
sce lęku — uniesienie”. 
W liście do niej pisał: „Pa­
ni jest jedną z tych bardzo 
rzadkich osób, o których my­
ślę”. Jest rzeczą ciekawą, że 
Marta, z chwilą, gdy wstąpiła 
w związki małżeńskie z Ver- 
haerenem, zarzuciła własną 
twórczość. Ale też właśnie 
dzięki niej twórczość poety 
rozbłysła całą gamą barw. Jak 
pisał Stefan Zweig — „ona 
jedna (Marta) była tajemnicą 
jego olśniewającej sztuki”. I 
w tym szkicu Rogalski daje 
nam frapujący wizerunek we­
wnętrzny pisarza, i tu również 
znajdujemy ciekawe przyczyn­
ki do psychologii twórczości.

Cenna książka. „Tryptyk mi­
łosny” liczyć może na pełne 
zainteresowanie czytelników 
nie tylko ze względu na swe 
wartości poznawcze ale i lek­
turowe.

Aleksander Rogalski — Tryp­
tyk miłosny — PIW etr. 294 ce­
na 30 zL

rowcowymi) od uruchomienia 
własnej produkcji form wtrys­
kowych. Lubelskie Zakłady Far­
maceutyczne napotykają obecnie 
na ogromne trudności w znale* 
zieniu krajowego producenta 
form. Po zakończeniu budowy 
przewidzianych na terenie za­
kładów inwestycji niezbędne bę­
dzie wykonywanie ok. 30 form 
rocznie. Do zorganizowania 
własnej produkcji potrzebne jest 
700 m kw. powierzchni warszta­
towej, obrabiarki do metali i 
tabele ‘ płac „D” dla rzemieślni­
ków warsztatowych. Jeżeli zrea­
lizujemy te zamierzenia, to w 
przyszłej pięciolatce będziemy 
mogli wyprodukować ponad 100 
min strzykawek jednorazowego 
użytku rocznie.

Centralna Składnica Zaopa­
trzenia Lecznictwa „Cezal” dy­
rektor ZBIGNIEW BIELSKI.

— Ogólnie rzecz biorąc, cala 
produkcja sprzętu jednorazowe­
go użytku i sprzętu do steryli­
zacji jest deficytowa. Urządze­
nia do sterylizacji w większości 
sprowadzamy z Czechosłowacji 
i NRD. U nas w kraju produ­
kują je w małych ilościach tyl­
ko spółdzielnie pracy. Wykonują 
one autoklawy trzech typów o 
dwu pojemnościach 75 i 10 lit­
rów. W tym roku zamówiliśmy 
1.900 autoklawów, a otrzyma­
liśmy 900. W przyszłym roku 
produkcja tych potrzebnych u- 
rządzeń wzrośnie raptem o... 50 
sztuk. Spółdzielczość ma rów­
nież monopol na produkcję ste­
rylizatorów na suche i gorące 
powietrze. Rocznie nasze zapo­
trzebowanie na te urządzenia 
sięga 7 tys. szt., zgodnie z pla­
nem mieliśmy otrzymać tylko 
1.800 szt. Niestety, i te dostawy 
się opóźniają.

Powinno się u nas produkować 
sterylizatory gazowe. Cóż z te­
go, skoro mimo zgłaszanych za­
mówień nikt nie chce się pod­
jąć ich wykonania. Zmuszeni 
byliśmy w tej sytuacji zamó­
wić 200 sterylizatorów na Węg­
rzech. Spodziewamy się ich w 
przyszłym roku. Najlepiej jest 
z igłami do strzykawek jedno­
razowego użytku. Ich produkcja 
wyraźnie rośnie. A po moderni­
zacji fabryki w Milanówku na­
sze igły okazały się lepsze niż 
te sprowadzane z zagranicy. W 
tym roku otrzymaliśmy 63 min 
igieł do wszelkiego rodzaju in- 
jekcji. W przyszłym roku po­
winniśmy dostać zgodnie z przy­
jętym zamówieniem 125 
sztuk.

Stołeczny Zarząd Aptek, 
stępca dyrektora d/s aptek 
LECHOSŁAW RUSZCZYKOW- 
SKL

— Albo wprowadźmy sprzedaż 
strzykawek jednorazowego użyt­
ku na recepty, albo nie sprze- 
dawajmy ich w ogóle. Jak tyl­
ko pojawiają się w aptekach, 
natychmiast są wykupywane. I 
to nie zawsze do robienia za­
strzyków. Panie domu np. uży­
wają jednorazówek do dekora­
cji tortów, bo są tańsze od wy- 
ciskarek do kremu i dokładniej 
wykonane. Kierowcy natomiast 
do wszelkiego rodzaju plukań 
przewodów, do oliwienia, do 
smarowania części samochodo-1 
wych. Dlatego też naszym zda­
niem powinny być one dostar­
czane wyłącznie do szpitali, ga­
binetów zabiegowych, laborato­
riów analitycznych i punktów 
szczepień. W aptekach nie jest 
to towar najważniejszy, każdy 
pacjent może sobie przecież ku­
pić strzykawkę tradycyjną wie- 
lorazowcgo użytku, tylko dla 
własnych potrzeb. Uniknie wte­
dy żółtaczki, sam sobie przecież 
jej nie wszczepi.

W tym roku stołeczne apteki 
zamówiły w I półroczu 3 min 
200 tys. jednorazówek. Otrzyma­
liśmy 354 tys. sztuk. Igieł w tym 
samym czasie zamówiliśmy 1.900 
tys. a otrzymaliśmy 462 tys. 
sztuk. Dostawy są więc o wiele 
niższe niż zamówienia. W tej 
sytuacji naprawdę nie stać nas 
na marnotrawstwo.

Rozmawiała: EWA DUX

mln

za- 
mgr

Kołobrzeg rośri-e w góig
(A) Szybkie tempo rozbudo­

wy Kołobrzegu m.in. całkowi­
te zabudowanie śródmieścia, 
sprawiło, że o tereny budow­
lane w tym największym na 
Wybrzeżu polskim uzdrowisku, 
jest coraz trudniej.

W tej sytuacji przystąpiono 
do realizowania budownictwa 
wysokiego, zarówno mieszkanio­
wego, jak i uzdrowiskowego. 
Pierwszy jedenastokondygnacyj- 
ny budynek oddano do użytku 
we wrześniu 1975 r. W następ­
nych latach miasto wzbogaciło 
się o kilka kolejnych wysokich 
domów mieszkalnych i sanato­
ryjnych wznoszonych z wielkiej 
płyty. Obecnie w budowie znaj­
dują się dalsze obiekty, w tym 
sanatorium dla weteranów dru­
giej wojny światowej. (PAP)

Kolejna polska 
budowa w Iranie

(A) Jak dowiaduje się PAP, 
przedsiębiorstwo handlu zagra­
nicznego Polimex-Cekop podpi­
sało w Iranie wspólnie z za- 
chodnioniemiecką firmą Zimmer 
AG z Frankfurtu n^Menem 
kontrakt na dostawę urządzeń 
i budowę „pod klucz” fabryki 
przędzy nylonowej. Zostanie ona 
zbudowana w 12 miesięcy.

Fabryka ta, której budowa 
rozpocznie się w przyszłym ro­
ku, będzie produkowała 46 ton 
przędzy nylonowej na dobę. W 
tej branży należy to do wyso­
kich osiągnięć. Generalnym wy­
konawcą robót ze strony pol­
skiej będzie przedsiębiorstwo 
„Instalesport”. (PAP)
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Konferencja wstępna w Kairze

BERLIN (PAP) W dniach 
12 — 14 grudnia 1977 r. od­
była się w Berlinie XVI ses­
ja komitetu współpracy go­
spodarczej i naukowo-techni­
cznej PRL — NRD. Na czele 
delegacji rządowych obu 
krajów stali: wiceprezes Rady 
Ministrów PRL, Kazimierz 
Olszewski i zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
NRD, Gerhard Weiss.

Głównym tematem obrad 
sesji były przedsięwzięcia zmie­
rzające do realizacji ustaleń 
podjętych w maju 1977 r. przez 
delegacje partyjno-państwowe 
PRL i NRD w sprawie rozwo­
ju i zacieśnienia stosunków go­
spodarczych. Komitet wysłuchał 
sprawozdań o stanie prac nad 
przygotowaniem propozycji do­
tyczących ukształtowania wielo­
letniej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej oraz pod­
jął ustalenia w sprawie reali­
zacji głównych kierunków 
współpracy obu krajów w wy­
branych dziedzinach nauki, te­
chniki i produkcji.

Komitet stwierdził, źe od po­
przedniej, XV sesji osiągnięto 
dalszy widoczny Dostęp w po­
głębianiu wszechstronnych po­
wiązań między gospodarkami

Rozmowy delegacji 
Ministerstwa Górnictwa PRL
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). Red. Tade­
usz Der latka pisze: W Austrii 
przebywa delegacja Minister­
stwa Górnictwa PRL pod prze­
wodnictwem ministra Włodzi­
mierza Lejczaka.

Min. Lejczak oraz minister 
handlu i przemysłu Austrii Jo- 
sef Staribacher stwierdzili, że 
zgodnie w wcześniejszymi posta­
nowieniami polsko-austriackiej 
komisji mieszanej d/s współpra­
cy gospodarczej, przemysłowej i 
naukowo-technicznej w sprawie 
zbadania nowych, bardziej eko­
nomicznych środków transportu 
węgla — szczególnie rurociągów 
do transportu węgla na trasie 
Rybnik — Linz — istnieją o- 
becnie po obu stronach warun­
ki do podjęcia przez grupę eks­
pertów odpowiednich prac pro­
jektowych i dokonania odpo­
wiednich analiz.

W ambasadzie PRL w Wied­
niu podpisano porozumienie 
miedzy polską centralą handlu 
zagranicznego ,.Copex” i kon­
cernem „Voest Alpine” o koope­
racji w produkcji chodnikowego 
kombajnu węglowego. (P)

Michel Poniatowski
wznowił działalność
polityczną

PARYŻ (PAP) Korespondent 
PAP, Robert Bielecki pisze: 
Po 8 - miesięcznej przerwie 
wznowił działalność polityczną 
były minister stanu i minister 
spraw wewnętrznych Francji, 
Michel Poniatowski. W marcu 
br. bezpośrednio po wyborach 
municypalnych, które przynio­
sły niepowodzenie partii repu­
blikańskiej, nie znalazł się on 
już w składzie zreorganizowa­
nego rządu i jako osobisty 
przedstawiciel prezydenta wy­
jechał na dłuższy czas za gra­
nicą.

M. Poniatowski wystąpił w 
Saint-Ouen-Aumone w depar­
tamencie Val d’Oise, gdzie w 
marcu przyszłego roku będzie 
ubiegać sie o mandat deputo­
wanego. Poniatowski weźmie 
udział w wyborach jako „oso­
bisty reprezentant szefa pań­
stwa”. (P)

Tragiczne tornado 
w Teksasie

NOWY JORK CPAP). Północ­
no-wschodnie rejony Teksasu 
nawiedziło silne tornado, które 
zniszczyło ok. 800 domów. Rzecz­
nik policji oświadczył, że jedna 
osoba poniosła śmierć, a ok. 40 
zostało rannych. 5 osób musiano 
orzewieżć do szpitala w ciężkim 
stanie.

Poważne zniszczenia żywioł 
wyrządził na północnych przed­
mieściach Houston, gdzie znaj­
duje się wiele przedsiębiorstw 
przemysłowych. Tornado zrywa­
ło dachy z domów, druty tele­
graficzne i przewody elektrycz­
ne. (P)

(P) Stalowe zabudowania jednego 2 zakładów przemysłowych w Houston zniszczone przez tor­
nado- . , _ ____ , FeL CAF — Photetas

komitetu w Berlinie
obu krajów, co przyczynia się 
do realizacji głównych zadań 
uchwalonych przez zjazdy PZPR1 * * 4 
i SED, a jednocześnie sprzyja 
realizacji kompleksowego pro­
gramu socjalistycznej integracji 
gospodarczej krajów RWPG.

• We wtorek wystrzelono w
Związku Radzieckim kolejnego
sztucznego satelitę ziemi „Kos- mos-9«;”.

4 W środę w USA przepro­
wadzono 12 w tym roku doświad­
czalną, podziemną próbę jądrową.
Eksplozją, o sile wybuchu do­
chodzącej do 150 kiloton odbyła 
się na pustyni Neyada.

Dynamiczny rozwój stosunków 
gospodarczych PRL — NRD 
znajduje swoje odbicie w wy­
sokim tempie wzrostu wymiany 
towarów i usług. Protokół han­
dlowy na 1977 r. zakłada wzrost 
wzajemnych dostaw towarów i 
usług o 11 proc, w porównaniu 
z 1976 r. Szybciej od ogólnych 
obrotów wzrastają przy tym 
wzajemne dostawy maszyn i u- 
rządzeń. O zakresie współpracy 
naukowo-technicznej świadczy 
istnienie około 60 umów mię­
dzyrządowych i porozumień 
międzyresortowych oraz ponad 
100 umów o specjalizacji i ko­
operacji produkcji.

Podczas obrad sesji oceniono, 
że w rozwoju specjalizacji i ko­
operacji produkcji osiągnięto 
dalszy postęp. W ogólnej wy­
mianie towarowej zwiększył się 
udział wyrobów wytwarzanych 
na podstawie porozumień o 
specjalizacji produkcji. Komitet 
przedyskutował środki zmierza­
jące do dalszego rozwoju wy­
miany handlowej i przyjął u- 
stalenia w sprawie przygoto­
wania i podpisania protokołu o 
wymianie towarów i usług w 
1978 r.

W ostatnim dniu obrad sesji 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, wiceprezes Rady Mini­
strów Kazimierz Olszewski zo­
stał przyjęty przez przewodni­
czącego Rady Ministrów NRD, 
Willi Stopha. W spotkaniu u- 
czestniczył ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny PRL w 
NRD, Jerzy Gawrysiak. (P)

Todor Żiwkow
przyjął ambasadora PRL

SOFIA (PAP). Przewodniczą­
cy Rady Państwa Todor Żiw­
kow przyjął 14 bm. ambasado­
ra PRL w Bułgarii Jerzego 
Muszyńskiego w związku z za­
kończeniem jego misji dyploma­
tycznej. Obecny był minister 
spraw zagranicznych Petyr 
Mładenow. (P)

Sesja Rady Najwyższej ZSRR
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR, 1

Globalna produkcja rolnic­
twa w roku przyszłym ma się 
kształtować na poziomie 132 
mld rubli. Na rozwój bazy ma­
teriałowo-technicznej rolnictwa 
przeznaczono 33,5 mld rubli, 
w tym 22,7 mld rubli z bud­
żetu . państwo wego.

Nakłady inwestycyjne na go­
spodarkę narodową, pochodzą­
ce ze wszystkich źródeł, wy­
niosą w 1978 r. ogółem 125,5 
mld rubli, czyli o 3,4 proc, wię­
cej niż zakładano na rok bie­
żący.

Program budownictwa miesz­
kaniowego przewiduje popra­
wę warunków mieszkaniowych 
ponad 10 min ludzi. Zamierza 
się osiągnąć wskaźnik 12,4 m 
kw. powierzchni mieszkalnej 
na jednego mieszkańca w mieś­
cie.

W r. 1978 obroty handlu za­
granicznego mają wzrosnąć o 
10 proc. Udział krajów socja­
listycznych w obrotach handlo­
wych ZSRR wzrośnie do ok. 59 
proc. ZSRR rozszerzać będzie

„Polimex-Cekop” przekazał 
fabrykę kwasu siarkowego 
w NRD

BERLIN (PAP). 14 bm. odby­
ła się uroczystość przekazania 
przez Centralę Handlu Zagra­
nicznego „Polimez-Cekop” w 
miejscowości Nunchritż w okrę­
gu Drezno w NRD fabryki kwa­
su siarkowego.

Generalnym wykonawcą tego 
kolejnego wielkiego obiektu zbu­
dowanego przez Polskę w NRD 
jest warszawskie przedsiębior­
stwo „Prochem”.

Z ramienia Polski w uroczy­
stości przekazania fabryki wziął 
udział wiceminister przemysłu 
chemicznego. Jerzy Kopytowski, 
a NRD reprezentował wicemi­
nister przemysłu chemicznego 
tego kraju Guenther Knoch. (P)

I ^°0a Pom^nie jonuje Pr°9ram
Kolejny reportaż telewizyjny z pokładu
Nowe rozwiązania konstrukcyjne

MOSKWA (PAP). Pilotowana orbitalna naukowa stacja kos­
miczna „Salut-6” kontynuuje lot. Dzień pracy kosmonautów 
rozpoczął się w środę o godzinie 8.00 rano. Po śniadaniu i kon­
troli lekarskiej załoga przystąpiła do wykonywania dalszego 
programu lotu.

Kontynuowano uruchamia­
nie systemów i urządzeń po­
kładowych stacji. Kosmonauci 
przygotowują aparaturę nau­
kową i przyrządy do zaplano­
wanych badań i eksperymen­
tów.

W czasie jednego z seansów 
łączności z Ziemią kosmonauci 
przekazali kolejny reportaż te­
lewizyjny z pokładu stacji. Za 
pomocą kolorowej kamery te­
lewizyjnej pokazali wnętrze 
stacji, opowiadając o przezna­
czeniu poszczególnych urządzeń 
i przyrządów.

Z wyników kontroli lekars­
kiej i rozmowy z załogą wyni­
ka. że stan zdrowia i samopo­
czucie Jurija Romanienki i Gie- 
orgija Greczki sa dobre.

Lot trwa. (P)

Wypowiedź
K.P. Fieoktistowa

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze: Lot stacji „Salut-6” z 
kosmonautami J. Romanienką i 
G Greczką nadal wywołuje o- 
gromne zainteresowanie społe­
czeństwa radzieckiego. Środki 
masowego przekazu przynoszą 
codziennie obszerne relacje z o- 
środka kierowania lotem, a tak­
że podają wiele nowych, inte­
resujących informacji o labora­
torium kosmicznym, w którym 
pracują J. Romanienko i G. 
Greczko.

Na razie jeszcze niecała a- 
paratura na pokładzie „Salu­
ta-6” jest uruchomiona. Trwa 
rozkonserwowywanie urządzeń i 
agregatów.

Podczas lotu „Saluta-6” w sy­
stemie automatycznym wiele 
jego urządzeń znajdowało się w 
swego rodzaju „podróżnym o- 
pakowanlu”. Obecnie trzeba je 
„rozpakować” i doprowadzić do 
stanu roboczego- Ponadto trzeba 

wymianę handlową z krajami 
rozwijającymi się i z rozwinię­
tymi krajami kapitalistycznymi.

Jak podkreślił na zakończe­
nie N. Bajbakow, plan na r. 
1978 przewiduje dalszy wzrost 
gospodarki kraju i zwiększenie 
dobrobytu narodu. Dodał, że 
tempo wzrostu głównych wskaź­
ników rozwoju gospodarczego 
zostało określone na podstawie 
istniejących zasobów, z uwzglę­
dnieniem konieczności ich efek­
tywniejszego wykorzystania.

Następnie minister finansów 
ZSRR Wasilij Garbuzow przed­
stawił referat w sprawie bud­
żetu państwowego ZSRR na 
1978 r. i złożył sprawozdanie z 
wykonania budżetu za rok 1976.

W 1978 r. dochody budżetowe 
będą wynosiły 246,2 mld rubli, 
przewyższając wydatki o 231 
min rubli. Przewidziano, że wy­
datki na gospodarkę narodową 
wyniosą 125,7 mld rubli, a na 
przedsięwzięcia społeczne i 
kulturalne 87,5 mld rubli.

W przyszłym roku przewidu­
je się dalszą poprawę poziomu 
życia ludności. Przewiduje się 
dodatkowe świadczenia z fun­
duszu emerytalnego kołchoźni­
ków i niektórych innych kate­
gorii zawodowych ludności. Na­
stąpi wzrost stypendiów dla u- 
czniów szkół zawodowo-technicz- 
nych. Wydatki na renty i eme-

Efektywność, jakość, nowoczesność
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dajności pracy o 3,5 procent. 
Przewidziano daleko idącą dy- 
ferencjację tempa rozwoju po­
szczególnych działów przemy­
słu na korzyść tych branż, któ­
re są nośnikami postępu tech­
nicznego w całej gospodarce.

W polityce inwestycyjnej 
główny nacisk położony został 
na rekonstrukcję i moderniza­
cję potencjału oraz koncentra­
cję nakładów i sił na najważ­
niejszych obiektach przewidzia­
nych do szybkiego uruchomie­
nia. Odnosi się to w pierw­
szym rzędzie do zadań związa­
nych s rozwojem bazy paliwo- 

zakonserwować niektóre syste­
my statku transportowego „So- 
juz-26”.

Wszystko to odbywa się w po­
mieszczeniu o dość pokaźnych 
rozmiarach — długość komplek­
su kosmicznego wynosi ponad 
20 m, maksymalna średnica — 
ponad 4 m, a łączna kubatura 
przeszło 100 m sześć.

(P) J. Romanienko (z prawej) 
luta-6

W opracowywaniu informacji 
z orbity pomagają supernowo­
czesne urządzenia • elektronicz- 
no-obliczeniowe ośrodka stero­
wania lotem. Po każdym sean­
sie łączności podsumowywane 
są wyniki kolejnego okrążenia 
Ziemi. Sprawozdania składają 
przedstawiciele wielu służb od­
powiedzialnych za prace pokła­
dowych systemów stacji.

Nadal wiele uwagi poświęca 
sie wyposażeniu stacji orbital­
nej w dwa węzły stykowe. O 
zmianach w konstrukcji „Salu­
ta-6” oraz przeznaczeniu dodat­
kowego węzła stykowego mówi 

rubli 
rubli

przy- 
zwię-

rytury wyniosą 29,1 mld 
— będą więc o 1,3 mld 
większe niż w br.

Mówca podkreślił, że w 
szłym roku przewidziano __ ,
kszenie środków na dalszy roz­
wój przemysłu lekkiego, spo­
żywczego, mięsnego, mleczar­
skiego, przemysłu terenowego i 
gospodarki rybnej, a także na 
usługi dla ludności.

Na rozwój rolnictwa przewi­
dziano 44,9 mld rubli, prawie 
miliard więcej niż w poprzed­
nim roku budżetowym. Z bud­
żetu państwa wybuduje się 110 
min m kw. powierzchni miesz­
kalnej. Wzrosną wydatki na 
oświatę, naukę i kulturę, och­
ronę zdrowia i kulturę fizycz­
ną, ubezpieczenia społeczne.

Na obronę narodową przewi­
dziano w 1978 r. kwotę 17,2 mld 
rubli, taką samą jak w obec­
nym roku, stanowiącą 7 proc, 
wydatków budżetowych.

Po wysłuchaniu na wspólnym 
posiedzeniu referatów N. Baj- 
bakowa i W. Garbuzowa, depu­
towani na odzielnych po­
siedzeniach przystąpili do roz­
patrywania projektów ustaw.

W czwartek sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR będzie kontynu­
ować obrady. (P) 

agrarno-przemy*
przyszłoroczny

wo-energ etycznej i surowco­
wej, przyspieszeniem budowy 
ropociągów i gazociągów, u- 
mocnieniem infrastruktury 
transportowej kraju.

Te same zasady obowiązują 
także w polityce inwestycyjnej 
w rolnictwie, które w przy­
szłym roku otrzyma 33,5 mld 
rubli z przeznaczeniem tych 
środków głównie na lepsze wy­
posażenie w maszyny i postęp 
prac melioracyjnych. Jest to 
więc kierunek na intensyfika­
cję produkcji rolnej i tworze­
nie wielkich wyspecjalizowa­
nych gospodarstw w ramach 
kompleksów 
słowych.

Analizując 
plan, jego proporcje, kierunki 
i priorytety — nasuwa się ge­
neralny wniosek, że jest on 
przede wszystkim ilustracją 
kolejnej fazy rozwoju gospo­
darki radzieckiej. Zwróćmy u- 
wagę na jeden tylko element. 
Jeszcze niedawno koszty mate­
riałowe nie odgrywały zbyt 
znaczącej roli w ekonomice 
radzieckiej, kiedy jednak na 
tyle wzrosło produkcja, że osz­
czędność jednego procenta ma­
teriałów ćaje możliwość zwięk­
szenia dochodu narodowego o 
ponad 4 miliardy rubli — spra­
wa racjonalnego zużycia surow­
ców, nawet przy tak wielkim 
ich bogactwie, stela się jednym 
z ważniejszych założeń planu. 
Dotyczy to także jakości i szyb­
kiego postępu nowoczesnej 
techniki. Tu' właśnie szuka się 
dziś głównych źródeł wyższej 
efektywności gospodarki ra­
dzieckiej, a więc i możliwości 
stałego podnoszenia poziomu 
życia narodu.

Tak więc plan trzeciego roku 
obecnej pięciolatki, bazując na 
ogromnych, lepiej rozpozna­
nych możliwościach i potrze­
bach gospodarki radzieckiej, 
równocześnie ukazuje jej kon­
sekwentną, logiczną linię roz­
woju, jaką nakreślił XXV 
Zjazd,

JERZY SIERADZIŃSKI

• •

Fieoktistow. Je- 
obszernie rela- 
środowe dzien-

stacji kosmicznej 
lotnik-kosmonauta, jeden z kon­
struktorów stacji, dr nauk tech­
nicznych K. P. 
go wypowiedzi 
cjonują liczne 
niki radzieckie.

Przede wszystkim — stwier­
dza Fieoktistow — konstrukto­
rzy musieli w dość istotnej mie­
rze zmienić rozwiązanie ukła­
du stacji. Węzły stykowe, oba 
identyczne, rozmieszczone są na 
obu końcach osi wzdłużnej „Sa­
luta-6”. Wywołało to pewne 
komplikacje z umieszczeniem na 
stacji silnika, niezbędnego dla 
okresowej korekcji jej orbity.

i G. Greczko na pokładzie Sa- 
Fot. CAF — TASS

Na stacji znajdują się również 
silniki odrzutowe o małej sile 
ciągu, umożliwiające różne ru­
chy „Saluta-6”, jego orientację. 
Praktyka dowodzi, że dublowa­
nie najważniejszych systemów 
znacznie zwiększa niezawodność 
całego kompleksu kosmicznego.

Jak wiadomo, Romanienko i 
Greczko Dołączyli się nie pier­
wszym lecz drugim węzłem sty­
kowym. Fieoktistow przypomi­
na, że z połączenia poprzednie­
go statku „Sojuza-25” z „Salu- 
tem-6” zrezygnowano ze' wzglę­
du na wątpliwości co do spraw­
ności pierwszego węzła styko­
wego.

Istnienie dwóch węzłów sty­
kowych — stwierdza Fieoktis­
tow — zwiększa efektywność 
wykorzystania stacji nowego ty­
pu- Dzięki temu można w za­
sadzie realizować bardziej zło­
żone programy badań orbital­
nych,. z udziałem już nie jed­
nego lecz dwóch statków. Wy­
obraźmy sobie sytuacje, że pra­
cująca na stacji załoga po wy­
konaniu swego programu badań 
przygotowuje sie do powrotu i 
okazuje się, że w statku trans­
portowym podczas długiego lo­
tu odmówił posłuszeństwa ja­
kiś system gwarantujący po­
myślne lądowanie. Wówczas, 
korzystając już z drugiego węz­
ła stykowego, do stacji dołączy 
jeszcze jeden statek kosmiczny, 
który umożliwi załodze powrót 
na Ziemię.

Drugi węzeł stykowy daje 
większą gwarancję wykonania 
eksperymentu oraz umożliwi 
pracującym na stacji kosmonau­
tom dostarczenie dodatkowej a- 
paratury naukowej, produktów 
żywnościowych, poczty, a tak­
że in. przesyłek. (P)

Menten skazany na 15 lat więzienia
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rzucanej mu drugiej masowej 
egzekucji w pobliskiej wsi U- 
rycz. dnia 27 sierpnia 1941 r. 
Sąd orzekł, że zeznania świad­
ków w tej sprawie były zgod­
ne z prawdą, lecz nie wynika 
z nich bezpośrednio i z całą 
pewnością, że Menten był tam 
obecny.

W 30-punktowym uzasadnie­
niu wyroku sąd oparł się w 
znacznej części na materiałach 
dowodowych dostarczonych w 
ramach międzynarodowej pomo­
cy prawnej przez Główna Ko­
misje Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, jak rów-

Zapowiedź wizyty
Cyrusa Vance’a 
w Budapeszcie

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP. Stanisław Głą-

Vance w 
złoży wi- 
Głównym 
zwrócenie

biński, pisze: Podano 
kretarz stanu Cyrus 
dniach 7 i 8 stycznia 
zytę w Budapeszcie, 
celem wizyty będzie ________
narodowi węgierskiemu korony 
świętego Stefana, węgierskiego 
skarbu narodowego, który od 
czasów H wojny światowej 
przechowywany jest w skarb­
cu USA w Forcie Knox.

Administracja Cartera podjęła 
decyzję o zwróceniu Węgrom 
koron- mimo gwałtownych 
sprzeciwów konserwatywnej 
prawicy w Kongresie oraz pro­
testów prawicowych grupek 
węgierskich emigracji w Sta­
nach Zjednoczonych.

Podając powyższą informację 
środowa prasa waszyngtońska 
podkreśla, że decyzja Cartera 
i zapowiedź wizyty Vance'a są 
wyrazem starań dalszej popra­
wy stosunków Stanów Zjedno­
czonych z Węgrami. (P)

wżeraj nu kwiecić

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wi „New York Times” premier 
Izraela Monachem Begin uja­
wnił, że Egipt i Izrael przed­
stawią na konferencji kairskiej 
własne projekty wstępne trak­
tatu pokojowego. Nie będą one 
jednak zawierać punktów doty­
czących spraw najbardziej ne­
wralgicznych, takich jak za­
gadnienia terytorialne czy pro­
blem palestyński. Te sprawy 
będą omawiane prawdopodobnie 
po nowym roku na szczeblu mi­
nistrów spraw zagranicznych.

(P)

Dialog 
egipsko-izraelski

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski, pisze: 
Konferencja kairska, która sta­
nowi rezultat wizyty prezyden­
ta Sadata w Jerozolimie, jest 
kontynuacją dialogu egipsko- 
izraelskiego. Umożliwiła ona po 
raz pierwszy w historii obu 
tych krajów spotkanie się ich 
przedstawicieli na ziemi egips­
kiej.

Jednakże w sali konferencyj­
nej w hotelu „Mena” pozostały 
również i puste krzesła, bowiem 
nieobecni na tej konferencji są 
delegacje ZSRR, Syrii, Jordanii, 
Libanu oraz Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny. Te puste 
fotele wymownie określają sto­
sunek wymienionych krajów do 
inicjatyw egipsko-izraelskich.

Mimo dramatycznych wezwań 
skierowanych zarówno z Kai­
ru, jak i przez sekretarza sta­
nu Vance’a, prowadzącego roz­
mowy w szeregu stolic arab­
skich, państwa te odmówiły u- 
działu w konferencji kairskiej, 
odrzucając dyplomację upra­
wianą przez prezydenta Sada­
ta. Przywódca Syrii Asad oś­
wiadczył z całą stanowczością, 
że nie przyłączy się do inicja­
tywy Sadata i uważa konferen­
cją kairską za przeszkodę na 
na drodze do zwołania genew­
skiej konferencji w sprawie po­
koju na Bliskim Wschodzie.

Obserwatorzy w Kairze, ko­
mentując fakt, iż tylko jedno 
państwo arabskie — tzn. Egipt 
znalazło się przy stole obrad 
z Izraelem, stawiają pytanie 
czy nieobecni są w Kairze Ara­
bowie, czy też Egipt przestał 
być obecny wśród Arabów.

Reakcje prasy 
arabskiej

KAIR (PAP). Podczas gdy 
prasa egipska pisze o rozpo­
czętej w środę separatystycz­
nej konferencji kairskiej z peł­
nym optymizmem, spotkanie to 
jest powszechnie krytykowane

Ambasador PRL
w Algierii złożył 
listy uwierzytelniające

ALGIER (PAP). 14 bm. am­
basador nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL w Algierii, Bogdan 
Wasilewski złożył listy uwie­
rzytelniające prezydentowi Al­
gierskiej Republiki Ludowej i 
Demokratycznej, przewodniczą­
cemu Rady Rewolucyjnej Huari 
Bumedienowi-

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających ambasador Bogdan 
Wasilewski został przyjęty 
przez prezydenta Huari Bume- 
diena na audiencji prywatnej.

(P)

nież na zeznaniach polskich 
świadków, zwłaszcza byłych 
mieszkanek wsi Podhorodce — 
Karoliny Tuzimek, Pauliny Ty­
czyńskiej i Sabiny Jaworskiej, 
które widziały z bliskiej odleg­
łości przebieg egzekucji. Istotne 
znaczenie miały także zeznania 
Ludwiki Szuster, byłej pomocy 
domowej Mentena, do której 
zwrócił się on będąc w mundu­
rze SS z pytaniem, czy go po- 
znaje. Działo się to podczas se­
lekcjonowania ofiar brzed eg­
zekucją w Podhorodcach.

Sąd wziął pod uwagę jako 
bardzo ważny materiał dowodo­
wy korespondencję Mentena ' z 
hitlerowskimi władzami okupa­
cyjnymi. Z korespondencji wy­
nikały ścisłe powiązania oskar­
żonego z ss-standartenfuehre- 
rem Eberhardem Schoengar- 
them i innymi wysokimi funk­
cjonariuszami Gestapo.

Jako okoliczności łagodzące 
trybunał uwzględnił podeszły 
wiek Mentena (78 lat) oraz czas 
jaki minął od chwil) popełnie­
nia zbrodni. Dlatego nie przy­
chylił się do wniosku prokura­
tora A. F. Habermehla. który 
żądał dożywotniego więzienia.

Sąd zaznaczył, że zakończony 
obecnie proces nie ma nic 
wspólnego ze sprawa z początku 
lat pięćdziesiątych, kiedy Men­
ten odpowiadał tylko za kolabo­
rację.

Podczas ogłoszenia wyrobu o- 
becni byii przedstawiciele 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
— sędzia Jan Mikulski i proku­
rator Wacław Szulc, którzy w 
procesie występowali także w 
charakterze świadków.

Oskarżony przyjął wyrok spo­
kojnie. Obrona ma zamiar od­
wołać się do sądu kasacyjnego. 
Jest to jedyna instancja odwo­
ławcza, z której może skorzy­
stać Menten, gdyż był on sądzo­
ny przez trybunał specjalny, 
chociaż, co należy podkreślić dla 
uniknięcia nieporozumień — 
rozprawa toczyła się w trybie 
zwykłym, dopuszczającym ape­
lację.

Ostatnie, 25 z kolei posiedze­
nie trybunału w Amsterdamie 
wzbudziło olbrzymie zaintereso­
wanie. Na sali sądowej zabrak­
ło miejsc. Reprezentowane by­
ły niemal wszystkie wielkie a- 
gencje prasowe z całego świata, 
jak również dzienniki, telewi- 
xja 1 radio. (P)

,A1 Dustur” pod- 
kairskie 

bli- 
ge- 
„E1 
ono

przez środki masowego prze­
kazu w postępowych krajach 
arabskich. Syryjski dziennik 
„Al Baas”, ostrzega przed nie­
bezpieczeństwem separatystycz­
nego pokoju egipsko-izraelskie- 
go i wzywa do zacieśnienia so­
lidarności arabskiej.

Jordański 
kreślą, że spotkanie 
nie jest w stanie zastąpić 
skowschodniej konferencji 
newskiej, a algierski 
Mudzahid” pisze, iż jest 
z góry skazane na niepowodze­
nie. Według dziennika algier­
skiego spotkanie kairskie — to 
część imperialistycznego planu, 
mającego na celu rozbicie 
ta arabskiego.

Iracki „Al Dzumhurija’‘ 
ze swej strony, że Stany . 
noczone energicznie popierają 
Sadata, aby mógł on zrealizo­
wać swe plany kasztem naro­
dowych praw arabskich. (P)

świa-

pisze 
Zjed-

Urho Kekkonen 
o stosunkach 
Finlandia - ZSRR

HELSINKI (PAP). Na spot­
kaniu z wyborcami w Tampere 
prezydent Finlandii, Urho Kek­
konen, ostro skrytykował tych 
polityków zagranicznych, któ­
rzy krzywo patrzą na utrzymy­
wanie przez Finlandię dobrych, 
sąsiedzkich kontaktów z ZSRR. 
Możemy — powiedział prezy­
dent — udzielić im jednej tyl­
ko, prostej odpowiedzi: 30 lat 
temu zawarliśmy z ZSRR układ 
o przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy i w dalszym 
ciągu jesteśmy zdania, że 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim jest nie tylko możliwa, 
lecz bardzo dla nas korzystna. 
Oparte na wzajemnym zaufaniu 
stosunki umacniają przy tym 
pozycję naszego kraju w sto­
sunkach międzynarodowych.

Kekkonen podkreślił, że kon­
ferencja w Helsinkach i podpi­
sany na niej dokument — Akt 
Końcowy ustabilizowały sytua­
cją polityczną w Europie i okre­
śliły drogi dalszego rozwoju 
współpracy. Jak nigdy dotąd — 
stwierdził fiński prezydent — 
Europa potrzebuje obecnie po­
koju i współdziałania państw. 
Współpraca jest konieczna 
m. in. dla przezwyciężenia trud­
ności gospodarczych, jakie prze­
żywają dziś wszystkie niemal 
kraje.

Zaufania — powiedział na 
zakończenie prezydent Finlandii 
— nie buduje się na fundamen­
cie rzucanych oskarżeń i zwięk­
szania gotowości bojowej. Jego 
podstawą może być tylko po­
szanowanie wzajemne i współ­
praca, a odbiciem — ogranicze­
nie zbrojeń. (P)

Zwalczanie terroryzmu ’ 
tematem dyskusji 
na spotkaniu belgradzkim

BELGRAD (PAP). Kores­
pondent PAP, Dariusz Pi­
lewski pisze: Środowe posie­
dzenie plenarne spotkania bel­
gradzkiego było prawie całko­
wicie poświęcone dyskusji nad 
wnioskiem delegacji RFN, by 
do dokumentu końcowego włą­
czyć problem potępienia i zwal­
czania terroryzmu, zwłaszcza 
zaś potępienia brania zakładni­
ków przez terrorystów. Delega­
cja RFN pragnie, aby uczestni­
cy spotkania belgradzkiego po­
parli inicjatywy w sprawie 
walki z terrorem podejmowane 
na forum ONZ.

Wniosek RFN, poparty został 
przez 19 państw, które uważa­
ją siebie za współautorów pro­
pozycji zachodnioniemieckiej. 
Są to kraje członkowskie NATO 
i EWG — prócz Francji — oraz 
Austria, Hiszpania. Szwecja i 
Liechtenstein. Francja popiera 
samą ideę zwalczania terroryz­
mu, jednakże podkreśla, że po­
tępia wszelkie jego przejawy i 
nie traktuje walki z terroryz­
mem w sposób selektywny.

Przedstawiciele krajów socja­
listycznych, popierając ideę 
zwalczania terroryzmu, zwróci­
li jednak uwagę, że terroryści 
porywający w jednych krajach 
samoloty, . niekiedy w innych 
krajach witani sa jak bohatero­
wie. Delegat Po'ski postulował 
jednoznaczna definicję terro­
ryzmu. Kraie socjalistyczne wy­
raziły- poparcie dla złożonej 
przed kilkoma tygodniami pro­
pozycji ZSRR, abr obywatelom 
przyjeżdżającym do innych kra­
jów w okreś’onei misji, ale nie 
korzystających ze statusu dv- 
nlomatyczneen — zapewnia* do­
datkowe środk' bezpieczeństwa. 
Deleeat jugosłowiański postu­
lował komn'eksowa ocenę ter­
roryzmu. .Uważa on. źe pań­
stwa uczestniczące w spotkaniu 
be’gradzk!m nie będą tolero­
wały na swvch terytoriach ter- 
rofwzmu. wymierzonego prze­
ciwko innemu państwu.

Przewiduje sie. że 16 grudnia 
odbędz5e się ostatn!e noc-e^ze- 
nie plenarna spotkania bel- 
yadride^o. wiosek Poi«kl, 
ał>v na tym poc’es-opsu rozpa­
trywać frlkn probiamy or«ani- 
zacytne. związane z reSąeowa- 
niem dokumentu końo-m-aęo, 
został przyiety #'!rtyczn!e. ale 
n’e forma>n’e. (P)

Rozmowy delegacji 
ZSRR, USA i W. Brytanii 
w Genewie

GENEWA (PAP). W Genewie 
odbyło się 14 bm. spotkanie de­
legacji ZSRR, USA i W. Bryta­
nii prowadzących rozmowy 
zmierzające do wypracowania 
porozumienia o pełnym i pow­
szechnym zakazie doświadczeń z 
bronią jądrową. (P)
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Kontrakty korzystne dla oku stron

Polscy budowlani w Czechosłowacji
ROMUALD AUGUSTYNIAK ’
— korespondencja własna

(A) Wszystkie liczące się w 
iwiecie, duże i ambitne firmy 
budowlane dążą do eksportu 
swej działalności. Budują za 
granicą m. in. przedsiębior­
stwa angielskie, szwedzkie, 
RFN-owskie i oczywiście ame­
rykańskie. My również dosta­
liśmy się na międzynarodo­
wy rynek budowlany i z każ­
dym rokiem umacniamy na 
nim swoją pozycję.

Największy nasz eksportowy 
plac budowy — jeśli możemy 
użyć tego określenia — znajdu­
je się w CSRS. Na czechosło­
wackim rynku działa 3 polskich 
central handlu zagranicznego, 
zajmuiących się- eksportem bu­
downictwa i kompletnych o- 
biektów przemysłowych. Prym 
wśród nich wiedzie „Budimex”, 
który realizuje w tym roku u 
południowych sąsiadów 40 kon­
traktów. Polskie przedsiębior­
stwa zaangażowane do wykona­
nia zadań podjętych przez „Bu- 
dimex" pracują w 15 rejonach, 
obejmujących zarówno duże, jak 
i mniejsze obiekty. Obecnie re­
alizujemy m. in. dwie elektro­
wnie, silosy zbożowe, drugi już 
z kolei kombinat mięsny w 
Pradze, pracowaliśmy też przy 
rozbudowie zakładów petroche­
micznych i wielu innych. Ód 
kilku lat jesteśmy zaangażo­
wani w modernizacji drogi 
wodnej na Łabie, m. In. budu­
jąc port przeładunkowy węgla 
w Lovasicach.

Uzyskiwane efekty ekono­
miczne są korzystne dla obu I 
stron. Najogólniej mówiąc — 
my zarabiamy tu pieniądze, 
równoważąc w ten sposób 
nasz bilans handlowy z CSRS, 
a nasi partnerzy mają moż­
ność realizowania inwestycji, 
dla których brak im własne­
go potencjału budowlanego. 
Tam; gdzie stawiamy obiekty 
„pod klucz”, ze wszystkim! 
urządzeniami wyprodukowa­
nymi w naszych fabrykach, 
umożliwiamy Czechosłowacji 
unikniecie importu z krajów 
kaoitalistycznych.

Innymi słowv — nasze bu­
downictwo znakomicie uzupeł­
nia eksport przemysłu maszy­
nowego. pozwalając m. in. na 
zakup w CSRS wielu poszuki­
wanych artykułów. A importu­
jemy od naszych południowych 
sąsiadów stx>ro — tylko dla po­
trzeb budownictwa kupujemy 
Mele wyrobów, których u nas 
nie wytwarzamy lub mamy je 
w niedostatecznej ilości, m. In. | 
rury betonowe do zbrojenia te- I 
renów, szalunki budowlane, ar­
maturę sieci domowej, kuchnie I 
węglowe, szkło techniczne, nły- | 
ty azbestowo-cementowe ftp.

Eksport naszej myśli technicz­
nej. organizacji 1 wykonawstwa 
budowlanego poprzez „Budi- 
mex" do CSRS rośnie. W 1971 
r. obroty w tvm eksporcie wy- | 
nosiły 19 min rubli, 
już 66 min rubli. W 
„Btidimex” osiągnął 
rubli.

Wśród kontraktów, 
w zeszłym roku, na czoło wrobi- 
ja.się umowa o budowie elek­
trowni Prunerow, wartości 240 
min rubli.

Tu trzeba od razu powiedzieć, 
te nasi budowlani maia na tym 
rynku — bardzo wymagającym 
— znakomita opinie, pozwał Ma­
cą na konkurencie z innymi 
firmami zagranicznymi. Podczas 
wizyty polskich dziennikarzy 
na budowach. prowadzonych 
mez „Budimex” często słysze­
liśmy od czechosłowackich in­
westorów słowa uznania dla 
prscr naszych przedsiębiorstw. 

Podkreślali wysoką jakość ro­
boty, dotrzymywanie przewi­
dzianych w kontraktach termi­
nów, a także dużą elastyczność 
nanei organizacji w przypad­
kach np. opóźnienia dokumen­
tacji czy dostaw materiałowych

(większość materiałów majo­
wych, cement, stal zbrojeniową 
kruszywa kupujemy na czecho­
słowackim rynku).

Polacy zdobyli sobie też do- 
brą opinię dzięki szerokiej 
współpracy z miejscową lud­
nością. Biorą udział w czy­
nach społecznych na rzecz 
miast, w których przebywa­
ją, organizują wspólne im­
prezy kulturalne, krzewiące 
wiedzę o naszym kraju. Przy­
kład. Dni Polskie, urządzone 
w Louny przez zarząd budo­
wy i załogę pracującą przy 
wznoszeniu elektrowni Pcce- 
radj- II.

Praca naszych budowlanych 
za granicą, w Czechosłowacji, 
jest dobrą wizytówką Polski’ 
naszych możliwości technicz^ 
nych i organizacyjnych. Jak 
bardzo chcielibyśmy to samo 
widzieć na naszych, krajo­
wych placach budowy.

I

w 1975 r. 
trm roku
105 min

zawartych

Węgierskie rozwiązania

Rolnictwo — filar gospodarki
Od naszego specjalnego wysłannika 

JERZEGO BACZYŃSKIEGO
<!> ,?VrÓ<1 krajów członkowskich RWPG rolnictwo wegier- 

- Y zdecydowanie do najsilniejszych. Oczywiście,’ peł- 
e porównanie nie jest ani możliwe, ani celowe — odmienne 
ą powiem w różnych krajaeh warunki klimatyczne i glcbo- 

. ,nna struktura agrarna i charakter produkcji rolniczej, ale 
RWprP°2?S*a^ faktami: Węgrzy mają dziś największą w 

y ,• większą także niż np, w USA, produkcję pszenicy, mię- 
a. Kukurydzy i kilku innych artykułów, w przeliczeniu na jed­

nego mieszkańca.
W ostatnich. latach Węgier­

ska Republika Ludowa stała 
sję . pOważnym eksporterem 
zboża i mięsa. Po zaspokoje­
niu popytu krajowego (według 
obowiązujących od ub.r. cen 
detalicznych) pozostaje jesz­
cze nadwyżka umożliwiająca 
sprzedaż za granicę połowy 
wyprodukowanego mięsa wo­
łowego, 1/3 wieprzowiny, 70 
proc, baraniny. Na Węgry 
przypada także 20 proc, euro-

„Fotografia społeczeństwa

Radzieckie przygotowania do spisu ludności
(P) (Inf. wł.) Związek Ra- ,

dziecki, podobnie jak Polska E dotyczą pytania na lis-- e jaK fOlSKa, tach spisowych i iakie mainprzygotowuje się do kolejne­
go, szóstego już, spisu lud­
ności, który odbędzie się w 
dniach 17—24 stycznia 1979 r. 
Poprzednie spisy odbyły siew 

192°. 1926. 1939, 1959 i

Mimo że do spisu zostało 
jeszcze sporo czasu przygoto­
wania są już w pełnym toku. 
Weźmie w nim udział 750 tys. 
Specjalnie przygotowanych 
rachmistrzów, a pomagać w 
przeprowadzeniu spisu będzie 
ponad 300 tys. osób z tzw. ko­
misji pomocy, którą utworzo­
no w tym celu przy radach 
ministrów większości repub­
lik związkowych, przy krajo­
wych, obwodowych, rejono­
wych i miejskich komitetach 
wykonawczych 
tów Ludowych.

Przygotowano 
listy spisowe, w____ __ ___ __
te są pytania pod adresem mie­
szkańców. Prowadzona jest rów­
nież kampania wyjaśniająca za- 

' danie i znaczenie spisu ludnoś­
ci. W związku z tym wydano 
nakładem wydawnictwa „Sta­
tystyka” broszurę „Wszech- 
związkowy spis ludności — 
sprawa całego narodu”. Obec­
nie przygotowuje się do druku 
instrukcję o organizacyjnych i 
metodologicznych zasadach spi­
su, wykaz rachmistrzów, plaka­
ty informacyjne ftp.

W listopadzie ubiegłego roku 
— jak pisze dziennik „Izwie- 
stia” — przeprowadzono spis 
próbny, który dał wiele doś­
wiadczeń i spostrzeżeń. Prze­
biegał na ogół sprawnie, dosko­
nale spisywał się personel spi­
sowy. który zdobył niezbędne 
doświadczenie praktyczne, zdały 
też egzamin listy spisowe. Oka­
zało się jednak, że trzeba jeszcze 
sporo wysiłku w celu dokład­
niejszego _ wyznaczenia granic 
miast, miejscowości: należy też 
uporządkować nazewnictwo ulic, 
numerację osiedli miaszkanio- 
wych, budynków, mieszkań, 
skontrolować rejestracje miesz­
kańców w miejscach zamieszka­
nia itp. Wszystkie te prace ma­
ją być zakończone nrżed 1 sty­
cznia 1978 r. Te ogromne przy­
gotowania tłumaczy fakt, że spis 
w największym państwie świa­
ta musj być przeprowadzony 
niezwykle szybko — zaledwie 
w ciągu 8 dni.

Rad Delega-

już do druku 
których zawar-

tach spisowych i jakie mają za­
danie. Spis pozwoli stwierdzić 

struktura ludności 
pod względem zatrudnie­

nia, wykształcenia, pochodzenia 
fB?. ^ne2o, stanu rodzinnego, 
jaKie jest wyposażenie gospo­
darstw domowych i odpowie­
dzieć na inne ważne pytania dla 
gospodarki narodowej i organów 
planowania. Nowa forma list 
spisowych -pozwala na bezpo­
średnie ich wykorzystanie przez 
elektroniczne maszyny liczące. 
INa kartach odpowiedzi zaznaczo­
ne są w formie znaków graficz­
nych, przez co znacznie skróci 
się czas zakodowania formula- 

spisowych i przygotowań 
ich do obliczań komputerowych. 
Warto dodać, że w Centrum 
Obliczeniowym w Izmaiłowie, 
powstaje właśnie nowy gmach, 
który jeszcze przed spisem wy­
posażony będzie w maszyny 1 
urządzenia elektronicznej tech­
niki obliczeniowej.

Pytania w formularzach spi­
sowych uwzględniających zale­
cenia i sugestie ONZ i RWPG. 
Dodajmy na koniec, że ZSRR 
zamieszkuje obecnie 257 min 
mieszkańców (180 min w 1950 
r.), z których 61,5 proc, mieszka 
w miastach (w latach pięćdzie­
siątych — 40 proc.), (kopr)

pejskiego 
Rolnictwo . 
gospodarki kraju — aż 
proc, wartości eksportu do 
państw kapitalistycznych sta­
nowią produkty rolne.

Podczas wizyty w Ministerst­
wie Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego WRL poprosiłem 
moich rozmówców, aby spróbo­
wali usystematyzować najważ­
niejsze — ich zdaniem — prze­
słanki dynamicznego rozwoju 
węgierskiego rolnictwa. Po kolei 
wymieniano: przeprowadzenie
do 1961 r. pełnej kolektywiza­
cji, utworzenie wielkich państ­
wowych i spółdzielczych gospo­
darstw, wykształcenie fachowe­
go personelu, skierowanie na 
wieś poważnych środków inwe­
stycyjnych, opracowanie kierun­
ków rozwoju i specjalizacji po­
szczególnych farm.

Siedemnaście procent ziemi 
uprawnej należy dziś do 134 
farm państwowych, dysponują­
cych przeciętnie areałem po 7,5 
tys. ha. Jednak w węgierskim 
rolnictwie dominują spółdzielnie 
produkcyjne. Jest ich obecnie 
1470, w rękach spółdzielców 
znajduje się 55 proc, ziemi, tyle 
samo wynosi ich udział w kra­
jowej produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

Od dłuższego czasu obserwuje 
się tendencję łączenia spółdziel­
ni w coraz większe dysponujące 
większym kapitałem organizmy 
gospodarcze. Od 1970 roku li­
czba spółdzielni zmniejszyła się 
o 1000, a ich średnia powierz­
chnia wzrosła o 1,5 tys. ha. Cho­
ciaż proces ten jest popierany 
przez władze państwowe, łącze­
nie spółdzielni dokonuje się na 
zasadzie pełnej dobrowolności, 
a decyzje podejmują — w taj­
nym głosowaniu — wszyscy 
członkowie zainteresowanych 
spółdzielni. Łącznie, duże uspo­
łecznione farmy dostarczają ok. 
80 proc, produkcji rolnej.

eksportu drobiu, 
jest obecnie filarem 
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Dzialki przyzagrodowe
Sektor skolektywizowany u- 

zupełniają małe działki przyza­
grodowe, należące do członków 
soółdzielni. Działki mają prze­
ciętnie po 0,5 — 0,6 ha i cho-

eiaż zajmują zaledwie 6 proc, 
powierzchni ziemi uprawnej, 
stąd pochodzi 17 proc, krajowej 
produkcji żywności, w tym np. 
aż 52 proc, trzody chlewnej. Za­
równo spółdzielnie, jak i państ­
wo, udzielają pomocy indywi­
dualnym producentom w posta­
ci ulgowych kredytów, ustala­
nia opłacalnych cen skupu, 
zwolnienia od podatków, przy­
działu środków produkcji itp.

Między sektorem uspołecznio­
nym a zindywidualizowanym 
istnieje dość wyraźny podział 
ról. Wielkie farmy produkują 
masowo podstawowe artykuły, 
natomiast działkowcy zajmują 
się „galanterią" wymagającą du­
żego nakładu pracy ręcznej. O- 
prócz upraw owoców i warzyw, 
prowadzą hodowlę królików, go­
łębi, drobiu, dostarczają nasio­
na kwiatów, zioła, miód itd. 
Znaczna część tych produktów 
należy do węgierskiej oferty 
eksportowej. Ocenia się, że pro­
dukcja działek przynosi państ­
wu 100 min dolarów rocznie.

W ciągu ostatnich paru lat 
zmalała jednak liczba działek 
przyzagrodowych, a ich łączny 
areał skurczył się o blisko 1/3. 
Jest to uboczny skutek trwają­
cej nadal migracji ludności 
wiejskiej do miast. Odpływ lu­
dzi z rolnictwa mimo osiąga­
nych tam znacznych dochodów, 
należy do największych proble­
mów węgierskiej gospodarki. O- 
becnie już tylko 15—16 proc, 
pracujących Węgrów utrzymuje 
się z rolnictwa. Każdy węgier­
ski rolnik musi dziś wyżywić, 
statystycznie, dziesięciu swoich 
rodaków.

warzyw i roślin przemysłowych. 
Ta struktura produkcji roślin­
nej, w warunkach węgierskich, 
znakomicie zdaje egzamin, acz­
kolwiek uważa się, że np. po­
wierzchnia przeznaczona na wa­
rzywa, a także buraki cukrowe 
powinna być jeszcze -większa.

Co roku ze Stanów Zjedno­
czonych Węgry sprowadzają ok. 
5 tys. sztuk wydajnych mlecz­
nych krów, w Ameryce kupują 
też zarodowe bydło rzeźne, po­
przez krzyżowanie uszlachetnia­
jąc odmiany hodowane w kraju. 
Import zwierząt opłacany jest 
z kredytów bankowych udziela­
nych spółdzielniom i państwo­
wym farmom, przy znacznych 
bezzwrotnych dotacjach pań­
stwowych.

„Przemyśl rolniczy”

Rolnictwo intensywne

Tendencje 
brak rąk do 
zmuszają gospodarstwa 
szybkiej mechanizacji, wpro­
wadzania przemysłowych te­
chnologii produkcji. Zbiórka 
zbóż, kukurydzy, a także bu­
raków cukrowych są już cał­
kowicie zmechanizowane.

Z konieczności też rolnictwo 
węgierskie nastawiło się na 
uprawy intensywne. Blisko 
30 proc, areału (tyle samo co 
pszenica) zajmuje kukurydza, 
stanowiąca podstawę gospo­
darki paszowej kraju. Przede 
wszystkim dzięki kukurydzy 
(50 ą/ha). Węgry są pasmowo 
samowystarczalne, importuje 
się jedynie składniki wzbo­
gacające.

Żyto i ziemniaki zajmują ok. 
3.5 proc, ziemi uprawnej, trzy­
krotnie mniej niż np. uprawy

migracyjne i 
pracy na wsi 

do

Przemysłowa ferma tuczu świń w spółdzielni „Biała Akacja” w pobliżu Budapesztu. W plasti­
kowych chlewniach znajduje się 15 tys. sztuk tuczników. Obsługa fermy Uczy 47 osób..

Fot. Jerzy Baczyński

System kredytów bankowych, 
na warunkach określanych cen­
tralnie oraz praktyka dotacji z 
budżetu, są obecnie bodaj naj­
bardziej skutecznymi metodami 
realizowania państwowej poli­
tyki rolnej. Chociaż spółdziel­
nie i farmy mają charakter zbli­
żony do samodzielnych przed­
siębiorstw i prowadzą własną 
politykę gospodarczą, to jednak, 
poprzez działania o charakterze 
ekonomicznym, władza central­
na może dość dobrze sterować 
ich rozwojem. Ostatnie dwa la­
ta dostarczyły tu bardzo wy­
mownych przykładów.

Rok 1976 był dla węgierskie­
go rolnictwa katastrofalny. Na 
skutek długotrwałej suszy pro­
dukcja rolna zmniejszyła się o 
4 proc, w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Spadla wartość 
produkcji, wzrosły natomiast 
koszty. Bilans finansowy farm 
został zachwiany.

Państwo postawiło sobie za 
cel przeciwdziałanie rozszerze­
niu się zjawisk kryzysowych i 
przeniesieniu ich skutków na 
rok następny. Najpierw pod­
niesiono państwowe ceny skupu 
tak. aby zachęcić do utrzyma­
nia pogłowia bydła i trzody. 
Farmy uzyskały znaczne sub­
sydia i zwolnienie z obowiązku 
spłat przypadających właśnie 
rat kredytów. W wyniku tego 
zarobki pracowników rolnictwa 
nie zmalały, a farmy mogły 
kontynuować podjęte wcześniej 
inwestycje i programy rozwo­
jowe. Działanie interwencyjne 
było bardzo kosztowne dla bud­
żetu państwa, niemniej udało 
się uniknąć zahamowania tem­
pa rozwoju.

Niejako w zamian za ulgi i 
dotacje, państwo postawiło 
przed rolnictwem zadanie zwię­
kszenia w tym roku produkcji 
o ok. 8 proc., tak, aby w pełni 
zrekompensować straty ponie­
sione w 1976 r. Nawet w Mi­
nisterstwie Rolnictwa nie Ukry­
wano obaw co do realności tych 
zamierzeń. Jednak już w listo­
padzie br. dowiedziałem się, że 
prawdopodobnie olany tegoro­
czne zostaną przekroczone, przy 
czym warunki klimatyczne w 
br. nie były 
przeciętnych.

Węgierskie 
wszystkim ze 
strukturę, Jest bardzo wrażliwe 
na dopływ środków finanso­
wych. Zależność między nakła­
dami a wynikami daje się u- 
chwycić nawet w krótkim okre­
sie. Poprzez mechanizmy ekono­
miczne państwo może pobudzać 
produkcje żywności oraz okre­
ślać jej kierunki.

Obowiązują tu więc zasa­
dy zbliżone do tych, jakie 
funkcjonują w przemyś’e. To 
właśnie wydaje się być cechą 
charakterystyczną węgierskie­
go rolnictwa, które dziś bar­
dziej przypomina (w organi­
zacji, metodach gospodarowa­
nia i wyposażeniu) „przemysł 
rolniczy” niż tradycyjną upra­
wę ziemiopłodów.

Klimat 
odprężenia

(P) Sprawy odprężenia ł 
troski o pokojową przyszłość 
świata wyraźnie dominowcły 
na XXXII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Znalazło to 
wyraz w fakcie, że sesja tą 
przyjęła 23 rezolucje dotyczą­
ce różnych aspektów zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, kła­
dącego się tak ciężkim brze­
mieniem na barki

Wśród uchwał, 
ogromne znaczenie 
szego budowania 
międzynarodowego 
i odprężenia, na czoło wybi­
jają się wezwania do zakazu 
rozwijania, produkcji i gro­
madzenia wszelkich broni 
chemicznych, do dezatomiza- 
cji dna mórz i oceanów, zwo­
łania specjalnej sesji ONZ na 
temat rozbrojenia oraz świa­
towej konferencji rozbroje­
niowej. Ponadto podjęto re­
zolucje popierające zakaz 
wszelkich prób z bronią ją­
drową oraz ograniczenie zbro­
jeń strategicznych.

W tym kontekście warto 
podkreślić bardzo aktywną i 
konstruktywną rolę Polski w 
pracach sesji, przejawiającą 
się w wielu propozycjach i 
inicjatywach rozbrojeniowych. 
Jedna z nich zmierza do za­
początkowania negocjacji ma­
jących na celu zapobieżenie 
wyścigowi zbrojeń na dnie 
mórz i oceanów, druga — do­
tyczy wprowadzenia zakazu 
rozwijania produkcji i gro­
madzenia broni chemicznej. 
W tej ostatniej sprawie Pol­
ska przedstawiła nrzed pięciu 
laty projekt układu, który 
stanowi podstawę negocjacji. 
Bierzemy też aktywny udział 
w przygotowaniu specjalnej 
sesji rozbrojeniowe} Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ (maj — 
czerwiec 1978 r.), która — na­
szym zdaniem — miałabn być 
etanem mrzejścww-m do Świa­
towej Konferencji Rozbroje­
niowe-. Zwoławe takiej kon­
ferencji zanrcnon^w-ł w swo­
im czasie Związek Radziecki.

Polska rozwija nieustannie 
dużą aktywność na arenie mię­
dzynarodowej. Zmierza ona 
do posunięcia naprzód spra­
wy rozbrojenia, do spowodo­
wania, aby procesowi odprę­
żenia politycznego towarzy­
szyło odprężenie militarne.

ludzkości. 
mających 
dla dal- 

atmosfery 
zaufania

KRZYSZTOF KOPROWSKI

wcale lepsze od

rolnictwo, przede 
względu na swa

Dokąd zmierza Portugalia?

(P) Mario Soares
T RUDNO odpowiedzieć jed- 
1 noznacznie na to pytanie. 
Kraj ten bowiem przypomi­
na samochód pędzący peł­
ną wiraży drogą, w którym 
kierowca i pasażerowie wy­
rywają sobie wzajemnie kie­
rownicę. Tak było od rewolu­
cji goździków w 1974 roku. 
Nic się też nie zmieniło, kiedy 
władzę objął ostatni gabinet 
Premiera Mario Soaresa.

Przed paroma dniami nie 
otrzymał on w parlamencie 
wotum zaufania, co położyło 
kres jego 16-miesięcznym rzą­
dom. Obecnie w Portuga­
lii trwają rozmowy nad skła­
dem kolejnego rządu, który 
byłby w stanie sprawować 
władzę w sposób bardziej e- 
(ektywny aniżeli poprzedni. 
Ale, aby to uczynić, musi on 
mieć za sobą parlamentarną 
większość. Żaden rząd dzia- 
laWy w oparciu o zasady

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

zachodnioeuropejskiego syste­
mu parlamentarnego — a ta­
ki w ogólnych zarysach jest 
ustrój panujący w Portuga­
lii, nie może rządzić wbrew 
tej zasadzie, jak starał się 
to czynić rząd Mafio Soaresa.

Kiedy półtora roku temu on 
i jego ekipa obejmowali swo­
je stanowiska, wydawało się, 
ż« po pięciu rządach tymczaso­
wych, jakie sprawowały wła­
dzę nad Tagiem w okresie od 
kwietnia 1974 r. do lata 1976 
jest oto nareszcie gabinet, któ­
ry ma częściowy choćby prog­
ram przezwyciężenia trudności 
gospodarczych, w jakich znaj­
duje się Portugalia. Tak przy­
najmniej mówili socjaliści, za­
powiadając walkę z inflacją, 
bezrobociem, stagnacją gospo­
darczą, deficytem bilansu płat­
niczego i innymi bolączkami. 
Panaceum na nie upatrywali 
w pomocy zagranicznej: w kre­
dytach, inwestycjach, pożycz­
kach.

Okazało się jednak, i* nie 
jest to takie proste jak się wy­
dawało, Obcy kapitał postawił 
swoje warunki, takie jak: de­
waluacja waluty, wypłacenie 
odszkodowań za znacjonalizo- 
wane w pierwszym etapie re­
wolucji przedsiębiorstwa, repry­
watyzacja wielu upaństwowio­
nych zakładów i wiele innych. 
Premier Soares zgodził się na 
częściową realizację tych po­
stulatów. Przeforsował w par­
lamencie ustawę o odszkodo­
waniach 1 drugą o zmiania do­
tychczas obowiązujących zasad

reformy rolnej, zdewaluował 
escudo...

Wbrew nadziejom Soaresa, 
podjęte przez niego decyzje 
nie zadowoliły nikogo. Ani 
obcego kapitału, ani opozy­
cyjnych partii politycznych. 
Lewica i komuniści widzieli 
w nich pogwałcenie zdobyczy 
rewolucji i restaurację syste­
mu kapitalistycznego, nato­
miast prawica uważała je za 
zbyt powierzchowne. Widząc 
jednak, że rząd socjalistów 
skręca na prawo, przystąpiła 
do frontalnego ataku, aby 
zmusić go do jeszcze więk­
szego skrętu.

Portugalska prawica to dwie 
partie: Partia Socjal-Demokra- 
tyczna (PSD) i C—.tz 
mokratyczno-Społeczne 
Obie one : 
br.

prawica to dwie
i Centrum De- 

. > (CDS).
___ zawarły na wiosnę 

sojusz taktyczny, którego 
celem było zmuszenie premie-
ra, do zmiany struktury ga­
binetu, w którego skład wcho­
dzili wyłącznie członkowie 
Partii Socjalistycznej (PS) i 
dopuszczenia do udziału w rzą­
dach przedstawicieli prawicy. 
Mimo silnych nacisków Mario 
Soares nie zgodził się na tę 
propozycję. Nadal
i,, — .. —
jącej na zawieraniu

_ _____ _ pozostał
wierny swojej taktyce, polega­
jącej na zawieraniu podczas 
debat parlanientarnyęh doraź­
nych sojuszy, bądź z lewicą, 
bądź z prawicą, zależnie od 
sytuacji. Pozwoliło mu to np. 
na przegłosowanie nowej usta­
wy o reformie rolnej przy po­
mocy głosów PSD.

W łonie PSD nie było jed­
ności, co do tego, czy popie­
rać w parlamencie socjalistów, 
czy nie. „Twardogłowi” z prze­
wodniczącym tej partii, Sa Car- 
neiro, na czele, Joyli przeciw­
ni projektowi nowej reformy 
rolnej i w ogóle poparciu dla 
PS uważając, że projekt jest 
za mało radykalny jak dla 
nich, czyli postulowane w nim 
zasady nie udzielają należnych 
prerogatyw inicjatywie prywat­
nej. Ponieśli oni klęskę w star­
ciu z „umiarkowanymi”, któ­
rym przewodził Barbosa de Me­
lo, przewodniczący grupy par­
lamentarnej socjaldemokratów. 
PSD głosowała „za” i dzięki 
jej deputowanym, projekt u- 
zyskał wymaganą większość 
głosów.

To chwilowe poparcie nie o- 
znacza jednak, że kierownic­
two socjaldemokratów zrezyg­
nowało z naczelnego celu swo­
jej polityki, jakim było wej­
ście do rządu. Po chwilowej 
porażce, Sa . Corneiro przystąpił 
do frontalnego ataku na skrzy­
dło umiarkowane swojej partii, 
przychylające się do współpra­
cy z socjalistami bez wchodze­
nia w skład gabinetu i jedno­
cześnie podjął ostrą akcję 
ciwko PS.

Socjaliści atakowani z 
wa przez dwie partie i z 
przez komunistów, zaczęli

prze-

pra-
Iewa 

„________ ___ ...... __ , mieć
coraz mniejsze pole manewru. 
Ich taktyka polegająca na do­
raźnych sojuszach, to z jed­
ną, to z drugą stroną stała się 
niemożliwa do zrealizowania. 
Projekty rządu socjalistów, 
zmierzające do poprawy sytu­
acji gospodarczej kraju, nie 
mogły liczyć na poparcie. Rząd 
znalazł się w impasie, tym 
bardziej dla niego przykrym, 
że przez cały okres swej wła­
dzy premier Soares zabiegał o 
względy PSD, odrzucając pro­
gramowo wszelkie formy współ­
pracy i PCP.

Wobec pogarszającej się 
sytuacji gospodarczej i braku 
porozumienia między partia­
mi, 15 października br. pre­
zydent Eanes wezwał wszyst­
kie siły polityczne i społecz­
ne kraju do: „wypracowania 
wspólnej platformy porozu­
mienia, która byłaby podsta­
wą dla działań zmierzających 
do wyprowadzenia kraju z 
kryzysu gospodarczego i po­
litycznego, w jakim’ się zna­
lazł”. Socjaliści opracowali 
taki program i przedstawili 
go trzem pozostałym wiel­
kim partiom politycznym i 
organizacjom związkowym 
Oraz przedsiębiorcom.

PSD odpowiedziała na pro­
pozycje socjalistów: możemy z 
wami dyskutować, ale pod wa­
runkiem wykluczenia Partii 
Komunistycznej z rozmów nad 
platformą porozumienia, stwo­
rzenia rządu PS—PSD—CDS, 
reformy konstytucji. Podobne 
stanowisko zajęła druga partia 
prawicowa CDS.

Partia Komunistyczna stwier­
dzała, że będzie negocjować 
zarówno z rządem, jak i z pra­
wicą w imię interesów naro­
dowych, ale sprzeciwia się pro­
gramowi surowych oszczędnoś­
ci, jakich domaga się od Por­
tugalii Międzynarodowy Fun­
dusz Walutowy, nowej dewalu­
acji waluty i ograniczenia o 4 
proc, wzrostu produkcji. We­
dług PCP należy ograniczyć 
import zbędnych dóbr konsum­
pcyjnych, skierować strumień 
inwestycji w kierunku produk­
cji i pobudzić handel poprzez 
poszukiwanie nowych rynków 
zbytu.

Jak wiadomo nie doszło do 
porozumienia partii politycz­
nych na temat •wspólnej plat­
formy gospodarczej. Soares 
przedstawił w parlamencie

wniosek o wotum zaufania, 
który nie otrzymał wymaganej 
większości głosów. Za wnios­
kiem' głosowało 100 deputowa­
nych, przeciwko 159. Rząd u- 
padł. I co dalej?

Wydaje się, że są dwie moż­
liwości. Pierwsza to rozpisanie 
nowych wyborów. Ale byłyby 
to już 5 wybory na przestrze­
ni 3 lat i nie wydaje się, aby 
w ich wyniku mogła nastąpić 
radykalna zmiana układu sił 
w parlamencie. Obecnie zasia­
da w nim 107 posłów wybra­
nych jako przedstawiciele so­
cjalistów, 40 deputowanych 
komunistycznych, 73 z ramie­
nia PSD, 42 przedstawicieli 
CDS i 1 deputowany skrajnie 
lewicowej UDP. W wypadku 
rozpisania wyborów, partią, któ­
ra straciłaby głosy, byliby nie­
wątpliwie socjaliści.

Druga możliwość, to utwo­
rzenie tzw. gabinetu techno­
kratów, bazującego na polity­
kach i działaczach gospodar­
czych współpracujących z u- 
rzędem prezydenta. Ta możli­
wość wydaje się bardziej re­
alną. Chodzi tylko o to, aby 
przedstawiciele wszystkich wiel­
kich partii politycznych doszli do 
porozumienia w prowadzonych 
aktualnie zakulisowych rozmo­
wach, dotyczących ewentual­
nych kandydatów na członków 
rządu.

Jest 
dobne, 
tanie 
albowiem trudno jest cokol­
wiek zrobić w Portugalii bez 
udziału socjalistów, ale nie 
będzie to już ten sam Soares, 
który obejmował ten urząd 
półtora roku temu. Ciężar 
władzy przesuwa się wyraź­
nie w stronę prezydenta i to 
on zaczyna odgrywać kluczo­
wą rolę na portugalskiej are­
nie politycznej. (P)

też bardzo prawdopo- 
że Mario Soares zos- 
ponownie premierem,

szczyt
(P) Spotkanie francuskiego 

| prezydenta z brytyjskim pre- 
j mierem i ich dwudniowe roz- 
8 mowy można by uznać za ru- 
| typowane spotkanie. Okresowe 
I odbywanie takich konferencji 
i zaproponował w swoim czasie 
| prezydent Giscard d’Estaing 
I w czasie swej wizyty w Wiel- 
I kiej Brytanii. Jednak pewne 
i okoliczności towarzyszące tym 
| szczytom każą widzieć w nich 
i coś więcej niż tylko protoko- 
I larne „odfajkcwanie” sprawy.

Rzecz w tym, że była to już 
druga dyskusja między oby­
dwoma politykami w ciągu 
stosunkowo niedługiego czasu. 
Poza tym odbyła się ona nie­
mal nazajutrz po spotkaniu 
na szczycie krajów EWG w 
Brukseli, gdzie obydwaj mę­
żowie stanu mieli niejedną 
przecież okazję do wymienie­
nia poglądów. Można tedy są­
dzić, że jeśli uważali za sto- 

I sowne odbyć odrębne spotka­
nie, to chodziło im o podkreś­
lenie szczególnego charakte- 

I ru swych stosunków.
Wydaje się, że zarówno 

Londynowi jak i Paryżowi 
chodziło o to, żeby zaakcento­
wać rodzącą się „entente cor- 
diale” między nimi i to może 
w dziedzinie najważniejszej, 
bo ekonomicznej. Szczególnie 
zainteresowani w tym byli 
Brytyjczycy, albowiem z róż­
nych przyczyn nie udawało 
im się to dotychczas (z wy­
jątkiem „Concorde”) i Fran­
cja coraz bardziej nastawiała 
się na współpracę z pewniej­
szym partnerem, za jakiego 
mogła uważać RFN.

Zakończone właśnie rozmo­
wy francusko-brytyjskie do­
tyczyły zacieśnienia współpra­
cy w dziedzinie przemysłu 
lotniczego (wspólna budowa 
nowego samolotu), samocho­
dowego, energetycznego (po­
łączenie kablem pod kanałem 
obu systemów przesyłowych) 
i innych spraw ekonomicz­
nych. Postanowiono także 
powołać wspólną komisję, któ­
ra stale zajmowałaby się in­
tensyfikacją stosunków gospo­
darczych między obydwoma 
krajami.

Zbliżenie francusko-brytyj­
skie ułatwi zapewne obydwu 
stolicom dyskusje z innymi 
zachodnimi partnerami. I to 
nie tylko z EWG i nie tylko 
w sprawach ekonomicznych. 
Taki cel przyświecał zawsze 
zbliżeniom między Londynem 
i Paryżem.

STANISŁAW KOSTARSKI
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Na zimowych arenach

Ingemar Stenmark znów najszybszy
(P) W znakomitej formie znajduje się szwedzki narciarz Inge­

mar Stenmark. We wtorek i środę wygrał on we włoskiej miej­
scowości Madonna di Campiglio dwa slalomy, zaliczane do kla­
syfikacji Pucharu świata.

W środowym slalomie gigan­
cie Stenmark odniósł zwycię­
stwo, dzięki znakomitemu pier­
wszemu przejazdowi, w któ­
rym wyprzedził najlepszego z 
rywali, mistrza olimpijskiego 
Szwajcara Heinricha Hemmie- 
go o 0,37 sek. Stenmark miał 
1:28,61, Hemmi — 1:28.98, trze­
ci był młody Austriak Leon- 
hard Stock — 1:29,27.

W drugim przejeżdzie najle­
pszy wynik uzyskał reprezen­
tant Liechtensteinu Andreas 
Wenzel — 1:20,80 przed Austria­
kiem Klausem Heideggerem — 
1:21,02 i Hemmim — 1:21,08. 
Stenmark pojechał ostrożnie, 
miał dopiero piąty rezultat — 
1:21,30. Szwed wyprzedzony zo­
stał jeszcze przez Amerykanina 
Phila Mahre’a.

Niewiele zatem brakowało, 
aby Hemmi i Wenzel pokonali 
Stenmarka. Zwycięzca wyprze­
dził dwóch najgroźniejszych 
konkurentów o niespełna 0.2 sek. 
Przypomnijmy, że we wtorko­
wym slalomie specjalnym Sten­
mark był lepszy od rywali o 
ponad półtorej sekundy.

Oto wyniki:
1. I. Stenmark (Szwecja) — 

2:49,01

2. H. Hemmi (Szwajcaria — 
2:50,06

3. A. Wenzel (Liechstensteln) — 
2:50,09

4. K. Heidegger (Austria) —
2:51,13

5. L. Stock (Austria) —
2:51,56
6. J.-L. Fournier (Szwajcaria)—-

2:51,67
7. P. Mahre (USA) —

2:51,73
8. G. Thoeni (Włochy) —

2:51,85
9. B. Krizaj (Jugosławia) —

2:51,95
10. P. Luescher (Szwajcaria) —

2:52,00.
Klasyfikacja po czterech kon­

kurencjach Pucharu Świata:
1. Stenmark — 75

punktów
2. Hemmi — 40
3. Heidegger — 37
4. Mahre — 26
5 F. Klammer (Austria) — 25
6. Fournier , — 21
7. Krizaj i Herbert Plank

(Włochy) po 20
9. Wenzel — 19

10. Stock — 16

Biathlcniści w Austrii
W drugim dniu międzynaro­

dowych mistrzostw Austrii w 
biathlonie odbvł sio — Hochfil-

(P) Ingemar Stenmark wygrał już w bieżącym sezonie trzy sla­
lomy o Puchar Świata Fot. cap — unifas

zen bieg indywidualny na 20 
km. Podobnie jak na dystansie 
10 km zwyciężył również repre­
zentant NRD, Klaus Sieberg. U- 
zyskał on wynik l;05:41,28 z do­
liczeniem 1 karnej minuty. Naj­
lepszy spośród reprezentantów 
Polski był tym razem Leopold 
Latawiec, który zajął 6 miejsce 
z czasem l;10:40,65 (5 min. kar­
nych).

Oto czołowa szóstka:
1. Klaus Sieberg (NRD) — 

1:15:41,28
2 Heinrich Mehringer (RFN) — 

1:06:46,6 (1)
3. Frań: Ulrich (NRD) — • 

1’07:54 94 (4)
4. Eberhard Roesch (NRD) — 

1:08:10,54 (3)
5. Andreas Schweigert (RFN) — 

I;09:30,50 (3)
6. Leopold Latawiec (Polska) 

— l;10:40,65 (5).

Zmiany w terminarzu
Międzynarodowa Federacja 

Narciarska (FIS) zmieniła ter­
miny dwóch styczniowych im­
prez w Szwajcarii, zaliczanych 
do punktacji Pucharu Świata 
kobiet. Planowany na 11 stycz­
nia w Les Mosses slalom gigant 
odbędzie się 9.I., natomiast bieg 
zjazdowy w Les Diablerets 
przełożony został z 12 na 13 
stycznia.

Oto styczniowy kalendarz za­
wodów w Szwajcarii o Puchar 
Świata:

9.1. — slalom gigant kobiet w 
Les Mosses:

13.1. — bieg zjazdowy kobiet 
w Les Diablerets;

14.1. — bieg zjazdowy męż­
czyzn w Wengen;

15.1. — slalom mężczyzn w 
■Wengen;

16.1. — slalom gigant męż­
czyzn w Adelboden.

Szczypiorniści Śląska 
grają z mistrzem Danii

W Bazylei odbyło się w środę 
losowanie ćwiećfinałów europej­
skich rozgrywek pucharowych 
w piłce ręcznej mężczyzn. W 
Pucharze Europy drużyna mi­
strza Polski, Śląska Wrocław, 
spotka się z mistrzem Danii, zes­
połem KFUM Fredericia. Zdo­
bywcy Pucharu Polski, piłkarze 
łódzkiej Anilany, wylosowali 
węgierską drużynę Szeged. 
Pierwsze mecze powinny się od­
być w dniach 20—26.11.1978 r., 
zaś rewanże między 27.11. a 5.III.

Oto rezultaty losowania:
PUCHAR EUROPY:

Refstad IL (Norwegia) — Ba- 
tonmano Calpisa Alicante (Hisz­
pania), Honved Budapeszt — 
zwycięzca meczu Gruen Weiss 
Dankersen (RFN) — Union 
Krenys (Austria), Dukla Praga 
— SG Magdeburg (NRD), KFUM 
Fredericia (Dania) — Śląsk Wro­
cław.

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW:

Strojarny Martin (CSRS) — 
Zeleznicar Nisz (Jugosławia), 
VIF Dimitrow Sofia — ASPPT 
Metz (Francja), ASK Vorwaerts 
Frankfurt n/O (NRD) — VFL 
Gummersbach (RFN), Szeged SC 
(Węgry) — Anilana Łódź.

Bilans piłkarskiego sezonu

Udany finisz „mlodzieźówki”
(P) Oceniając występy piłkarskiej reprezentacji Polski do 

lat 31 — w minionym sezonie, trudno o jednoznaczną opinię. 
Nasza mlodzieżówka przegrała bowiem najważniejszą imprezę 
roku — odpadła w eliminacjach mistrzostw Europy, ale też za­
notowała w drugiej połowie roku kilka wartościowych zwy­
cięstw.

Dokonując tej oceny należa­
łoby chyba rok bieżący podzie­
lić na dwie części — sezon 
wiosenny i jesienny. Przede 
wszystkim dlatego, że zespół 
prowadzili w obu tych okre­
sach inni trenerzy, a co za 
tym idzie, wiosenny skład re­
prezentacji młodzieżowej róż­
nił się dość znacznie od jesien­
nego.

Meczem z Finlandią (1:0) w 
czerwcu pożegnał drużynę „Un- 
der-21” trener Marian Szczecho- 
wicz, a opiekę nad „orlętami” 
objął Waldemar Obrębski.

Ów pierwszy okres nie był 
zbyt pomyślny dla reprezentacji 
młodzieżowej. Wiosną młodzi 
polscy piłkarze ponieśli kilka 
dotkliwych porażek, w tym tak­
że z Danią (2:6) i Szwecją (0:2), 
które to przegrane zadecydowa-

Z kortów

Porażka juniorów na Florydzie

RÓŻNYCH DZIEDZINZ
• W Nymburku rozpoczęło

się spotkanie w gimnastyce spor­
towej kobiet CSRS — Polska. 
Po Układach obowiązkowych 
prowadzą Czechosłowaczki
182.30:177,85 pkt.
• Do zakończenia turnieju 

szachowego w Lipsku pozostały 
jeszcze trzy rundy. Nadal bar­
dzo dobrze spisuje się nasz 
mistrz międzynarodowy Jan A- 
damski, który po 12 rundach 
zajmuje czwarte miejsce mając 
6.5 pkt. i jedną odłożoną grę. 
Polaka wyprzedzają arcymi- 
strzowie Malich — 8,5 pkt., 
Knaak — 8 (obaj NRD) oraz 
Smejkal (CSRS) — 7,5 pkt (1 
odł.).
• Helena Fibingerowa zajęła 

pierwsze miejsce w ankiecie na

najlepszych lekkoatletów roku 
w Czechosłowacji. W tym roku 
Fibingerowa ustanowiła rekor­
dy świata w pchnięciu kulą za­
równo w hali, jak i na otwar­
tym stadionie.
• Najlepszymi tenisistami 

1977 roku w ZSRR uznani zosta­
li Aleksander Metreweli (już po 
raz 10) oraz Marina Kroszina 
(pierwszy raz).

O W Sofii zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody w gimna­
styce sportowej. W ostatnim 
dniu odbyły się finałowe ćwicze­
nia na poszczególnych przyrzą­
dach. Z naszych gimnastyków 
najlepiej spisał się Waldemar 
Wożniak (Legia Warszawa), któ- 
ry odniósł zwycięstwo w skoku.

89 medali jun orek 
i jun orów

(P) Młodzi polscy sportowcy 
zdobyli w mistrzostwach świata, 
Europy i młodzieżowych zawo­
dach przyjaźni 89 medali.

Najmniej medali przywieźli 
nasi reprezentanci z mistrzostw 
świata — 2 złote, 2 srebrne i 1 
brązowy. Jest to dorobek tylko 
trzech dyscyplin — zapasów, 
wioślarstwa i podnoszenia cię­
żarów.

Dużo lepiej powiodło się na­
szym młodym sportowcom w mi­
strzostwach Europy, w których 
zdobyli 31 medali. W tej kate­
gorii wiekowej najlepiej spisa­
li się strzelcy, zdobywając 9 
medali w tym 6 złotych, wyprze­
dzając judoków — 7 medali i 
lekkoatletów — 5 medali. Oprócz 
tych trzech dyscyplin o medale 
z mistrzostw Europy postarali 
się jeszcze przedstawiciele kaja­
karstwa klasycznego (3), tenisa 
stołowego (2) oraz tenisa ziem­
nego, podnoszenia ciężarów, jeź­
dziectwa, koszykówki i szachów.

W młodzieżowych zawodach 
przyjaźni wywalczyliśmy 53 me­
dale w 11 dyscyplinach sportu. 
Najwięcej zdobyli ich lekkoatle­
ci — 15, następnie szermierze — 
8, judccy — 7. wioślarze — 6, 
zapaśnicy — 5. Pozostałe uzyska­
liśmy w podnoszeniu ciężarów — 
4, pływaniu — 3, boksie — 2 
oraz hokeju na lodzie, gimnasty­
ce sportowej i piłce ręcznej po 
1.

W sportach zimowych jedyny 
medal zdobyli hokeiści podczas 
młodzieżowych zawodów przy­
jaźni.

(P) Nie powiodło się pol­
skim juniorom w drugiej run­
dzie tenisowego turnieju „Sun- 
shine Cup*’ w Miami Beach. 
Nasi reprezentanci przegrali z 
zespołem Izraela 0:2 i zostali 
wyeliminowani. Michał Nie­
miec podczas spotkania z Shy 
Puni przy stanie 2:6, 0:1 doznał 
kontuzji, zaś Mirosław Najfeld 
uległ Tommy Frisherowi 3:6, 
1:6.

Inne wyniki: W. Erytania — 
Iran 2:0, Kanada — Norwegia 
2:0, Erazylia — Finlandia 2:0, 
Hiszpania — Egipt 2:0, Japonia
— Kostaryka 2:0, Szwecja — 
Barbados 2:0, Francja — Ko­
lumbia 2:0, Włochy — Wenezue­
la 2:0, CSRS — Jugosławia 2:0, 
RFN — Peru 2:1, USA — Bel­
gia 2:1.

Atrakcją trzeciej rundy będzie 
spotkanie faworytów imprezy, 
juniorów USA 1 CSRS.

Młody nowozelandzki tenisista 
Chris Lewis, który w ubiegłym 
tygodniu doszedł aż do finału 
turnieju w Adelaide, nadal gra 
bardzo dobrze. W drugiej run­
dzie mistrzostw Nowej Południo­
wej Walii w Sydney Lewis po­
konał byłego mistrza Wlmbledo- 
nu, Amerykanina Stana Smitha 
6:4, 4:6, 6:3. Przegrał też mny 
zwycięzca Wimbledonu sprzed 
lat, Australijczyk John Newcom- 
be, który został pokonany przez 
Amerykanina Roscoe Tannera 
6:3, 5:7, 6:4.

Inne wyniki: Bill Scanlon 
(USA) — Bill Lloyd (Australia) 
7:6, 3:6, 6:4, Tom Gorman
(USA) — David Carter (Austra­
lia) 4:6, 7:5. 6:1, David Lloyd 
(W. Brytania) — John James 
(Australia) 2:6, 6:3, 7:5, Phil 
Dent (Australia) — Ray Ruffels 
(Australia) 6:7, 7:5, 6:4, Dick 
Crealy (Australia) — Kim W*ar- 
wick (Australia) 7:5, 3:0 (kontu­
zja). Brian Fairlie (N. Zelandia)
— Steve Docherty (Australia) 
6:3, 6:4, Butch Walts (USA) — 
George Hardie (USA) 6:1, 7:6,

Tim Gullikson (USA) — Paul 
McNamee (Australia) 6:2, 6:3, 
Brian Teacher (USA) — John 
Marks (Australia) 6:2, 3:6, 6:3, 
Terry Rocavert (Australia) — 
Tim Wilkinson (USA) 6:2, 6:0, 
Vitas Gerulaitis (USA) — John 
Lloyd (W. Brytania) 6:2, 6:2, 
Karl Meiler (RFN) — Chris Ka- 
chel (Australia) 6:2, 6:3.

Wyniki II rundy singla kobiet: 
Regina Marszikova (CSRS) — 
Sue Saliba (Australia) 6:1, 6:0, 
Mona Guerrant (USA) — Jean 
O’Neill (Australia) 6:4, 7:5, Sue 
Barker (W. Brytania) — Rayni 
Fox (USA) 6:4, 6:1.

Będq transmisje 
z Lakę Placid

(P) Europejscy telewidzowie 
będą mieli możliwość obserwo­
wania zimowych igrzysk olim­
pijskich w 1980 r., które odbędą 
się w Lakę Placid (USA). Po 
długich negocjacjach doszło do 
porozumienia między przedsta­
wicielami komitetu organizacyj­
nego igrzysk z jednej strony a 
europejskimi zrzeszeniami tele­
wizyjnymi — Eurowizją i Inter- 
wizją — z drugiej.

Jak oświadczy’! przedstawiciel 
Europejskiej Unii Radiowo-Tele­
wizyjnej, członkowie organizacji 
UER (Eurowizją) i OIRT (Inter- 
wizja) będą mieli zapewnione 
prawo transmisji telewizyjnych 
z zimowej olimpiady.

Komunikat Totalizatora
Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkars­
kich z dnia 11.12.77 r. stwier­
dzono:

Liga angielska
7 — rozw. z 13 trafieniami — 

Wygrane po 89.701 zł.
193 — rozw. z 12 trafieniami

— wygrane po 3.253 zł.
2.440 — rozw. z 11 trafieniami

— wygrane po 257 zł.
17.064 — rozw. z 10 trafienia­

mi — wygrane po 36 zł.

Stanisława' ostrowska
pedagog-polonista

długoletnia nauczycielka gimnazjum i liceum im. 
Tomasza Zana w Pruszkowie, żarliwa wychowaw­
czyni wielu pokoleń oddanej Ojczyźnie młodzieży, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i dwukrotnie Złotym Krzyżem Za­
sługi. zmarła 14 grudnia 1977 roku, przeżywszy 88 
lat, o czym zawiadamiają z głębokim smutkiem

synowie z żonami, siostra, wnu­
kowie, prawnukowie, rodzina 
i bliscy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 grudnia br. 
na cmentarzu miejscowym po nabożeństwie żałob­
nym odprawionym o godz 11 w kościele parafial­
nym pod wezw. św. Kazimierza w Pruszkowie. 
WT-557117-1 

W dniu 12 grudnia 1977 roku opatrzony św. sa­
kramentami po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w wieku 82 lat

Po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat-65 zmarła dn. 13.XII 1977 r.

MARIA MORDŹELEWSKA
z domu Koch

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 16 XII 
1977 r. w kościele parafialnym w Raszynie o godz. 
11 po mszy św. wyprowadzenie Zwłok na cmen­
tarz miejscowy.

Pozostają w głębokim żalu
mąż, córka, sym, synowa, zięć, 
wnuczęta, siostry, brat i rodzina

WT-557113-1

W dziesiątą rocznicę śmierci
S. f P.

mgr. praw
ALEKSANDRA RUSZCZYŃSKIEGO 

odprawiona zostanie msza św. w kościele św. Alek­
sandra (Plac Trzefch Krzyży) dnia 17 grudnia 1977 
r. o godz. 9, o czym zawiadamia życzliwych Jego 
pamięci

Żona
W-556137-1

W dniu 10.XII.1977 r. zmarł śmiercią tragiczną 
Kolega

STANISŁAW BŁASZCZYK
Wieloletni zasłużony pracownik i członek Polskie­
go Związku Niewidomych, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką Honorową Pol­
skiego Związku Niewidomych.

W Zmarłym tracimy naszego Wielkiego Przyja­
ciela, wspaniałego Człowieka, który zawsze pozo­
stanie w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15.12.1977 r. Nabo­
żeństwo o godz. 13.00 w’ kościele parafialnym 
w Pyrach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 
współczucia

©

TW-557011-1

ZG PZN, Dyrekcja, POP, Rada 
Zakładowa oraz Koleżanki i Ko­

ledzy

STANISŁAW KOCHANOWICZ
b. dyrektor f-my Z. S. Sroczyński, b. pracownik 
SPB i PZH w Warszawie, zasłużony obywatel 
Warszawy, niestrudzony działacz społeczny i go­
rący patriota. Człowiek szlachetny, niosący zaw­
sze pomoc potrzebującym, odznaczony za' wielo­
letnią pracę społeczną Srebrną Odznaką „Za Za­
sługi dla Warszawy”.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
16 grudnia 1977 r. o godz. 9.45 w kościele M.B. Nie­
ustającej Pomocy na Saskiej Kępie, po którym 
nastąpi przewiezienie drogich »nam Zwłok na 
Cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. 
Pogrążeni w głębokim smutkurl.-l

W dniu 12 grudnia 1977 roku zmarł przeżywszy 
37 lat

ROBERT PTOPA
mgr inż. budownictwa drogowego 

ukochany nasz Syn i Brat.
Msza św. żałobna odbędzie się 16 grudnia o godz. 
13.15 w kościele św. Stanisława Kostki na Żoli­
borzu przy ul. Krasińskiego, po której nastąpi od­
prowadzenie drogich nam Zwłok na Cmentarz 
Wawrzyszewski.

matka, siostra i rodzina
TW-557078-1

TW-557018-1

żona, córki, syn, synowa, zię­
ciowie, wnuki, prawnuki, rodzi­

na w kraju i za granicą

W dntu U grudnia 1977 zmarł

WALENTY* WO2NICZAK
rencista, były wieloletni pracownik „Cefarmu”. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 16 grud­
nia o godz. 9.40 w kościele św. Wincentego na 
Bródnie, po którym nastąpi wyprowadzenie na 
cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

żona, dzieci, wnukowie i rodzina

W dniu 11 grudnia 1977 r. zmarł nagle przeżywszy 
77 lat

PIOTR3 JAŃCZA
długoletni pracownik PAN, byty wicedyrektor 
Departamentu Ministerstwa Rolnictwa.

Nabożeństwo żałobne odbędzie »ię w dniu 
15 grudnia o godz. 14.3*3 na Cmentarżu Komunal­
nym Północnym, po którym nastąpi wyprowadze­
nie drogich nam Zwłok do grobu, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim żalu

żona, syn, synowa, wnuki, prawnuk i rodzina 
W-640240-1

W-557C12-1
UaBBMRMa

W dniu 12 grudnia 1977 r. zmarła opatrzona 
świętymi sakramentami w wieku 79 lat

WACŁAWA* Z AKOLSKA

z domu Napiórkowska
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 16 grud­
nia 1977 r. (piątek) godz. 11.00 w kościele Karola 
Boromeusza na Powązkach, po którym nastąpi wy­
prowadzenie na cmentarz miejscowy.

dzieci s rodzinami 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
W-557013-1

MARIANNA GADAWSKA 
z domu Chlustarz

zmarła 10JCII.ie77 r. — żyła 84 lata
Odeszła od nas nasza ukochana Mama i Babunia, 
Człowiek prawy i pracowity. Była delegatem Spół- 
dzlelnl Samopomoc Inwalidzka w Falenicy. Msza 
odbędzie się w kościele św. Boromeusza w dniu 
16.XII.77 r. o god2. 13, po której nastąpi wyprowa­
dzenie do grobu rodzinnego na Powązkach, o czym 
powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

córka i wnuk
W-640238-1

W dniu 11 grudnia 1977 roku zmarła

MARIA ZAREMBOWICZ
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
16.XII.1977 r. o godz. 12 w kościele św. Karola Bo­
romeusza na Powązkach po którym nastąpi wypro­
wadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do grobu 
rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

sj-n, synowa, wnuczka, rodzeństwo, rodzina
W-640237-1

W dniu 12 grudnia 1977 roku zmarła przeżywszy 
lat 84

ZOFIA SZCZEPANIAK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 

15.12.1977 r. o godz. 14.20 w kościele św. Wincentego 
(drewniany), po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok, na ’ cmentarz bródzieński do grobu rodzin­
nego, o czym zaraadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku
W-5ć5^50-1

mąfc, syn i rodzina

Koleżance

DANIELI POKORZE
serdeczne wyrazy współczucia a powodu śmierci

M Ę 2 A
składają

W-556928-1

Pracownicy Zarządu Głównego 
Związku Zakładów Doskonalenia 

Zawodowego

!y o wyeliminowaniu Polaków 
z mistrzostw Europy.

Jesienią było już lepiej. Tre­
ner Waldemar Obrębski stworzył 
nowy zespół, choć w dużym 
stopniu oparty na piłkarzach 
wypróbowanych już wcześniej. 
Drużyna odniosła w pięciu me­
czach 3 zwycięstwa. Polacy wy­
grali m. in. obydwa rewanżowe 
spotkania eliminacji mistrzostw 
Europy z Danią (1:0) i Szwecją 
(4:2), ale straty poniesione wios­
ną były już nie do odrobienia.

W sumie drużyna „Under-21” 
rozegrała w roku 1977 12 spot­
kań, odnosząc pięć zwycięstw;, 
notując pięć porażek i dwa re­
misy. Zdobyła 15 bramek, straci­
ła — 21.

Najczęściej w zespole młodzie­
żowym występowali: Rudolf 
Wójtowicz (Szombierki Bytom) 

—9, Janusz Kupcewicz (Arka)
— 8. Andrzej Sikorski (Gwardia)
— 7, Zdzisław Kostrzewa (Zagłę­
bie). Marek Motyka (Hutnik), 
Adam Kensy (Pogoń), Adam Mi­
kulski (Ruch), Marian Zalasto- 
wicz (Polonia) — po 6, Michał 
Wróbel (Wisła) — 5.

Oto wyniki spotkań w 1977 
roku:

ZSRR — Polska 2:0 (2:0) — 
Shiraz (24.11.)

Rumunia — Polska 2:0 (1:0) — 
Shiraz (25.11.)

Iran — Polska 0:0 — Shiraz 
(27.11.)

Polska — Węgry 2:1 (1:1) — 
Zielona Góra (12.IV.)

Dania — Polska 6:2 (3:2) — 
Slagelse (30.IV.)

Szwecja — Polska 2:0 (0:0) — 
Kalmar (18.V.)

Finlandia — Polska 0:1 (0:1) 
— Oulu (9.VI.)

Polska — Austria 3:1 (1:0) — 
Gdańsk (23.VIII.)

Polska — NRD 1:1 (0:1) — Leg. 
nica (7.IX.)

Polska — Dania 1:0 (0:0) —• 
Nowy Sącz (20.IX.)

Rumunia — Polska 4:1 (1:0) —• 
Ploeszti (8.X.)

Polska — Szwecja 4:2 (1:1) — 
Opole (27.X.)

Zwycięstwo hokeistów
(P) Druga reprezentacja Pol­

ski w hokeju na lodzie przeby­
wa w CSRS. Polacy rozegrali 
towarzyskie spotkanie z w Po- 
yażskiej Bystrzycy z tamtej­
szym zespołem ZVL, zwycięża­
jąc 6:4 (0:1, 3:3, 3:0).

O Puchar Koracą
(P) W ub. wtorek odbyło się 

osiem pierwszych spotkań 
ćwierćfinałowych o Puchar Ko- 
raca w koszykówce mężczyzn. 
Oto wyniki:

Grupa „A”: Nicea — Partizan 
Belgrad 98:96 (50:48); Merson Ge­
nua — AEK Ateny 87:62 (37:27);

Grupa „B”: Inter Bratysława
— Scavolini Pesaro 111:92 (47:53), 
Bośnia Sarajewo — AS Berek 
116:107 (56:57);

Grupa „C”: SSV Hagen — Ze- 
rox Mediolan 109:90 (47:38), Ju- 
ventud Badalona — OKK Bel­
grad 85:71 (37:31);

Grupa „D”: Cinzano Mediolan
— Le Mans 96:85 (55:45), Resovia
— KK Cibona Zagrzeb 62:88 
(39:36).

Jeszcze o Pucharze Świala siatkarzy
(P) Spotkania Pucharu 

Świata siatkarzy miało okazję 
oglądać zaledwie kilkunastu 
Polaków. Kibice w kraju zna­
li przebieg walki z telefo­
nicznych relacji trenerów pol­
skiego zespołu. Jednym z tych 
nielicznych Polaków, obserwu­
jących walkę w półfinałach 
i finałach, był tokijski kores­
pondent PAP.

„W rozgrywkach półfinało­
wych polski zespół grał bardzo 
dobrze — pisze korespondent 
PAP — choć nie prezentował ta­
kiej klasy, jak w pamiętnym fi­
nale olimpijskim. Niektóre 
dzienniki japońskie wyrażały 
nawet opinię, że Polacy starają 
się ukryć jakąś nową taktykę, 
przygotowaną specjalnie na me­
cze finałowe. W zwycięskim me­
czu finałowym z Japonią polscy 
siatkarze wykazali duże umie­
jętności i odporność psychiczną, 
jednak w Tokio panowała opi­
nia, że nie widać było w grze 
Polaków nowinek taktycznych. 
Dużo uwagi poświęcała także 
prasa półfinałowemu spotkaniu 
Polska —. ZSRR”.

Po porażce Polaków w finale 
z ZSRR japońskie dzienniki pi­
sały. że było to najbardziej 
przekonywające zwycięstwo siat­
karzy radzieckich nad mistrzami 
olimpijskimi w okresie ostatnich 
kilku lat. Podkreślano doskonałą 
grę w ataku Seliwanowa i Czer- 
nyszewa, wysokie umiejętności 
rozgrywającego Zajcewa, dosko-

nały blok Sawina. Zdaniem ja­
pońskich komentatorów, w dużej 
mierze przyczyniła się do poraż­
ki nie najlepsza dyspozycja Ga­
włowskiego.

Po zakończeniu spotkań fina­
łowych japońscy fachowcy roz­
patrując przyczyny porażek mi­
strzów świata i olimpiady zwra­
cali uwagę na małą skuteczność 
ataku z piłek szybszych, po za­
skakującym rozegraniu. Jako 
przyczynę tych nieudanych ak­
cji kombinacyjnych najczęściej 
wymieniano niepełną sprawność 
rozgrywającego polskiego zespo­
łu.

Tyle japońskich obserwacji i 
komentarzy. Warto chyba pod­
kreślić trafność uwag tokijskiej 
prasy. Podobnego zdania był 
przecież i trener polskiej dru­
żyny Jerzy Welcz, który po­
wiedział:

„Kontuzja Gawłowskiego nie 
pozwalała temu zawodnikowi 
rozgrywać piłek w wyskoku, 
wystawiał więc stojąc na bois­
ku. To nieznaczne wydłużenie 
drogi piłki i jednocześnie czasu 
trwania akcji powodowało, że 
przeciwnicy zyskiwali ułamki 
sekund, pozwalające lepiej zor­
ganizować obronę”.

Ambicja. Wiesława Gawłow­
skiego, który znając trudną sy­
tuację zespołu zdecydował się 
wystąpić w finałach, znalazła 
uznanie w oczach obserwatorów 
— po zakończeniu finałów wrę­
czono mu specjalną nagrodę dla 
najbardziej walecznego zawod­
nika turnieju o Puchar Świata.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10.12.1977 roku zmarł po krótkich cierpieniach 
w wieku 73 lat najdroższy Mąż, ojciec i Dziadek 

henryk Janczewski 
kpt. w stanie spocz.

Uczestnik walk Kampanii Wrześniowej 1939—1945 r. 
■we Francji, Anglii i pod Narwikiem, długoletni 
nauczyciel języka angielskiego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
16 grudnia 1977 r. o godz. 10.20 w kościele św. Win­
centego na Bródnie, po którym nastąpi wypro­
wadzenie Zwłok do grobu rodzinnego, o czym za­
wiadamiają

TW-557099-1

Jona, syn, synowa, wnuczek, 
brat i bratowa oraz siostra 

z córką

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego tragiczną 
śmiercią w dniu 8 grudnia 1977 r.

Inż.
TADEUSZA BUDZIŁO

członka 1 pracownika Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Duchnicach, szlachetnego Człowieka 
i nieodżałowanego Kolegę.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

TW-3087-1

Zarząd Spółdzielni, Podstawowa 
Organizacja Partyjna, Rada 
Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz Koleżanki i Koledzy Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej 

w Duchnicach

Z najgłębszym smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
11 grudnia 1977 r. zmarł przeżywszy lat 51

WIESŁAW^ JELENIEWICZ
mistrz cukierniczy

Były żołnierz AK, więzień Pawiaka, hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych Oświęcim, Gusen. Czło­
nek ZBoWiD.

Uroczystości żałobne odbędą się dnia 16.XII.1977 
o godz. 13.30 w Domu Pogrzebowym (Wólka Wę­
glowa), po których nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
na cmentarz miejscowy, o czym zawiadamiają po­
grążeni w.głębokim żalu

żona, matka, synowie, synowa, 
wnuczek, brat, rodzina oraz 

współpracownicy
W-356480-1

Naszemu drogiemu Nauczycielowi
prof. dr med.

PIOTROWI KUBIKOWSKIEMU 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

, ZONY
składają

Kierownik i Pracownicy Zakła­
du Farmakologii INF Akademii 
Medycznej w Warszawie

Koleżance
Krystynie 
Weber 

wyrazy współczucia z powodu 
śmierci

MATKI
składają

koleżanki i koledzy
W-557015-1

Serdeczne wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci

OJCA 
Koleżance

Zofii 
Ciesnowskiej 

składają
kierownictwo, pracownicy 
oraz organizacje społeczno- 
polityczne PZU

N-3084-1

Drogiej Koleżance 
Pani

Wandzie 
Stamler 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

M Ę 2 A
składają 

pracownicy Kliniki Hemato­
logicznej

W-556440-1  

W dniu 11 grudnia 1977 r. 
zmarł

Stefan 
Chłopek 

długoletni pracownik „Społem” 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Spożywców

Wyrazy serdecznego współ­
czucia Rodzinie składają

Zarząd, Komitet Zakładowy 
PZPR i Rada Zakładowa 
..Społem” CZSS

N-3Ó86-1

Ob.
Marii 

Puławskiej 
serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

MĘŻA
składają 

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
POP i Pracownicy z Fa­
bryki Kosmetyków „Polle- 
na-Uroda”.

00-624 Warszawa, nl. Marszałkowska M. Telefony: Centrala SS-49-41 do t. Bed naczelny Ż5-M-Ż9. Z-cy red. naczelnego 1S-H-M, 25-97-55. Sekretarz redakcji 25-25-3!. Działy: państwa I praw* 25-31-17, ekonomiczne 23-37-87.
historyczny 23-3.-17, reporterów 23-37-17, nauki — ..Zycie i Nowoczesność 21-42-10, Red. w yd. niemieckiego 25-37-57, Biuro Ogłoszeń 23-37-87, Kas* 25-90-36, zagraniczny 23-77-43 kulturalne 25-81-00 oświatę i soraw młodzieży
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Dzielnicowa konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR
* V MOchota: czas porządkowania
Na dzielnicowej konferencji lania członkowie, na-ut ... • *■Na dzielnicowej konferencji 

sprawozdawczo-wyborczej ze­
brało się wczoraj, 13 bm„ 180 
delegatów reprezentujących po­
nad 15 tys. członków i kandy­
datów partii na Ochocie. Oce­
nili oni dorobek gospodarczy 
dzielnicy oraz styl i metody 
pracy partyjnej, sformułowali 
cele działań w następnej ka­
dencji. Dzielnica znana, jest z 
produkcji dla rolnictwa, lot­
nictwa i motoryzacji. Naruszy­
my jednak chronologię podej­
mowanych w dyskusji tematów 
1 zaczniemy od tych, które 
świadczą o tym. że Ochota jest 
dzielnicą dobrych pomysłów i 
kompleksowego rozwiązywania 
zagadnień gospodarczych i by­
towych-

Ochota przestaje byó powoli 
placem budowy. Przyszedł czas 
porządkowania. Wolne miejsca 
wykorzystane zostaną na rozbu­
dowę zakładów nracy, na tere­
ny rekreacyjne, budowę obiek­
tów handlowych, usługowych. 
Ochota jest jedyną dzielnicą 
mającą precyzyjny plan lokali- 
lacji postojów, parkingów i 
myjni. W przyszłym roku ru­
ny budowa 7 ośrodków usług 

1980 roku 
pawilonów 
Uniwersam 

powstaną

motoryzacyjnych, do 
gotowych będzie 16 
handlowych, jeden 
przy vl. Banacha.

Fot. Zbigniew Furman

<■

>6 w]

Ochota przesta je być placem budowy.
punkty usługowe o łącznej po­
wierzchni 22 tys. m kw., 6 o- 
biektów gastronomicznych.

ty celu poprawy zaopatrzenia 
mieszkańców — władzo dzielnicy 
szukają nowych rozwiązań. U- 
ruchomione zostaną np. sklepy, 
którym patronować będą gminy 
stołecznego województwa m.in. 
Nadarzyn. Przejrzano wszystkie 
nadające się pod uprawy tere­
ny, dzięki czemu 10 ha oddano 
rolnictwu, m.in. tereny wokół 
lotniska przejęła spółdzielnia z 
Dawid, która w zamian zaopa-

Jesteśmy największą uczel­
nią medyczną w kraju, w 
niektórych dziedzinach np. 
kardiologii liczą się z nami 
w Europie tak więc działal­
nością swą wykraczamy po­
za ramy dzielnicy i regionu. 
Jesteśmy dczelnią otwartą — 
w naszych 4 szpitalach klini­
cznych leczy się rocznie 48 
tys. chorych i udzielamy pól 
min porad. Nasi docenci i 
profesorowie są ordynatorami 
na oddziałach szpitali miej­
skich. Nasi studenci, a jest 
ich 4000, praktykują w szpi­
talach, przychodniach, w 
przemysłowej służbie zdrowia, 
ostatnio także w charakterze 
pomocy pielęgniarskiej. Wy­
chowujemy przez pracę.

Dwa lata temu z inicjatywy 
naszej organizacji partyjnej 
zajęliśmy się sprawą ochrony 
zdrowia załóg dużych zakła­
dów pracy. Zakończyliśmy 
już badania w tej sprawie, 
prowadzone w płockiej Pe­
trochemii — a w ogóle zwią- 

tym wojewódz- 
slużbą zdrowia, 
współpracujemy 
huty „Warsza- 
przedsięblorstty 

poma-

zaliśmy się z 
lwem i jego 
W Warszawie 
z lekarzami z 
wa”, cemi t 
„Mery”. Jednocześnie 
samy dyrekcji ZOZ na Ocho­
cie. Chcemy wspólnie popra­
wić jakość pracy lecznictwa 
otwartego.

JANUSZ młyński 
st. asystent Kliniki 

Chorób Naczyń Instytutu 
Interny AM

truje dzielnicą. Zarybiono też 
wszystkie akweny na terenie 
dzielnicy. Opieka otoczono gos­
podarstwa indywidualne. 20 z 
nich ma licencje specjalistycz­
ne. Nic dziwnego, że Ochota u- 
chodzi za najlepiej zaopatrzoną 
dzielnice Warszawy.

Ochota wyprzedza też inne 
dzielnice stolicy w nowych for­
mach pracy partyjnej. W ostat­
niej kadencji zwrócono baczną 
uwagą na rolą członków partii 
w dziedzinie umacniania samo­
rządów mieszkańców, drugiego, 
obok zakładu pracy frontu od­
działywania partii. Powołano 
Partyjne Komitety Osiedlowe a 
nraca jednego z nich, z osiedla 
nr 1 (Ochota Centralna) może 
służyć za model, nie tylko w 
dzielnicy. W Komitetach Osied­
lowych znajdują pole do dzia* 

W dniu 9 grudnia br. tfflart w wieku 56 lat 
S. t P.

ANTONI ART
żołnierz AK, uczestnik powstania Warszawskiego, pseudonim

Nabożeństwo żałobne odbędzie się II grudnia br. o
w kościele bródnowskim, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają, pogrążeni 
w bólu żona, córka, zięć, wnuczek, rodzina

łania członkowie partii vtA—„ przeszli już Ea emerytuj 
Sprawdzianem oracy K

W minionych trsech 
skoncentrowaliśmy si« ’a,ac“ 
szym zakładzie na ’ 
zaplecza socjalnego. Efekt^” 
tego byl niedawno oddano* użytku duży pawilon? w yi»l° 
rym znajdują się szatnie k <ł* 
mywaiki. natryski i bule.' 
załogi, w przyszłości planu?? 
SLSSgS? ASL?” :'-» 

as

dluźając ul. Popularną do”^* 
w£eb Alei Jerozolimskich no' 

Chclalbym poruszyć ' 
Mecz dość prozaiczną. jednym z elementów ’ dvsr? 
PHny pracy jest punktn»f«Z 
przychodzenie do 
Niestety autobus MZK ?;„?■' 

dowożący pracowników* 
LJS.k mu "ysodnle. j7-’ 

żeli w tym co robimy ./h. 
się od nas solidności, 
my prawo oczekiwać 
również od innych. °°

JOZEF ZYGier 
Fabryki PrM Automa^c?^

tów staną się najbliższy wyhn ' 
ry do Dzielnicowej Rady Naro­dowej.

W dyskusji padły też interesu­
jące głosy na temat znaczenia 
edukacji ekonomicznej załóg 
pracowniczych w realizacji za­
dań gospodarczych. Obok po­
tencjału gospodarczego, prawid­
łowej działalności produkcyjnej 
i wykorzystania maszyn i su­
rowców, słowem obok efektyw­
ności gospodarowania niezbędna 
jest kultura pracy, racjonalne i 
emocjonalne związanie pracow­
nika z przedmiotem działania 
przedsiębiorstwa, co wpływa na 
wydajność i jakość pracy. Lik­
widować trzeba w postępowa­
niu kierownictw zakładów i 
pracowników upodobania do 
euforycznych zrywów na rzecz 
przemyślanych i trwałych 
działań. Za prawidłowe postawy 
odpowiedzialni są w pierwszym 
rzędzie — co kilkakrotnie pod­
kreślano w d.yskusji — członko­
wie partii. Umożliwi to dalszy 
dynamiczny rozwóf dzielnicy i 
warunkuje wykorzystanie po­
tencjału produkcyjnego.

Potencjał ten wzrósł dwoja­
ko: poprzez rozbudowę | mo­
dernizację zakładów pracys roz­
rastają się m.in. Fabryk* Pras 
Automatycznych, Zelmot, Cent­
rum Naukowo-Produkcyjne Sa­
molotów Lekkich. Z drugiej 
strony z chwilą przyłączenia do 
stolicy miast* Ursusa w grani­
cach dzielnicy znalazły się ZM 
„Ursus”. W efekcie wartość 
produkcji ochockiego przemysłu 
wyniesie w br. 17.5 mld «ł. to 
jest dwa 1 pól raz* więcej niż w 
1970 r. Produkcja rynkowa wzra­
stała w ostatnich trzech latach o 
116 proc, rocznie i osiągnęła w

Narada aktywu stołecznego rzemiosła
Więcej usług i wyrobów

Stołeczne rzemiosło odgry­
wa istotną rolą w gospodarce 
warszawskiego województwa. 
Z roku na rok rośnie produk­
cja rynkowa drobnych war­
sztatów, które dostarczają na 
rynek wiele poszukiwanych 
artykułów, stopniowo rozwi­
jają się usługi, wśród których 
poważną rolą odgrywają m. 
in. motoryzacyjne, szewskie, 
krawieckie czy fryzjerskie. 
Również zadania nakreślone 
na rok przyszły zakładają 27 
proc, wzrost w usługach, 25 
proc. — w produkcji rynko­
wej i 18 proc. — w eksporto­
wej. Rozbudowywane będą 
rzemieślnicze piekarnie, (w la­
tach 1978—79 ma powstać 100 
„liliputów”) zakłady usług lo­
katorskich, budowlano-monta­

żowych. ,

tym roku 7 mld zł. Natomiast 
eksport produktów dzielnicy 
sięga 310 min zł dewizowych.

Na jakość i nowoczesność pro­
dukcji wpływają licencje i wła­
sne rozwiązania konstrukcyjne. 
Z licencji wymienić warto: sa­
moloty dyspozycyjne „Rally” 
w Centrum Naukowo-Produk­
cyjnym Samolotów Lekkich, re­
flektory do fiata 12óp typu 
„Restyling” produkowane w 
„Zelmocie”, silniki do obrabia­
rek sterowanych numerycznie 
firmy PORTER w „Wamelu”. 
Powstawaniu i wykorzysta­
niu nowych rozwiązań kon­
strukcyjnych sprzyjać powinno 
powstawanie centrów naukowo- 
badawczych: na Ochocie pracują 
dwa: Samolotów Lekkich i 
Technik Komputerowych i Po­
miarów.

W przyjętej na konferencji 
uchwale postawiono przed or­
ganizacją dzielnicową zadania w 
dziedzinie pracy wewnątrzpar­
tyjnej, propagandowej i idoo- 
wo-wychowawczej, gospodar­
czej oraz poprawy warunków 
życia mieszkańców Ochoty. Do­
konano też wyboru nowego Ko­
mitetu Dzielnicowego i egzeku­
tywy. I sekretarzem został po­
nownie Andrzej Kraterski, se­
kretarzami: Waldemar Mickie-

wicz, Janusz Pietrzak, Mikołaj 
Cha ryło.

Podczas konferencji wybrano 
także 41 delegatów na XVI 
Konferencje Warszawską, wśród 
nich m.in.: sekretarzy KW PZPR 
Janusza Barcza i Henryka Sza-

„Zelmot” jest zakładem 
starym, w którym aktualne 
warunki pracy niewiele się 
różnią od tych, jakie pano­
wały tu jeszcze przed wojną. 
Ogromna ciasnota w halach 
brak porządnego zaplecza so­
cjalnego jest przyczyną płyn­
ności kadr i powodem ciągle 
niepełnego stanu zatrudnie­
nia. Aby sprostać narzuco­
nym nam zadaniom produk­
cyjnym musimy zakład nie 
tylko zmodernizować, ale i 
rozbudować, z pomocą w 
tym przedsięwzięciu przyszła 
dzielnicowa instancja partyj­
na, po porozumieniu z któ­
ra, zatwierdzony został pro­
gram techniczno-ekonomiczne­
go rozwoju żem „zelmot”. 
Jego realizację rozpoczęto od 
budowy nowej galwanizerni i 
już wkrótce zostanie ona od­
dana do użytku.

Natomiast, jako człowiek 
żywo związany z Ochotą, bo 
tu się urodziłem i wychowa­
łem, uważam, że w kręgu za­
interesowań przyszłej instan­
cji partyjnej dzielnicy więcej 
miejsca powinny znaleźć 
sprawy ludzi zamieszkują­
cych peryferia wioch i Okę­
cia. Pomoc w remontach i 
modernizacji znajdującego się 
tam budownictwa na pewno 
odciążyłaby kolejkę oczekują­
cych na nowe mieszkania.

SYLWESTER Z1NTALA 
mistrz ZEM „zelmot”

Jak w pełni wykonać teń am­
bitny plan, nakreślony zgodnie 
z decyzjami i uchwałami IX 
Plenum KC PZPR — dyskuto­
wano podczas ostatniej narady 
aktywu partyjno-gospodarczego 
rzemiosła stołecznego wojewódz­
twa, w której uczestniczyli min. 
handlu wewnętrznego i usług 
Adam Kowalik i Władysław W. 
Spychalski — przewodniczący 
SK SD. Referat stanowiący za­
gajenie dyskusji wygłosił pre­
zes Zarządu Izby Rzemieślniczej 
m. st. Warszawy Stefan Grzesi- 
kiewićz.

Podczas narady poruszano wie­
le problemów, rozwiązanie któ­
rych umożliwi dalszy dynami­
czny rozwój rzemiosła. Ważną 
sprawą jest np. poprawa zao­
patrzenia zakładów w surowce. 
W lepszym zagospodarowaniu 
materiałów odpadowych pomo­
że na pewrno Zakład Uszlachet­
niania Surowców Wtórnych, 
który ma być powołany w ro­
ku przyszłym.

Istotne zagadnienia — to tak­
że kadry dla rzemiosła. Obecnie 
bowiem częste są przypadki gdy I 
rzemieślnik, przechodząc na e- 
meryturę, zamyka zakład, gdyż 
nie ma go kto zastąpić. Niezbęd­
ne w tej sytuacji wydaje się 
zwiększenie zatrudnienia w war­
sztatach, zmodyfikowanie syste­
mu szkolenia, podnoszenie kwa- I 
lifikacji mistrzów, (an) 

blaka, I sekr. KD Andrzeja 
Kraterskiego, Konstantego Ka- 
mińskiego — modelarza ź ZM 
„Ursus”, Elżbietę Kotowską — 
nauczycielkę, instruktorkę ZHP, 
Tadeusza Trzaskę kierowcę z 
MPT. (les)

★
★

o niej „dzielnica 
bowiem w

★
Mówi się 

czterech dzielnic”, 
jej skład wchodzą obok Ocho­
ty Centralnej także Okęcie, 
Włochy i od niedawna Ursus. 
Graniczy z Wolę i Mokotowem. 
Przebiegają przez nią główne 
arterie wylotowe do Krakowa 
i Katowic. Tu znajduje się 
również okno Warszawy na 
iwiat — porty lotnicze, krajo­
wy i międzynarodowy.

Przez długi czas Ochota 
spełniała prawie wyłącznie 
funkcje mieszkaniowe, dzisiaj 
stała się prócz tego poważnym 
oirodkicm stołecznego przemy­
słu. Po włączeniu Ursusa 
wzrósł znaczn?e potencjał go­
spodarczy dzielnicy. Wysokiej 
klasy ciągniki rolnicze, reflek­
tory do „Fiata 125p” z „Zelmo- 
tu” czy obrabiarki numerycz­
ne z „Wamelu”, to wyroby ce­
nione nie tylko wśród polskich 
odbiorców. w celu poprawienia 
wyników produkcyjnych doko­
nano łączenia niektórych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
z ich zapleczem naukowo-ba­
dawczym, dzięki czemu pow­
stało Centrum Naukowo-Pro­
dukcyjne Samolotów Lekkich 
oraz Centrum Naukowo-Pro­
dukcyjne Technik Komputero­
wych i Pomiarów.

Na Ochocie skoncentrowany 
jest też znaczny potencjał bu­
dowlany stolicy, reprezentowa­
ny m. in. przez zakłady „Dźwi­
gar”, „Żelbet” czy „Budo- 
przem". Ponadto mają tu swo­
je siedziby dwa duże przedsię­
biorstwa transportowe: PLL 
„Lot” i MPT.

Wieloletnie tradycje mają 
także, zlokalizowane tu obrębie 
dzielnicy instytucje medyczne. 
Znajduje się tu potężna baza 
naukowa i lecznicza — Insty­
tut Onkologii i Akademia Me­
dyczna — Stanowiąca podstawę 
do poczynań ochockiego Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej. W la­
tach 1975—1977 oddano do u- 
żytku ZOZ dwie nowe przy­
chodnie przy ul. Jankowskiej 
i w Raszynie.

Na Ochocie znajduje się też 
największe skupisko młodzie­
ży studenckiej — w akademi­
kach przy ul. Kopińskiej, Ra­
domskiej, Akademickiej i przy 
pl. Narutowicza mieszka 5 tys. 
studentek i studentów Politech­
niki i Uniwersytetu. (j.m.)

I Literaci gośćmi 
praskich 
zakładów pracy

Warszawscy literaci byli we 
wtorek, 13 bm., gośćmi pras­
kich zakładów pracy. Spotka­
nie zorganizowane "zostało z 

I inicjatywy władz partyjnych 
Pragi Północ. I sekretarz KD 
Stanisław Gałecki przedstawił 
najważniejsze sprawy i prob­
lemy tej najbardziej uprzemy- 

I słowionej dzielnicy Warszawy, 
gdzie — przypomnijmy — po- 

I wstaje 60 proc, produkcji ryn- 
I kowej i 40 proc, eksportowej 
I stołecznego województwa.
I Spośród różnorodnych zakła­

dów przemysłu motoryzacyjne­
go, elektronicznego, spożywcze­
go goście zwiedzili FSO. tar­
chomińską „Polfę”, „Pollenę- 

| Urodę” oraz Warszawskie Za­
kłady Telewizyjne, które pod 
koniec pięciolatki rozpoczną 
Wieloseryjną produkcję nowo­
czesnych odbiorników telewizji 
kolorowej.

Towarzyszyliśmy pisarzom w 
WZT, gdzie linia pilotowo-mon- 

I tażowa OTVC wzbudziła naj­
większe zainteresowanie gości. 
Obejrzeli też zakład głowic zin­
tegrowanych i sprzętu profe­
sjonalnego, gdzie m.in. montu- 

I je się studia telewizyjne, ka­
mery, wozy transmisyjne dla 
telewizji itp.

— Praga podjęła się utrzy- 
I mania specyficznego ducha tej 

dzielnicy — powiedział Euge- 
1 nlućz Kabate, prozaik. Rozwija 
I Się tu przemysł, ale dla mnie 
I ważne jest także w jakim sto­

pniu i co się robi, aby był on 
jak najmniej widoczny, żeby 

I ci, którzy tu już mieszkają i 
| będą mieszkać, mogli powie- 
I dzieć, że żyje się im coraz le­

piej i wygodniej. Siedzę rów­
nież stale wszelkie informacje 
o planowanej budowie osiedli 
w Białołęce I Tarchominie, o- 
siedli na miarę XXI wieku. 
Kontakty z ludźmi pracy, po­
znanie warunków w jakich ży- 
ją i pracują, jest dla nas szcze- 

i gólnie cenne, dające nam praw- 
i dziwę spojrzenie na ich sprawy 

i problemy.
Włodzimierz Sokorski szcze­

gólnie interesował się młodzie­
żą, pracującą w WZT. „Chciał- 
bym wiedzieć co robią, skąd 
pochodzą, co ich ciekawi, a 
nawet ile zarabiają. Ważne jest 
również poznanie jej z drugiej 
nieoficjalnej strony — na za­
sadzie nawet prywatnych kon­
taktów. Na specyficzny klimat 
tej dzielnicy wpływają jej 
mieszkańcy, stanowiący pewną 
zamkniętą grupę — jak ja to 
określam — stare złoża. Ale 
część młodych już się z nich 
■wyłamuje. To zetknięcie spraw 
starych i nowych jest tu szcze­
gólnie złożone, ale przez to 
tym bardziej dla nas literatów, 
ciekawe."

— Ogromną szansą tej dziel­
nicy są młodzi, wystarczy zre­
sztą wziąć przeciętny wiek 
mieszkańców Bródna — 17 lat 
— stwierdził Jan Kucharski. Tę 
młodzież można wspaniale wy­
chować. A chyba nie ma bar­
dziej pilnego i opłacalnego za­
dania jak właśnie to. fair)

ŻYCIE RADOMSKIE

co / GDZIE
Bałtyk — „Omen", prod. ang. 

panoramiczny. lat 18, godz. 9,
13.30. 15.30 i 20. „Sprawa Gorgono- 
wej”, prod. poi., lat 18. godz. II 
i 17.30.

Przyjaźń — „Niedokończony u- 
twór na pianolę”. prod. ZSRR, lat 
15, godz. 15.30, 17.30 t 19.30.

Pokolenie — „Krzyżacy", prod. 
poi. b/o., godz. 9 i 12., „Taśmy 
prawdy” prod. USA, lat 15 godz. 
15, 17 i 19.

Odeon — „Gdzie woda czysta 1 
trawa zielona”, prod. poi. lat 15, 
godz. 15.30. „Powrót różowej pan­
tery", prod. ang. lat 12, godz. 17.30 
i 19.30.

Hel — „Dagny”, prod. poi. lat 
15, godz. 9, 11 i 13.30. „Niewierna 

godz.
franc. 
prod.

Hel — „Dagny”, pr
15, godz. 9, 11 i 13.30. ___
żona”, prod. franc. lat 18, 
15.30, 17.30 1 19.30.

Walter — „Zorro”, prod. 
b/o, godz. 16. „Drapieżca”, 
franc.. lat 15. godz. 1S.30.

Mewa — „CDN”, prod. poi. lat 
15, godz. 15.30. 17.30 i 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pt. „Bursztyn — Ko­
palna żywica ze zbiorów Muzeum 
Ziemi PAN w Warszawie, oraz 
wystawa plastyki oddziału ra­
domskiego — w salach Muzeum 
Okresowego

Dom .Esterki” — Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa pt. 
„Współczesne malarstwo Białoru­
skiej srr w sali ekspozycyjnej 
BWA

Klub . Empik” — Wystawa prac 
Andrzeja Mlnajewa 0'-. „Impresje 
syberyjskie 1 moskiewskie”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po­
mocy doraźnej pediatrycznej, ul. 
Struga S7a

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy uL Tochterma- 
na Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 21—? rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 103-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 9S9. straż 

pożarna 998, pogotowie ratunkowe 
kolejowe 296-15, komenda MO 
291-91, pogotowie energetyczne 991, 
pogotowie gazowe czynne w godz, 
8—15 (317-17) w godz. 23—7 (234-30), 
w niedziele i święto 4C0-97, pomoc 
drogowa 981, postój taksówek przy 
pl. Konstytucji 228-52, przy żwir­
ki i Wigury 418-10, przy dworcu 
1 KP 268-88, Informacja PKP 299-50 
PKS 267-76.’6.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Handlarz bro­

nią”, pred. włoskiej, lat 
godz. 17.38

Telefony:

13,włoskiej,
19.30.

-•------- - Posterunek MO 787,
straż pożarna 788. ośrodek zdrowia 
29. zajazd turystyczny 411, sklep 
„Dacia” 742.
garbatka

Kino „Las” — „Halo 
prod. NRD. b/o, godz. 17 

Telefony: Posterunek 
straż pożarna 07.

taxi”,
i 19.
MO 08,

,.P’.akl pta- 
gódz. 15,12,

MO 07,

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — 

kom”, prod. poi. lat 
17 i 19

Telefony: posterunek 
straż pożarna 88.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Ptaki ptakom”, 
prod. poi. lat 12, godz. 15, 17 1 19.

Telefony: Pogotowie MO 30-71, 
Straż pożarna 20-23. poateruńek MÓ 
999. Pogotowie ratunkowe — za- 
chorowania i przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Śmierć pre­
zydenta”, prod. poi. lat 12, godz. 
17 i 19.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 24-90, posteru­
nek MO 21-22. szpital rejonowy 
24-50, dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1963. wystawa zorganizowana ze 
zbiorów Muzeum okręgowego w 
Lublinie.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: pogotowie MO 77, Izba 

porodowa 46. apteka 48, restaura­
cja „Leśna” no.
JEDLIŃSK

Telefony: posterunek Mo 77,
straż pożarna 83. ośrodek zdrowia 
17. restauracja „Turysta” 14, kie­
runkowy 101.
NOWE MIASTO

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9. straż pożarna 8. posterunek MO 
7, szpital rejonowy 56, postój tak­
sówek 88. kawiarnia 130.
MOGIELNICA

Telefony: posterunek MO 7, 
gminna spółdzielnia 8, rej. przy­
chodnia zdrowia 81,
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Skśzańey”, 
prod. bułg. lat 15, godz. 17 i 19.

Kto wygrał 
— kto przegrał
Z Wytwórni Filmów Doku­

mentalnych, z redakcji Polskiej 
Kroniki Filmowej otrzymaliśmy 
następujący list:

„Uprzejmie wyjaśniamy, że w 
artykule pt. „Kto wygrał — kto 
przegrał” red. Z. Sierpińskiego 
— zamieszczonym na tamach Wa­
szego pisma w dniu 3—4.XII.77 
podano błędną informację.

W cytowanym przez autora 
czasie, żadna z ekip Polskiej 
Kroniki Filmowej nie przeby­
wała w Stanach Zjednoczonych. 
Była tam natomiast ekipa Wy­
twórni Filmów Dokumental­
nych pod kierownictwem reży­
sera Krzysztofa Szmagiera, wy­
konująca zdjęcia do filmu do­
kumentalnego o ONZ.

Prosimy o sprostowanie tej 
informacji, ponieważ komentarz 
autora podważa operatywność 
działania ekip PKF.”

Redakcja
Polskiej Kroniki Filmowej 

Sekretarz Redakcji 
Barbara Dutkiewicz

Bardzo mi przykro, że pomy­
liłem ekipę Polskiej Kroniki 
Filmowej z Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych w Warszawie z 
ekipą reż. K. Szmagiera z Wy­
twórni Filmów Dokumentalnych 
z Warszawy. Przepraszam!

Z. Sierp.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
07, straż pożarna 03, izba porodo­
wa 182, apteka 62, biblioteka 127, 
kino 160.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Za rok za 
dzień za chwilę” prod. poi. lat 
12 godz. 17 i 19

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
309. straż pożarna 203, komenda MO 
307, szpital rejonowy 342, postój 
taksówek 288. restauracja „Adria” 
352.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka” — nieczynne.
Telefony: posterunek MO Ti, go­

spoda 34. izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Con amc- 
re”, prod. poi. lat 11, godz. 17 i 
19.

Telefony: posterunek MO 97,
siraż pożarna 08, PKP 13, pastuj 
taksówek 182, rej. przychodnia 
zdrowia 21. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum Im. Pułaskiego — iel.: 
967. czynne codziennie oprócz po­
niedziałków 1 dni poświątecznych 
W godz. 18—17.

Ekspozycja zmienna — Plctr Wy­
socki.

Ekspozycja stała — Kazimierz 
Pułaski 1 udział Polaków w ży­
ciu poiltycznj-m. kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych, Skansen bojowy w Mnisze- 
wie.
PRZYTYK

Telefony: posterunek MO 77. 
straż pożarna 88, izba porodowa 
14, aptelta 38, ośrodek zdrowia 63.
WIERZBICA 

Kino 
ehem”. 
19.

„Yenus" — „Ponad stra- 
prod. franc. lat 15, godz.

Telefony: straż pożarna 98, po­
sterunek MO 89.
PRZYSUCHA

Telefony: straż pożarna 88. po­
sterunek MO 09. pogotowie ratun­
kowe 09-302. postój taksówek „. 
ośrodek zdrowia 21.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Miłość Ade­
li H”, prod. franc. lat 15, gedz. 
16. 18 1 29.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 77, straż po­
żarna 30. restauracja „Biesiada” 191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czjmne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. od 9—15.30 — w so­
boty to—13.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Nie ma dymu 
bez ognia”, prod. franc. lat la, 
godz. 15.30 i 19.49.

Telefony: Pogotowie MO £97,
straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-32,

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego — 
malarstwo polskie XIX i XX wie­
ku czynne codziennie w godz. :o— 
18, w piątki 15—19, ponićdF.al- 
ki 1 dni poświąteczne — nieczyn­
ne.
IŁŻA

Telefony: pogotowie MO 97 lub 
39, straż pożarna 89 lub 39, pogo­
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 31. szpital — Izba 
przyjęć 19. chirurgia 29. kino 77, 
urząd gminy — naczelnik 136, 
restauracja „zamkowa” 23.

RADIO
PROGRAM I

Wlad.: 6.90 8.00 9.00 10.00 12.05 
15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

a.06—6.00 Zielone Studio 6.00—8.00 
Sygnały dnia 8.05 Komenlarż 8.10 
Estrada przyjaźni 9.05 Dla ki. 111 
i XV (jęz. polski) 9.25 Pieśni i tań- 
ce^lO.98 Tańce z baletów polskich
10.30 Niezapomniane stronice — 
„Czarne skrzydła” 10.40 Różne bar­
wy jednego tematu 11.00 Tu Radio 
Kierowców 11.15 Rytmy, barwy, 
nastroje 11.30 Koszalin na muz. 
antenie 12.05 Z kraju 1 ze świata
12.25 Koszalin na muz. antenie
12.45 Roln. kwadrans 13.00 U przy­
jaciół 13.05 „Ergo-Band” 13.15 „Dom 
i my” 13.30 Katalog wydawniczy 
13.35 Spotkanie z folklorem 13.5S 
Aktualn. kulturalne 14.00 Studio 
„Gama” 14.20 Studio Relaks 14.25 
Studio „Gama” c.d. 15.05 List z 
Polski 15.10 Studio „Gama” d.c.
15.30 „Człowiek i środowisko” 15.35 
Studio „Gama” d.c. 16.00—18.25 Tu 
Jedynka 17.30—18.00 Radiokurler
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Panorama polskiej piosenki 19.15 
Twórcy radzieckiej piosenki 19.40 
Ptaszyn-Wróblewski przedstawia 
20.05 NURT — Dobór treści kształ­
cenia w nauczaniu początkowym 
20.23 Nowości płjdoteki 21.05 Kro­
nika (portowa 21.1S Konc. życzeń 
21.55 O zdrowiu dla zdrowia 22.00 
Z kraju 1 ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Przeboje bez słów
22.30 Reportaż na zamówienie 22.45 
Mlni-recital Wandy Warskiej 23.12 
Wiad. sportowe 33.15 Tydzień wio­
lonczelisty

PROGRAM NOCNY
Wiad.: 0.01 1.08 3.00 3.00 4.00 5.00
0.08 Początek programu 0.08—0.11 

Kalendarz Kultury Polskiej o.ll— 
—0.31 Konc. życzeń od polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju 
0.31—5.00 Program nocny z Pozna­
nia.

PROGRAM II
Wiad.: 4.30 5.30 8.30 7.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.33 Dzień dobry, pierwsza zmia­

no ó.Oo Poranek muzyczny 5.35 
Od czystości do gospodarności 5.43 
Mel. 6.00 W kilku taktach w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. 
hiszpański 6.35 Gimnastyka 6.45— 
—7.10 Program WORT 6.45 Poran­
ny magazyn Informacyjny 6.55 Re­
porterski kwadrans 7.10 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej 7.35 
„Ludzie ze społecznym mandatem”
7.50 Johann Christian Bach — Sin- 
fónla B-dur — Uwertura dó opery 
„Temlstokles” 3.00 Tu Jedynka 9.30 
Franz Schubert Impromptu As-dur 
op. 90 nr * 9.40 Tu Radio Moskwa 
18.00 Kronika kulturalna 10.15 Li­
ryki W. Broniewskiego 10.25 Anto­
nio Vivaldi Motet „In furorę” 10.40 
Nie ma marginesu 11.C0 Rapsodie 
Węgierskie 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku 11.43 Poradnia Rodzinna 12.03 
Johannes Brahms ił Sonata Es- 
-dur op. 120 na altówkę i forte­
pian 12.23 „Wezwanie” 12.45 Rytmy 
1 melodie 13.20 Rzeszowskie kape­
le z Bachórza i Bukowska 13.35 
Ze wsi i o wsi 13.50 „Ca się wam 
w tej audycji najbardziej podoba?"
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Muzyka Vivaldiego 15.00 Ty­
dzień wiolonczelisty 15.30 studio 
Plus 16.10 Warszawska Ork. PRITV
16.40 Na warszawskiej Fali 17.00 
Jacąues Offenbach: Barkarola 17.20 
Z tomu „Pierwsze spojrzenie na 
świat” 17.40 „Człowiek ucieka" 
18.00 „Stołeczne aktualności muzy­
czne” 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów 19.06 Barok dla 

wszystkich 19.40 Studio Relaks 
20.00 Informacje, rady, propozycje
20.10 „Radiolatarnia” 20.30 Tydzień 
wiolonczelisty 21.00 Pieśni Clemen- 
ts Jannoąuina i Orlar.da dl Lasso
21.40 Publicystyka międzynarodo­
wa 21.45 Wiad. sportowe 21.50 „Pięć 
minut o wychowaniu” 22.00 Pro­
menada 22.30 Wiersze Ewy Fllip- 
czuk 22.40 Medium 23.10 Chór Chło­
pięcy i Męski 23.35 Co słychać w 
świecle 23.40 Wczesne kwartety 
smyczkowe Mozarta.

PROGRAM Ul
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 I.CO 10.36 

12.05 15.00 17.00 19.30 22.00
5.06 Hej, dzień się budzi 5.38 

Gimnastyka 6.05 Mizdzy snem a 
dniem 6J0 polityka dla wszyst­
kich 7.30 Moi znajomi 9.05 Druga 
młodość przeboju „Tylko ty" 1.30 
Co kto lubi 9.00 „Morderstwo ze 
spalonego” 9.10 Złote przeboje ze­
społu Chicago 9.30 Nasz rok 77-my
9.45 Dawne tańce i melodie 10.35 
Kiermasz płyt 11.00 Życie rodzin­
ne 11.30 Jazzowe spotkania 12.09 
Z kraju 1 ze świata 12.25 Za kie­
rownicą 13.00 Powtórka z rozryw­
ki 13.50 „Aksamitne pazurki” 14.09 
Muzyka S. Prokofjewa 15.19 Muzy­
czna pocztówka z Duszanbe 15.39 
Mag. kulturalny 15.50 Jazz na dwie 
gitary 16.00 Rozszyfrowujemy pio­
senki 16.20 Oklaski dla zespołu 
Deep Purple 16.45 Nasz rok T7-my 
17.05 Muz. poczta UKF 17.40 Foto­
plastykon 18.00 Muzykobranle 18.38 
Polityka dla wszystkich 18.43 Z- 
Jazzowego archiwum 19.13 Książ­
ką tygodnia — Sherwood Ander- 
son „Miasteczko Winesburg” 19.33 
Opera tygodnia Bernd A'o:s Zim- 
merman — „Żołnierze” 19.50 ..Mor­
derstwo ze spalonego” 20.00 Studia 
Nagrań 20.30 Siedziby Hellenów
20.40 Słynne wokalistki Jazzowe 
21.00 Reminiscencje muzyczne 22.06 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Carly Simon 22.15 Co wieczór po­
wieść „Rodzina Połanieckich” — 
ode. 22.43 Romanse przy kominku 
23.00 Nowe tomiki poetyckie 23.03 
Czas relaksu -3.30 Gra Paweł Ta­
baka.

PROGRAM IV
Wiad.: 8.00 9.00 12.00 16.00
6.00 Jęz. niemiecki 6.13 Vademe- 

cum rolnika 6.30 Konc. rozryw­
kowy 6.45—7.40 Program WORT
5.45 Poranny mag. informacyjny 
8.35 Rep. kwadrans 7.10 Wyróżnia­
my Cię piosenką 7.30 Rozmawia­
my o kulturze 7.40 W ludowych 
rytmach — Wielkopolska 8.00—10.(0 
Transmisja z Pr. I 10.00 Dla kl. 
VIU (historia) 10.30 Z radiowej 
fónotekl muzycznej 11.00 Dla ki. 
IV Ile. (propedeutyka nauki o spo­
łeczeństwie) 11.30 Śpiewa Renata 
Tebaldl 12.05—12.23 Program 
WORT Kalendarz Rolniczy 12.23 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych 13.00 Dla kl. VI (biologia)
13.30 Muz. stercoteka (stereo ogól­
nopolskie) 13.50 Dla kl. II lic; (jęz. 
polski) „Jeden czy miliony” — 
dyskusja literacka 14.10 Tu Olim­
piada 14.20 Omówienie programu 
literackiego 14.25 Teatr PR Festi­
wal Radzieckiej Dramaturgii Tea­
tralnej i Radiowej „Protokół pew­
nego zebrania” 15.35 Utwory kom- 
nozytorów hiszpańskich (stereo 
łok.) 18.05 Na klawesynie gra Geor- 
ge Malcolm (stereo lok.) 16.25 Ra- 
diowo-TV Średnia Szkoła dla Pra- 
cu1ąes’Ch Jez. polski 18.48—18.20 
Program WORT 16.40 Na War­
szawskiej Fali 17.01 Tu Studio 4
17.30 Publicystyka 17.40 Tu , Stu­
dio 4 (stereo lok.) 18.00 Popołud­
niowy magazyn informacyjny 18.10 
Fel. dnia 18.20 Warszawski Merku­
ry 18.25 Kodeks i kierownica 18.40 
Postawy i wzory 19.00 Radlowo-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących 
Metodyka 19.15 Jez. rosyjski 19.36 
Ostatni wywiad z Arturem Ma- 
Iawskim (stereo lok.) 20.15 Gia- 
como Garlsslmi Oratorium „Joph- 
ta” (stereo lok.) 21.00 Portrety wy­
bitnych kompozytorów współcze­
snych Goffredo Petraffl 22.00 Glac- 
chino Rossini — I Kwartet F-dur 
na instrumenty dęte (stereo lok.) 
22.15 W kręgu spraw rodzinnych
22.30 Kraje i ludzie 22 50 Śpiewa 
Adriano Celentar.o.

TELEWIZJA
PROGRAM I

11.50 Kto wzywał lekarza? — film 
fab. prod. ZSRR (kolor)

13.55 Program dnia
1S.00 Obiektyw — program woje­

wództw: poznańskiego, gorzow­
skiego, kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, zielonogórskiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Taaka ryba — magazyn węd­

karski (kolor)
17.00 Dla młodych widzów: Ekran 

z bratkiem — w programie mię­
dzy innymi Sk3rb Holendrów — 
ode. IX pt.r Brylant dla Jacintbe 
— film prod. franc. (kolor)

18.00 Poligon (kolor)
15.20 Sonda nr 14
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
18.00 Dobranoc dla najmłodstvcL

i program dla młodzieży (kolor)
19.20 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Słowik w matni — film fab.

Drod. angielskiej (kolor)
21.10 Pegaz — magazyn kulturalny
22.Ż.t Dziennik (kolor)
22.40 Klub Fantastyki

PROGRAMY OŚWIATOWE
1.30 RTSS Matematyka — Badanie 
przebiegu funkcji — cz. I

7.00 RTSŚ Biologia
9.00 Dla szkół: Język polski kl. 
VIII

10.00 Dla szkół — Historia, kl. VI 
11.05 Dla szkół: Język polski kl.

III lic.
13.00 Decyzje piętnastolatków
13.30 RTSS Matematyka— Funkcja 

kwadratowa
14.05 RTSS Biologia

PROGRAM II
15.40 Język rosyjski — Kurs pod­

stawowy, lek. 11
16.10 Program dnia
16.15 Żywioły — program oświato­

wy
17.00 Nie ma miejsca na senty* 

menty — film fab. prod. angiel­
skiej (kolor)

18.25 Drogi przyjaźni
18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

i program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Kłub Jazzowy Studia Gama 

przedstawia: Jazz Jamboree 77 
— w programie Trio Fogarasy — 
CS1K (Węgry) oraz zespól Si- 
meona Stercva (Bułgaria) (ko­
lor)

21.10 Inicjatywy — program publi­
cystyczny (kolor)

2J.30 24 godziny (kolor)
21.40 Muzyczne spotkania — film 

muzyczny orod. ZSRR (kolor)
22.10 Dialogi z przeszłością — Mie­

szko I — (kolor)
22.40 Język francuski — Kurs pod­

stawowy. lek. 7 (powt.) (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 86-100. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w ęodz. 6.30— 
15.35. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia- 
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 185n2? Rękopisów 
nie zamawianych redakcją nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakla. 
dy Graficzne RSW „Prasa. 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.
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Z klientami przy „pól czarnej”

Zakładowy patronat nad osiedlami
Mamy w naszym woje­

wództwie 41 osiedli mieszka­
niowych (24 w samym Rado­
miu). Mamy również ok. 209 
zakładów pracy — średnich 
i dużych — zdolnych przyjąć 
patronat nad tymi osiedlami. 
Wynikałoby, że każdemu 
osiedlu „przysługuje” przecię­
tnie pięciu zakładowych pat­
ronów. W różnych komisjach 
komitetów osiedlowych działa 
w sumie 680 aktywistów, pra­
cowników zakładów patrona­
ckich nad osiedlami, a wśród 
nich 240 delegowanych spec­
jalnie przez zakłady patro­
nackie do pracy w komite­
tach osiedlowych. Ten man­
dat powierzony 240 działa­
czom zobowiązuje ich do sta­
łej współpracy z samorządem 
mieszkańców, utrzymania wię­
zi między zakładami pracy a 
osiedlami.

Wynika, że „strona organi­
zacyjna" patronatu jest właś­
ciwie rozwiązana. Stąd też 
krytyczna ocena działalności 
zakładów pracy, a dokładniej 
— rad zakładowych — na

Administracja wie i czeka
Lokator dochodzi swej racji

Każdy rozumie, że nagła 
awaria systemu grzewczego 
może pozbawić dopływu ciep­
ła do mieszkań. W takich 
przypadkach lokatorzy moni­
tują administracje domów i 
na ogół cierpliwie czekają na 
wizytę fachowców.

Są jednak przypadki, gdy z 
różnych przyczyn technicz­
nych oczekiwanie na ciepło 
przeciąga się miesiącami. W 
takiej sytuacji znajdują się 
lokatorzy domów spółdziel­
czych przy ul. Niedziałkow­
skiego 21, a przede wszyst­
kim przy ul. Staszica 6—8. 
Lokatorka tego ostatniego blo­
ku, ob. Irena Malarczyk (nr 
mieszkania 24), zresztą i po­
zostali mieszkańcy tego do­
mu, wykazali dużo dobrej 
woli i wiary, że administra­
cja domu poradzi sobie z nie­
sprawnie działającym ogrze­
waniem.

Wystawa w „Empiku”
Malarstwo i ceramika

W sali wystawowej radom­
skiego Klubu MPiK otwarta 
będzie 16 bm. o godz. 18 wy­
stawa prac artysty-plastyka 
Longina Pińkowskiego. Autor 
przedstawia kilkanaście ma­
larskich prac, których tema­
tem jest pejzaż o wyrazistych 
tytułach jak: „Hałdy”, „Pusz­
cza”. „Wzgórze”, a także prze­
tworzone dokumenty plastycz­
nej wyobraźni i nastroju w 
takich pracach jak: „Sen”, 
„Serenada”. „Zdarzenie” i 
inne.

Na wystawie znajdą się też 
prace związane ze specjalnoś­
cią autora na studiach — ce­
ramika artystyczna.

Longin Pińkowski od kilku 
lat wrósł w środowisko ra­
domskich plastyków, jest pre­
zesem Oddziału ZPAP i nale­
ży do prężnej grupy młodych 
plastyków, uczestniczących w 
organizowanych ogólnopol­
skich wystawach plastycz­
nych. (m)

Spotkanie
użytkowników „Trabanta”

W czwartek, 15 grudnia br. 
Automobilklub Świętokrzyski 
zaprasza na spotkanie w Klu­
bie przy ul. Warszawskiej 
17/21 użytkowników samo­
chodu marki „Trabant”. W 
programie wieczoru klubowe­
go, który rozpocznie się o 
godz. 17.30. zestaw filmów o 
bezpieczeństwie ruchu drogo­
wego, sprawy związane z zi­
mową eksploatacją „Traban­
tów” oraz dyskusja na temat 
usprawnienia ruchu drogowe­
go na radomskich ulicach.

(am)

KRONIKA DNIA
Na trasie E-7 w pobliżu miejsco­

wości Chustki z kabiny samochodu 
ciężarowego marki „Star” nr rej. 
CA-5Z57 kierowanego przez 29-let- 
niego Tadeusza Siarę wypad! przy­
godny pasażer, 57-letni Władysław 
Bogucki zam. w Horzycach. Męż­
czyzna doznał urazu głowy i zo­
stał odwieziony do szpitala w 
Skarżysku-Kamiennej.

*
W Gwoździe samochód osobowy 

marki „Syrena” nr rej. CB-5128 
kierowany przez Aleksandra Łyż­
wę zam. w Radomiu przy ul. Cu- 
rie-Sklodowskiej 1J potrącił 45-let- 
nlego Mariana Choluja zam. w 
Karolinie gm. Zwoleń. Pieszy, któ­
ry znajdował się w stanie nie­
trzeźwym, doznał złamania nogi 
oraz ogólnych obrażeń ciała i zo­
stał odwieziony do szpitala w Ra­
domiu.

*
W zabudowaniach M-letniej 

Franciszki Jaśkiewicz zam. w Cle- 
elerówce gm. Rzeczniów znalezio­
no 5 1. bimbru pochodzącego z 
nielegalnej produkcji. W stosun­
ku do winnej wyciągnięte zostaną 
sankcje karne. (mz) 

rzecz osiedli mieszkaniowych, 
którą dokonało Prez. WRZZ, 
nie dotyczyła samej organiza­
cji patronatu.

Podsumowano skrzętnie pe­
wne przejawy aktywności pat­
ronackiej, jak 421 imprez 
osiedlowych dla dzieci zorga­
nizowanych w ciągu 11 mie­
sięcy br, bardzo wiele zebrań 
i narad komisji, kilkadziesiąt 
imprez w Dniach Seniora, 
dziesiątki tysięcy godzin prze­
pracowanych w czynie społe­
cznym. Główną jednak uwagę 
i troskę poświęcono innym 
zjawiskom.

Stwierdzono, że bardzo wie­
le osiedli nie posiada jeszcze 
patrona w postaci zakładu, 
mimo iż każdy z zakładów 
pracy ma program i wytyczne 
działania w miejscu zamiesz­
kania. Niepokoi również fakt, 
że współpraca b. wielu zakła­
dów z komitetami osiedlowy­
mi — uznawanych tradycyj­
nie za patronackie — w 1977 
roku ograniczała się do aktów 
jednorazowej „darowizny” ze 
strony zakładów — średnio po

Od 1975 roku — a więc już 
trzy zimy pod rząd, tempera­
tura w tych mieszkaniach 
podczas mrozów nie przekra­
cza 8 stopni. Za każdym ra­
zem wierzono zapewnieniom, 
że następnej zimy będzie już 
ciepło, choć od początku by­
ło wiadomo, że zimno wy­
stępuje w mieszkaniach dla­
tego, że budynek jest nieotyn- 
kowany, grzejniki bowiem 
bywają dostatecznie gorące, 
ale przez niezabezpieczone 
mury przedostaje się zimno.

W takiej sytuacji czego 
mogą oczekiwać mieszkańcy 
ze strony administracji? Przy­
najmniej takiej gwarancji, że 
w następnym roku elewacje 
zostaną wykonane i zimę 
1978—79 spędzą lokatorzy już 
w otynkowanym domu. Słusz­
nie też żądają lokatorzy zniż­
ki w opłatach za niedosta­
teczne ogrzewanie.

Kierownik administracji te­
go budynku — Jerzy Kowal­
czyk, poinformował nas 13 
grudnia br., że lokatorom 
przysługuje z tego tytułu bo­
nifikata. Sprawę tę obecnie 
rozpatruje się. W układach 
dotychczasowych: lokator — 
administracja, ta ostatnia nie 
przestrzega dobrych obycza­
jów (również i prawa), naka­
zujących stosowanie bonifi­
katy w opłacie czynszu bez 
specjalnych zabiegów i inter­
wencji lokatora, be-de

Śladem naszych artykułów

Jeszcze o dostawach gazu w butlach
Na nasze, dwie krytyczne 

notatki prasowe dotyczące pra­
cy Zakładu Gazyfikacji Bez­
przewodowej w Radomiu o- 
trzymaliśmy obszerną kores­
pondencję z dyrekcji Rejono­
wego Przedsiębiorstwa Gos­
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej, któremu podlega 
wspomniana wcześniej jedno­
stka. Z treści obydwóch pism 
wynika, że w okresie od 15 
października do połowy listo­
pada br. wystąpiły duże za­
kłócenia w dostawach gazu co 
było m.in. przyczyną długie­
go oczekiwania na dostawę 
butli do domów klientów.

Kradzież kasety z datkami 
w kościele w Szydłowcu

W ostatni poniedziałek, 12 
bm. dokonano włamania do 
kościoła w Szydłowcu. Dzię­
ki szybkiej akcji funkcjona­
riuszy MO komisariatu wykry­
to sprawców kradzieży oraz 
odzyskano metalową kasetę z 
zawartością 4.400 zł.

Sprawcami kradzieży oka­
zało się trzech młodocianych 
mieszkańców Szydłowca: 12- 
-letni Sławomir K. (uczeń 2 
klasy szkoły podstawowej), 12- 
-letni Dariusz S. (uczeń 3 kla­
sy) i jego 10-letni brat An­
drzej S. Kasetę z pieniędzmi 
znaleziono w piwnicy nale­
żącej do rodziny braci S.

Młodociani sprawcy zostali 
postawieni do dyspozycji Są­
du dla nieletnich.

Kolegium ukarało
12 bm. Kolegium d.s. Wy­

kroczeń przy naczelniku mia­
sta i gminy w Grójcu ukara­
ło w trybie przyspieszonym 
20-letniego Edwarda Steca 
zam. w Podleszanach gm. 
Mielec i 18-letniego Włady­
sława Wilka zam. w Książni­
cach gm. Mielec grzywnami 
po 2,5 tys. zł za to. że 10 bm. 
będąc w stanie nietrzeźwym 
zakłócili porządek na dworcu 
PKS w Grójcu.

2 tys. zł na potrzeby komitetu 
osiedlowego.

Najaktywniej pomagali komi­
tetom osiedlowym przemysło­
wi patroni Radomia — Odle­
wnie Radomskie. Przekazały 
podopiecznej dzielnicy Idalin 
znaczne ilości szlaki do bu­
dowy ulic, RWT — wyremon­
towała w Osiedlu nad Poto­
kiem urządzenia do zabaw 
i gier, inni — zresztą nielicz­
ni — zajęli się dziećmi i star­
szymi mieszkańcami podo­
piecznych osiedli, oferując im 
miejsca na wczasach kolo­
niach. Była również pomoc 
przy porządkowaniu osiedli, 
urządzeniu zieleni. W sumie 
niewielka skala tej pomocy, 
niedostateczna współpraca, i 
bardzo wiele komitetów osied­
lowych pozostających wciąż 
bez patrona.

Trafny i celny wydaje 
się wniosek końcowy WRZZ, 
wypływający z tegorocznej 
działalności patronackiej za­
kładów nad swymi osiedlami. 
Brzmi on: „Należy w nowych 
programach współpracy zak­
ładów z osiedlami unikać o- 
gólniejszych sformułowań słu­
żących uzasadnieniu koniecz­
ności takiego działania. Wię­
cej konkretów, zobowiązań 
dwustronnych — dotyczących 
np. takich spraw, jak: syste­
matyczna kontrola działalno­
ści Rejonów Administracji 
Domów, podejmowanie wspól­
nych prac dla upiększenia i 
uporządkowania osiedli, uzu­
pełnienie zaniedbanej małej 
architektury przy pomocy 
czynu społecznego mieszkań­
ców i sprzętu dostarczonego 
przez zakłady patronackie." 

be-de

Rachmistrz może się pomylić 
ale kto za to płaci

Mieszkanka Radomia p. Te­
resa Sawicka, otrzymała w 
grudniu br. upomnienie, aby 
natychmiast wpłaciła należ­
ność za zużycie energii elek­
trycznej wraz z pouczeniem 
że ewentualna reklamacja nie 
zwalnia ją od obowiązku ure­
gulowania rachunku. Przy­
naglona słowem „natych­
miast”, jak również zagroże­
niem, że Rejon Energetyczny 
„odetnie” jej prąd w przypad­
ku jakiejkolwiek zwłoki z jej 
strony, wpłaciła należność za 
grudzień 1976 r., a ponadto 
tzw. odsetki — ponad 33 zł 
oraz koszty manipulacyjne.

Potem jednak odnalazła do­
wód opłaty za światło z datą 
12 grudnia ub. roku. Przed­
stawiła go urzędniczce z Re-

Obecnie sytuacja znacznie się 
poprawiła i okres oczekiwa­
nia na gaz w butli skrócił się 
do zaledwie 3—4 dni z wy­
jątkiem Wierzbicy, gdzie za­
mówienia na dostawy przyj­
muje się z 10-dniowym wy­
przedzeniem.

Z-ca dyrektora d/s technicz­
nych inż. Edward Małecki in­
formuje, że dyrekcja przed­
siębiorstwa podejmuje szereg 
kroków’ organizacyjnych, aby 
poprawić kulturę obsługi 
klientów i w ogóle działalność 
Zakładu Gazyfikacji Bezprze­
wodowej. Niestety, nie zawsze 
przynoszą one zakładane e- 
fekty w czym swój udział ma­
ją także sami... klienci. Przy­
kładowo, zmorą w dostawach 
butli z gazem do domów jest 
częsty brak domowników, 
niedokładne adresy a nawTet 
— odmowa przyjmowania z 
powodu posiadania gazu w 
starej butli. W ciągu dnia z 
różnych przyczyn gazu nie 
dostarcza się do 10—50 klien­
tów co dezorganizuje pracę. 
Przykładowo, 25 listopada br. 
na 29 odbiorców w Biało­
brzegach nie załatwiono trzech 
tylko dlatego, że mieszkania 
były zamknięte. Natomiast 2 
bm., także w Białobrzegach, 
aż sześciu klientów odmówi­
ło przyjęcia gazu (chociaż 
wcześniej sami zgłaszali wy­
mianę), trzech nie było w 
mieszkaniach a jeden nie po­
siadał odpowiedniej kwoty na 
uregulow’anie należności.

Celowo przytaczamy wszy­
stkie argumenty dyrekcji, 
aby przedstawić także drugą 
stronę medalu. Najważniejsze 
jednak, że dyrekcja przedsię­
biorstwa zdaje sobie sprawę 
z występujących jeszcze man­
kamentów w obsłudze klien­
tów i robi wiele, aby popra­
wić tę sytuację a tym samym 
i kulturę obsługi. Według za­
powiedzi dyrekcji RPGKiM 
w Radomiu od 1 stycznia 1978 
r. wprowadzony zostanie no­
wy system 
przyjmowania 
staw butli z 
nadzieję, że 
sadami zapoznani zostaną 
wcześniej wszyscy klienci 
(choćby za naszym pośredni- 

i ctwem). (tnz)

dystrybucji tj. 
zgłoszeń i do- 

gazem. Miejmy 
z nowymi za- 

zapoznani 
wszyscy

Nowe ujęcia poprawią 
zaopatrzenie Radomia w wodę

wodociągowej otrzymuje 
1 wody na dobę więcej, 
to możliwe na skutek 
że Wojewódzkie Przed-

Od 10 grudnia br. każdy 
statystyczny mieszkaniec Ra­
domia pobierający wodę ze 
wspólnej tzw. pierścieniowej 
sieci 
o 12 
Było 
tego, 
siębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji, wspierane wysiłka­
mi elektryków z RPRI oraz 
ekip budowlanych RPGKiM, 
na 20 dni przed (i tak już na­
piętym) terminem uruchomi­
ło nowe ujęcie wodne na 
Borkach. Wiele więc mieszkań 
na wyższych kondygnacjach 
nie będzie się już skarżyć na 
okresową „posuchę”.

Na uznanie zasługuje b. 
szybkie wykonanie stacji wo­
dociągowej z kompletnymi u- 
rządzeniami do chlorowania 
i odżelaziania wody, dmucha­
wami, wentylatorami i skom­
plikowanymi armaturami. 
Normalnie wykonanie takiej 
instalacji od momentu uzy­
skania dokumentacji technicz­
nej trwa 12 miesięcy.

W tym przypadku wykona­
nie dokumentacji przez inży­
nierów WPWiK — Władysła­
wa Cyrwusa, Piotra Janickie­
go i Stefana Grabkowskiego a 
następnie wykonanie ujęcia 
wraz ze stacją wodociągową 
trwało dokładnie 4 miesiące.

W ostatnich dniach przed 
uruchomieniem nowej stacji 
Wodociągowej pracownicy 
WPWiK — hydraulicy: Stani­
sław Bąk, Jan Cebula, Hen­
ryk Kamiński oraz elektrycy 
Stefan Stawiczyński, Wacław 
Charzewski, Bolesław Kraw­
czyk a także murarz — Sta­
nisław Gorzyn pracowali 
szczególnie ofiarnie.

jonu Energetycznego i natych­
miast otrzymała w kasie Re­
jonu zwrot 137 zł. Przeproszo­
no za pomyłkę. Ale nie zwró­
cono jej kosztów kary — tych 
właśnie odsetek i kosztów 
manipulacyjnych (związanych 
z opłaceniem korespondencji). 
Klientka Rejonu Energetycz­
nego była zdania, że wszelkie 
dodatkowe koszty nastąpiły 
nie z jej winy, a z winy wy­
stawiającego rachunek i do­
magała się zwrotu całej su­
my — nie 137 zł a ponad 200 
zł. Otrzymała odpowiedź, że 
— niestety — w przypadku 
takich omyłek Rejon Energe­
tyczny nie zwraca odsetek ani 
doliczonych kosztów manipu­
lacyjnych.

Była to — jak udało nam 
się wyjaśnić z kier, sekcji 
handlowej Rejonu Energe­
tycznego, Grzegorzem Makar- 
skim — informacja błędna. 
Młoda urzędniczka po prostu 
nie orientowała się w dość 
zawiłych rozliczeniach między 
elektrownią a jej klientami. 
Wobec powyższego poszkodo­
wana otrzyma zwrot płaco­
nych odsetek do wyboru — 
albo w kasie Rejonu, albo 
drogą potrącenia odpowiedniej 
kwoty w następnym rachun­
ku z elektrowni.

Sprawa jest ostatecznie za­
łatwiona, choć nasuwa wąt­
pliwość, czy w przypadku 
pomyłki rachmistrza z Rejo­
nu Energetycznego użytkow­
nik energii elektrycznej pono­
si koszty manipulacyjne. Nie­
wielkie co prawda — ale cho­
dzi tu o pewne zasady i pra­
widłowości. Kierownictwo Re­
jonu nie rozwiało tych wąt­
pliwości, stwierdzając, że w 
takich przypadkach kosztami 
manipulacji „z zasady” ob­
ciąża się klienta elektrowni. 
Zasada nader dziwna — kie­
dy za pomyłki urzędnika mu­
si płacić klient
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W radomskim Pałacu Ślubów
marsz weselny dla 130 par

Z kilkudniowym wyprze­
dzeniem zaczyna się w ra­
domskim Pałacu Ślubów świą­
teczny okres. Już w najbliższą 
sobotę 17 bm. na ślubnym ko­
biercu stanie 30 par, a w nie­
dzielę 18, w dzień wigilijny 
zamówiono 20 ślubów, w 
pierwszy świąteczny dzień 25 
par zawrze związek małżeń­
ski, a w Sylwestra 20 razy w 
radomskim Pałacu Ślubów 
rozlegnie się marsz weselny. 
Tegoroczny okres świąteczny 
będzie więc specjalnie obfity 
w nowe małżeńskie związki — 
ponad 130 par stanie w Rado­
miu na ślubnym kobiercu.

Wśród zawieranych związ­
ków w bieżącym roku nie 
rzadko zdarzały się małżeń­
stwa radomianek z obcokra­
jowcami — w okresie świąt 
będą dwa takie śluby.

Piękny wystrój ma sala 
małżeństw w radomskim Pa­
łacu Ślubów. Obecnie wykoń­
czane są dalsze pomieszczenia 
stylowe wnętrza otrzyma sala 
toastów.

(n>

Inaczej niestety działo się 
na „Ustroniu”, gdzie pracow­
nicy nadzorujący działanie 
hydroforni osiedlowej przez 
swoją bierną postawę dopro­
wadzili do tego, że w nie­
dzielę 11 grudnia, jak rów­
nież podczas następnych 
dwóch dni, woda przelewała 
się z przepełnionych zbiorni­
ków uchodząc do sieci kana­
lizacyjnej.

Jeszcze przed świętami ma 
być oddane drugie ujęcie wod­
ne i wodociąg na Kapturze, 

be-de

Młodzież na spotkaniu
w KM Partii

50-osobowa grupa młodzie­
ży Studium Wychowania 
Przedszkolnego w Radomiu 
została przyjęła przez I Se­
kretarza Komitetu Miejskiego 
w Radomiu tow. Euzebiusza 
Ciążelę. I sekretarz KM w ob­
szerny sposób poinformował 
młodzież o obecnych zada­
niach miejskiej organizacji 
partyjnej przed II Krajową 
Konferencją, omawiając jed­
nocześnie realizowany pro­
gram przyspieszonego rozwo­
ju miasta i województwa ra­
domskiego.

Młodzież złożyła meldunek 
o pracach społecznych na te­
renie szkoły i miasta oraz po­
informowała o harcerskim sy­
stemie wychowawczym reali- 
zwanym w Studium Wycho­
wania Przedszkolnego. Warto 
zaznaczyć, że wszystkie dziew­
częta zrzeszone są w ZHP, 
a 36 słuchaczek klas matural­
nych już od roku prowadzi 
drużyny harcerskie w szko­
łach na terenie Radomia i po­
bliskich gmin. W ten sposób 
sprawdzane są praktycznie 
formy i metody kształcenia 
oraz stopień przygotowania 
młodzieży do pracy w ZHP.

Wśród słuchaczek studium 
funkcjonuje również młodzie­
żowa grupa aktywistek przy­
gotowująca się do zbiorowego 
wstąpienia w szeregi PZPR.

(am)

Już na mecie
Ubywa kartek w kalenda­

rzu, finiszują kolejne zakłady 
produkcyjne i instytucje. O 
realizacji zadań rocznych mel­
duje Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji w Radomiu. Z meldun­
ku wynika, że do końca br. 
załoga WPWiK wykona do­
datkową produkcję o wartoś­
ci 5 min zł.

Wśród zadań przedsiębior­
stwa znajdują się również 
usługi dla ludności. Również 
i ten plan związany z podłą­
czeniami oraz sprzedażą wody 
dla ludności zostanie przekro­
czony o 700 tys. zł. zamyka­
jąc się kwotą 6,5 min zł. (am)

9 tys. choinek do sprzedaży 
w woj. radomskim

Rozpoczęła się przedświą­
teczna sprzedaż choinek na­
turalnych. Na zaopatrzenie 
rynku woj. radomskiego prze­
znaczono 9 tys. sztuk świer­
kowych drzewek. 7,9 tys. 
choinek otrzymują radomia- 
nie, natomiast pozostałe 1.100 
sztuk mieszkańcy Białobrze­
gów, Iłży. Grójca, Kozienic, 
Szydłowca, Warki i Zwolenia. 
Niezależnie od podstawowej 
puli, 2 tys. sztuk drzewek 
rozprowadzą nadleśnictwa w 
woj. radomskim.

Sprzedaż choinek w Rado­
miu prowadzą składy mate­
riałów budowlanych WZSR 
przy ul. Chłodnej. Słowackie­
go, Kolejowej i Świerczew­
skiego.

Wymiary świerkowych drze­
wek od 1 m do 3,5 m, a ceny 
od 30 do 80, zł.

(am)

ZAPISKI REPORTERA
DOROCZNE ZEBRANIE. 15 

bm. o godz. 10 w sali konfe­
rencyjnej Woj. Przychodni 
Specjalistycznych ul. Lekar­
ska 1, IV piętro odbędzie się 
doroczne zebranie członków 
oddziału Wojewódzkiego To­
warzystwa Planowania Rodzi­
ny. Referat okolicznościowy 
ukaże dorobek 20-lecia TPR, 
przedstawiony zostanie rów­
nież projekt planu działalnoś­
ci oddziału wojewódzkiego na 
rok 1978. Wręczone też zosta­
ną nagrody dla działaczy.

WIECZÓR POETYCKI. 15 
bm. w Muzeum im. Kazimie­
rza Pułaskiego w Warce od­
będzie się wieczór poetycko- 
muzyczny „Harenda — moja 
miłość*. W programie poezja 
Jana Kasprowicza i muzyka 
Karola Szymanowskiego. Wy­
konawcami będą Anna Ciepie- 
lewska i Jan Niwiński — re­
cytacje. Jacek Weiss — for­
tepian i Janusz Kucharski — 
skrzypce. Początek godz. 16. 
Koncert ten dedykuje dyrek­
cja Muzeum swoim bywalcom 
wraz z noworocznymi życze­
niami.

Są takie dni, których
gościnna sala klubu „Relaks” 
wypełnia się po brzegi klien­
tami sklepów WPHW. Przy­
chodzą tu młodzi i starsi wie­
kiem zaproszeni na spotkanie 
przy „pól czarnej” z dyrek­
cją przedsiębiorstwa. Wiosną,

POSIEDZENIE. 17 bm. o 
godz. 11 w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego ul. Żerom­
skiego 3 pokój 102, I piętro 
odbędzie się posiedzenie Wo­
jewódzkiego Obywatelskiego 
Komitetu Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa w Rado­
miu. Przedstawiona będzie in­
formacja o działalności tego­
rocznej oraz plan pracy Ko­
mitetu i prezydium na I pół­
rocze 1978 r. Zatwierdzona 
też będzie koncepcja general­
nego uporządkowania miejsc 
pamięci narodowej w gm. 
Chotcza oraz przedstawiona 
informacja o Izbach Pamięci 
Narodowej w woj. radom­
skim.

PRELEKCJA. 15 bm. o godz. 
17 w klubie „Empik* odbę­
dzie się prelekcja dr. Walen­
tego Daszkiewicza z Min. 
Spraw Zagranicznych na te­
mat: aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Odczyt orga­
nizuje Zarząd Wojewódzki 
TPPR i kierownictwo Klubu 
MPiK. 

jesienią, przed świętami. Jest 
wówczas znakomita okazja do 
bezpośredniego przekazania 
swoich uwag dotyczących or­
ganizacji pracy sklepów, zao­
patrzenia, ale przede wszyst­
kim zobaczenia tego, co moż­
na kupić. Od efektownej 
„kiecki”, do odkurzacza i ku­
chennego robota.

Formy reklamy bywają róż. 
ne. Najczęściej handlowa ofer­
ta ukryta jest sprytnie pod 
szyldem licznych konkursów. 
Oto np. w ostatnią niedzielę 
panie rywalizowały ze sobą o 
tytuł najlepszej krawcowej 
upinając z tkanin szałowe 
kreacje karnawałowe, pano­
wie występując w roli Lud­
wików odkurzali z konfetti 
estradę, to znów przyrządzali 
noworoczne cocktaile działają­
ce na zasadzie regenerujących 
siły balsamów.

Humoru było co niemiara, 
wszyscy bawili się świetnie, a 
handlowcy z WPHW — osiąg­
nęli zamierzony cel, pozysku­
jąc nowych klientów. Warto 
raz jeszcze podkreślić sposób 
zainteresowania świąteczną 
ofertą. Pomijając nastrój, 
oprawę, można było obejrzeć 
elegancką, odprasowaną su­
knię balową na modelce, a nie 
na zatłoczonym do granic mo­
żliwości sklepowym wieszaku, 
popatrzeć także na walory 
użytkowe wypakowanego z 
kartonu odkurzacza i mikse­
ra. To jest właśnie to. Naj­
lepsza, najbardziej przekonyc 
wająca reklama, którą warto 
I trzeba naśladować. Szcze­
gólnie w okresie świątecz­
nych zakupów. (arr>)

Fot. A. Żnchowskl

Wykład w Robotniczym 
Studium Kultury

Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Świeckiej. Klub 
„Empik” i ZSMP zapraszają 
18 bm. na kolejne spotkanie 
do Robotniczego Studium Kul­
tury Socjalistycznej.

W programie niedzielnego 
spotkania wykład prof. dr 
Witolda Tylocha z Wydz. 
Orientalistyki Uniwersytetu 
Warszawskiego na temat ..Rę­
kopisy znad Morza Martwe­
go a pochodzenie chrześcijań­
stwa”. W drugiej części wy­
stąpi kaoela ludowa Stefana 
Wvczyńsk:ego z Lubczy.

Na spotkanie, które tozdo- 
cznie się o godz. 11 w ..Empi­
ku”, wstęp wolny, (n)

Pod znakiem szlemika
W Radomiu rozegrany zo­

stał ostatni z ośmiu turniejów 
brydża sportowego zalicza­
nych do tzw. punktacji dłu­
gofalowej. W łącznej klasyfi­
kacji zwyciężył Leszek Wol­
ski (PBK) 188,5 pkt. wyprze-, 
dzając Wojciecha Arczewskie- 
go (Start) 179 pkt. Marka 
Wolskiego (PBK) 165 pkt. Ka­
zimierza Karpetę 
trans) 162 pkt 
Iwańskiego 
160 pkt.

Zdobywca pierwszego miej­
sca Leszek 
puchar ufundowany 
Wojewódzką Federację Spor­
tu w Radomiu, (am)

(Techma- 
i Andrzeja 

(Techmatrans)

Wolski otrzymał 
przez

Odpowiedzi redakcji
Grupa pracowników

ZREMB-u. Informacje w po­
ruszonej przez Was sprawie 
uzyskacie bezpośrednio w 
przedsiębiorstwie, za pośred­
nictwem zakładowego radio­
węzła. Do wyjaśnienia prob­
lemu zobowiązało się kierow­
nictwo działu socjalnego i ra­
dy zakładowej.

Matka małego dziecka. W 
dyrekcji Kombinatu Budow­
nictwa Komunalnego zapew­
niono nas, że do czasu za­
kończenia robót na ul. War­
szawskiej postarają się wy­
konać prowizoryczne przejście 
właśnie z myślą o matkach 
z małymi dziećmi w wózkach. 
Ułatwi ono komunikację mię­
dzy ul. Śniadeckich a rejo­
nem żłobka dzielnicowego 1 
Osiedlem XV-Iecia.

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym,


